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Przed rokowaniami
polsko-litewskiemi.

Jak wiadomo, dnia 31 sierpnia ma 
się zacząć w  Kopenhadze polsko-li­
tewska konferencja, która będzie mia­
ła na celu załatwienie szeregu spor­
nych kw estyj  natury gospodarczej 
i politycznej. Nasza rycina przedsta­
wia delegację polską, która weźmie 
udział w  konferencji kopenhaskiej 
(od lewej ku prawej): drugi delegat, 
radca legacyjny, p. M. SzimlakowsM, 
1-szy delegat, p. L. Wasilewski, oraz 
sekretarz delegacji, p. M. Czudowski.
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Po exposś p» prem iera Grabskiego.
Kraków, 30 sierpnia.

(ST. 5Ł) Pan premier Grabski wybrał 
właściwa chwilę dla swego przemówienia, wy­
jaśniającego naszą sytuację gospodarczą i wa­
lutową wobec przedstawicieli prasy i niektó­
rych organizacyj społecznych: chwilę, ilsiedy 
po kilkutygodniowej nieustannej prawie zniżce 
złotego (przy której kurs jego obniżył się czę­
ściowo aż do 80% w stosunku do dolara), na­
stąpiła tendencja zwyżkowa i pewna stabili­
zacja przy kursie względnie nie zatrważają­
cym.

Społeczeństwo, które przez owych kfi|ka. ty­
godni przeżywało dni niepokoju i troski za­
równo o bliższą, jak i o dalszą naszą przy­
szłość gospodarc&ą — już w tem opanowaniu 
sytuacji walutowej przez Bank Polski i rząd 
znalazło podstawy do pewnego uspokojenia, 
zwiększenie tego uspokojenia było właśnie za­
daniem woasorajszej mowy p. premiera, pełnej 
akcentów aptyiałamn, zawiania i wiary sra wła­
sne eiły.

Opierając się na tem opanowaniu sytuacji, 
mógł pan premjer z dość silnem oparciem w 
rzeczywistości twierdzić, że z tej wialkięj pró­
by siły na polu eospodaiosam, jaką była walką 
o złotego, wyszliśmy swydęzko w pierwszym 
przynajmniej jej okresie, a mamy szanse wyj­
ścia pomyślni® i * Jej okresów dalszyob.

W rwern prrsemówi<miu pan pp#m>w i w&- 
nister skarbu roąwiaął pokonanie, te załama­
nie się złtóego jerd prsedawszysrfklem wyni­
kiem zerwanie stosunków handlowych a Niem­
cami, co spowodowało zatamowania dopływu 
do Polaki obcych walut —* przy jednoese- 
snym ataku utamieelrira przeciwko złotemu na 
giełdach zagranicznych. Ale jednocrolśnią 
stwierdzając ten stan faktyczny, p. premjer za­
znaczył słusznie iż zbyt naiwwm Epraascza- 
niasn eyfca&cjl byłoby twfesdjasal# — jakoby 
spadek złotego mógł być tyłku wynikiem złej 
woli i nieprzyjaznego działania Niemiec; przy 
najlepszych w tym kierunku chęciach Niemcy 
tego zdzlalaóby ai® mogli bs* fetahada przy­
czyn ©fej&ktywaydh. Przyczyny m i te tkwią 
nietylko w skutkach wojny gospodarczej nam 
narzuconej przez Niemcy, lecz także w skut­
kach aienrsiizrju zeułoroazaego, który Pol­
sce, jako krajowi w  tak znacznej mierze rolni­
czemu, tetabardziej dał się w® znaki, iż nieuro­
dzaj nasz, a więc niedobór w produkcji rol­
nej, był znacznie większy, niż w innych kra­
jach, wynosił bowiem u nas 40%, gdy gdzie­
indziej 10—15%.

Obok tego minister Grabski stwierdza, że 
rząd przewidywał wyniki rozpoczętej walki go­
spodarczej i przygotowywał dą do niej, jednak­
że skutki t» dla nas przyszły cokolwiek wcze­
śniej niż się spodziewano i przypuszczano. Oto 
wtedy, kiedy wdrożyliśmy dopiero kroki dla 
uzyskania pożyczki amerykańskiej (obecnie 
doszłej do skutku) spadek kursu naszego pie­
niądza wystąpił już w formie bardzo ostrej.

Nie oznacza to jednakże, abyśmy mimo tej 
niespodzianki ponieśli porażkę. Przeciwnie, p. 
premjer oświadcza, iż sytuacja została już o- 
panowana i w terminie 15 września, kiedy 
przyjdziemy do ponownych rokowań gospodar­
czych z Niemcami, w kwestji: dalsza wojna czy 
pokój i normalne stosunki handlowo-gospodar­
cze — Niemcy zastaną nas w pełni sił zdol­
nych do oporu i gotowych zarówno na drugą 
jak na pierwszą ewentualność.

W wojnie o złotego, mającej do dnia 29. b. 
m. tylko charakter obronny, obecnie przecho­
dzimy do ataku. Środki, któremi rozporządza­
my, premjer uważa za wystarczające i ma na 
dzieję, że ten nasz atak dla doprowadzenia 
złotego do parytetu uwieńczony będzie zupeł­
nym sukcesem. \Tledy też ustną i te przemija­
jące a uciążliwe dla gosoodarki społecznej środ­
ki, jak ogranic&Soia kredytowe, do których 
trzeba było się uciec w okresie krytycznym.

Nie bez znaczenia jest tu specjalnie podkreślo­
na w przemówieniu p. premiera pomoc zagra­
nicy w tej walce, jakiej nam już udzielono i 
jaką zapewne w dalszym ciągu na przyszłość 
obiecano. Pomoc ta sprawia, że w tej bezkrwa­
wej, ale niemniej niebezpiecznej wojnie o pie­
niądz nie jesteśmy na pobojowisku europej­
skim osamotnieni, lecz mamy sprzymierzeńców.

Z calem uznaniem podkreślić należy moment 
podniesiony przez min. Grabskiego, aczkolwiek 
może nieco pobieżnie, że obecna przejściowa 
nasza porażka — ozy też „nieszczęście*' jak się 
grynufea p. p<r*mier — powinna posłużyć dla nas

za memento wskazujące, iż mamy w swej go­
spodarce społecznej i państwowej liczne niedo­
magania i błędy, bez zwalczenia których zawsze 
będziemy wewnętrznie słabi i pedainiejsi wo­
bec wrogich ataków, które zatem należy bez­
warunkowo usunąć. 0 ile więc potrafimy i z nie­
powodzeń własnych wyciągnąć naukę, to e- 
feecae nieszczęścia może być tylko dla nas po­
budką do wysiłków dla naprawy i wzmocnie­
nia naszego organizmu państwowa po.

Jeżeli pan pgenaier i ministerlś]£arbu istotnie 
tę właśnie naukę z obecnego przesilenia zamie­
rza wyprowadzić i konsekwentni® zastosować 
we wszystkich dziadzinach naszego życia jego 
władzy poległych — to obecne przesilenie b i ­
dzie rączej luewąfpliwą naszą zdabyesą, bodaj 
że wartą tej ceny, jaką w formie teraźniejsze­
go wstrząśnienia za nia zapłaciliśmy i płacimy.

Za zastosowane ju t’ wyciągnięcie takiej nau­
ki z obecnego przesilenia uważamy też dalsze, 
zupełnie słuszne twierdzenia p. premiera, że 
istotną „taniość, fcj. dobrobyt kraju stwarza nie 
waluta, lecz praca, wysiłek i oszczędność całe­
go społeczeństwa". Wydajność produkcji i zdro­
wa gospodarka jest istotaie fundamentem bytu

Kraków, 80 sierpnia..
Dąwno już rolę szkolny nie zaczynał się pod 

tak radosnsmi dla uczniów wróżbami, jak obe­
cny. Powodom tej radości jest zmniejszenie przez 
p. min. wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego lioaby godzin nauki o dwis do trzech 
tygodniowo. Jeszcze tylko w dwóch dniach ty­
godnia nauka trwać będzie po sześć godzin 
(45 minutowych), zresztą tylko po pięć gadzia.

Kto wątpd o tom, że pięć godzin nauki szkol­
nej — to najwyższy wymiar wytrzymałości u- 
cznia (zwłaszcza przy dzisiejszych warunkach 
lokalnych), niech sią przypatrzy młodzieży, wy­
chodzącej z ciasnych, źle wietrzonych klas po 
sześciogodzinnej nauce (od 8—1*45)1 Gorzej by 
się ais ozu! widz nudnego przedstawienia tea­
tralnego, któreiby trwało aż sześć godzin. Reży­
ser, licząc snę z wytrzymałością dorosłego wi­
dza, obcina nawet największe arcydzieła tak, 
by ich przedstawienie nie trwało dłużej jak trzy 
godzimy. Tb też przykiasnąó należy p. min. 
W. R. i 0. P., który (choćby z innych powo­
dów) ograniczył czas tr wania co dziennej nauki 
zasadniczo do ęięciu godzin. Bo te dwa dni, w  
których szóstą godzinę wypełnia gimnastyka 
czy śpiew lub rysunki, nie wchodzą już w ra­
chubę.

Redukcja liczby godzin — to redukcja progra­
mu nauki.

Dotychczasowy program polegał na kompro­
misie między przedstawicielami poszczególnych 
przedmiotów, kompromisie, dostosowanym do 
przewodnich myśli całego wykształcenia i wy­
chowania szkolnego. Do tych myśli należy 
„centralność" języka polskiego w programie 
nauki. On stanowi najważniejszą podstawę 
kształcącą, do niago zbiegają się zdobycze 
wszystkich innych przedmiotów; jemu więc na­
leży się największa liczba godzin, to jest jedna 
dziennie. Dotychczasowy wymiar pięciu godzin 
tygodniowo na język polski w klasie pierwszej 
szkoły średniej był za mały o jedną godzinę. 
Znawcy szkolnictwa upominali się o nią ciągle. 
Na to p. min. S. Grabski odpowiedział — obcię­
ciem jeszcze jednej godziny polskiego.

Gzy miał do tego prawo? Formalnie miał, bo 
przecież żadna ustawa nie określa programu 
nauki, a tem mniej liczby godzin poszczególnych 
przedmiotów. Ogólną ustawę o urządzeniu szkol­
nictwa średniego i organizacji jego władz przy­
niesie dopiero najbliższa kadencja sejmowa.
I ta ustawa pozostawi ministrowi W. R. i 0. P. 
wolną rękę w wypełnianiu swych ram rozpo­
rządzeniami wykonawczemu Otóż jest rzeczą 
konieczną, aby ową „wplnoręezność** ograni­
czono w przyszłości ustanowieniem jakiejś 
Najwyższej Rady Szkolnej, złożonej z fachow-

fcaMego organizmu społecznego i politycznego.
Jeżeli stwierdzając to p, premier jednocześnie 
wysuwa jako [zasadniczy fundament kurs wa­
luty, któremu w poprzednim ustępie swego prze­
mówienia nie przypisywał takiego znaczenia, 
to jest to oczywiście wynikiem charakteru hn» 
proWizącyjnego, jaki zawsze mają takie prze­
mówienia, wywołane przez potrzeby chwili i nie 
wyklucza wcale doskonałego rozumienia przez 
p. ministra rć wuorzędaości i wzajemnej współ­
zależności tych wszystkich wymienionych czyn 
aików życia gospodarczego i społecznego.

Celem jego przemówienia było przywrócenie 
zachwianego zau iaeia  ępoiesssńsiw a nie tylko 
da kierownictwa rządem, ale przedewszystkiem 
do sil w łasnych. Mając większą niż ktokolwiek 
inny" możność wglądu i oceny' tych sił społe­
czeństwa w cąłej ich różnorodności :— p. p re ­
mier zapewnił, że w ubiegającym właśnie mie­
siącu przeżyliśmy już chwila najcięższe i że 
naętępne będą* łatwiejsze i pomyślniejsze. Jak­
kolwiek zdarzało mu się już — jak zresztą ka­
żdemu człowiekowi — iż mylił się czasem 
w  ,sproic|i p rzę^ id y y an iąęh , tą  jednak jeąfsśmy 
pewni, że w chwili obecnej tak poważnej i w y­
magającej równie poważnej jak trzeźwej oceny 
położenia, p. premier i minister skarbu nie w y­
powiedział tych swoich słów wyjaśnienia i za­
chęty do w ytrw ania, bez dostatecznych podstaw 
i be* graniowego zbadania wszystkich współ­
czynników  obecnej sytuacji. (Patrz tel. na str. 8).

ców, ćoś w rodzaju francuskiego „Ccussil su- 
perieur d‘Iustructkn publięae" (Rada Najwyż­
sza 'Oświecenia Publicznego). Minister musiał­
by przód wydaniom rozporządzenia zasięgać 
rady jej członków. I dziś wprawdzie dotychcza­
sowi ministrowie W. R. i 0. P. smrracali się po 
opluję do przedstawicieli szkolnictwa średniego 
i wyższego, ale owa opiaje, wyniki rozmaitych 
ankiet, wędrowały z rozmaitymi memoriałami 
fachowców do — aktów, a. panowie ministrowie 
wydawali najnieprafctyczmiejsze rozporządzenia, 
które trzeba było paraliżować interwencją po­
słów, sejmowej komisji oświatowej itp.

Do takiej interwencji, oby najrychlejszej, do­
starczył świeżo materjaiu p. min. S. Grabski 
przez rozporządzenie o połączenie czterech 
gimnazjów polskich (dwóch we Lwowie, jednego 
w Przemyślu i jednego w Tarnopolu) z gimna­
zjami ruskfemi w zakłady dwujęzyczne, utra- 
kwiistyczne. Młodzież polska będzie się w nich 
musiała uczyć języka ukraińskiego (4 godz, tyg.), 
ale co ważniejsza i iaciuy (4 godz,) po rusku! 
Ma to być wstęp do utrakwizacji całego szkol­
nictwa średniego we Wschodniej Małopolsee. 
Czy zatem przyjdzie i utrakwizacja uniwersy­
tetu lwowskiego? Caveant deputat:' Kulturalna 
wartość języka polskiego nie może być towarem 
wymiennym za język malo.ro.ski. Przecież polscy 
absolwenci szkół utrakwisiyczaiyoh nie zostaną 
ogółem na terenie mieszanym; a gdy im wypa­
dnie pracować na terenie czysto polskim, będą 
gorzej przygotowani da życia, niż wychowan­
kowie szkół czysto polskich.

Ostatnie rozporządzenia p. min. W. R. i 0. P. 
w sprawie ograniczenia godzin polszczyzny w 
klasie pierwszej i w sprawie utrakwizacji czte­
rech szkół polskich w Małopolscę Wschodniej 
muszą być „odrobione'*. Przeszkodzić natomiast 
należy zawczasu planom p. ministra ca do no­
wego ukształtowania szkolnictwa środniogo, 
przez zredukowanie go w zasadzie do 7 łut 
i rozbicie na 3 stopnie, z których pierwszy da­
wałby zaokrąglone wykształcenie ogólne w prze­
ciągu tnzech lat, drugi (dzisiejsza klasa 4, 5 i 6) 
wyższe wykształcenie ogólne także w przecią­
gu 3 lat, a trzeci (dzisiejsza klasa 7 i 8) przy­
gotowanie do specjalnych studjów uniwersyte­
ckich w przeciągu 2 lat. Plany te znamy na ra­
zie tylko z wywiadów dziennikarskich, zapo- 
rooeą których p. min. W. R. i 0. P. przygotowu­
je opinję publiczną do swoich reform.

Nie znając ich autentycznego brzmienia i u- 
zasadnienia, nie możemy z niemi polemizować. 
W każdym razie to już dziś wolno nam przy­
pomnieć, że odpływ młodzieży do szkół zawo­
dowych (przemysłowych, handlowych i i  p jj

Nowy rok szkolny
pod znakiem „reform" p. ministra Stan. drafeskiago.
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p« mMwt.ra* — fyraiexa$©w© aasfrseienla.



„fLUSTROWANY KURJER CODZIENNY1' — Nr. 238. Poniedziałek 31 sierpnia 1925 r. 3

normuje samo życie, otwierając pole zyskowniej
pracy w fabrykach, bankach, u  kupców itd. 
Dopóki niema popytu na absolwentów szkół 
zawodowych, nie zapędzi ich do nich żadna re­
forma.

A dalej wolno nam prosić, by p. minister 
W. R. i 0. P. polecił sobie zreferować choćby 
w najkrótszym wyciągu dotychczasowe prace

Nicby to nie było szczególnego, gdyby list z  ta­
kim adresem nadszedł od prywatnego człowieka, 
czy nawet redakcji jakiegoś „Matina“. Jużeśmy 
się do tego przyzwyczaili i nie trudzilibyśmy o ta­
ką drobnostkę uwagi czytelnika. Powyższy wypa-

i memoriały o celach i programach szkoły śre­
dniej. Może wtedy zacznie sobie uświadamiać, 
że jego pomysł powrotu do stosunków galicyj­
skich z początku XIX w., pomysł pięcioklaso- 
wego liceum i dwuiklasowej preparandy uniwer­
syteckiej (austrjacka filozof ja) jest — anachro­
nizmem przeeiwkuLtnj alnym,

T. S.

dek jest jednak o tyle charakterystyczny, &e w y­
syłającym list... risum teneatis amici: Liga Naro­
dów. Jedna jest tylko odpowiedź na tego rodzaju 
nieuctwo i obskurantyzm: odesłać list z powro­
tem z napisem: Betour, Genewa, Persja.

©entyst©

Marian Jaugustyn
powrćsił 461?

ICraków9 Podwale L. 3.

K M W A  "
nauki języka francuskiego,
polskiego, angielskiego i nie­

mieckiego w Białej.
Z dniem 1 września b. r. rozpoczynają niżej podju 

sane przy współudziale ukwalifikowamych i doświad­
czonych sił nauczycieIsikieh (między inmemi Mme 
Simonne, Bailagne z Paryża) kursa nauki języków, 
a mianowicie: polskiego dla Niemców i niemieckiego 
dla Polaków, angielskiego, przystępne tak dla mło­
dzieży szkolnej, jak i dla osób starszych. Kursa te 
obejmują przyswojenie sobie języków na podstawie 
fonetyki, gruntowne poznanie gramatyki, stylistyki 
literatury i konwersacji w danym języku i nareszcie 
korespondencję handlową w języku francuskim. Nau­
ka oparta na najnowszych metodach i długoletniem 
doświadczeniu pedagogiomem.

Dla użytku uczestników kursów francuskich do 
rozporządzenia bardzo bogato zaopatrzona bibliote­
ka. liczne czasopisma oraz przewidziano także odby­
wanie raz w tygodniu w godzinach wieczornych cer­
cie francuskiego. Zgłoszenia na powyższe kursa przyj 
muje począwszy od soboty, dnia 29 sierpnia b. r. Eu 
genja Kupkówna w Białej, ul. Kolejowa 20, oraz 
Eliza Weichówna w Bielsku ul. Mickiewicza 11, 
które także udzielają wszelkich bliższych wyjaśnień 
dotyczących kursów językowych.
4666 P. Kupkówna, Weichówna,

Aleksandro wiczówn a.

Za napaść
S publiczne oszczerstw®

przez P. B. P. „Orbis", DziiaJf reklamy, na moją 
osobę, oddałem sprawę na drcgę sądową.

Marjan Torakowski. 
Kraków, 24 sierpnia 1926 r. 4603

V = =  n a  p ó ł r o c z n y  = —
WiECZORNY KURS HANDLOWY 
„HEiF?SVSES“  JA W A  P I L C H A  

w  K r a k o w ie , ulica F i o r j a ń s k a  L. 39
________ codziennie od 9—1 i od 3—6. 4627

Dr. LEON PAWLIGER
Specjalista chorób chirurgicznych powrócił i ordy- 

nuje jak dotąd cd godz. 3—5 popol 4678 
KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA 91. — TEL. 4496.

PIERZE I PUCH
Rek założenia 1866. Fok założenia 1868.
na pościel, specjalnie dla poduszeczek dekoracyjnych 

poieca częściowo po cenach hurtcwnych

1 .  F r i e d m a n n
KRAKÓW, UL. JÓZEFA 11.

Specjalność: dostawy dla hoteli, pensjonatów, lecznic 
i t. p. na dogodnych warunkach.

GOTOWE PODUSZKI NA SKŁADZIE.
Telefon 22-91. 4674 Telefon 22-91.

Zatwierdź, przez Min. W. R. I O. P.

KURSY STENOGRAFICZNE
„HERMES" Jana P i l c h a  w  K r a k o w ie

u l F io r ja ń s k a  L. 3 9  4626
przyjmują w oisy aa Kursy stenografii polskiej 

i niem ieckiej codz. od 9—1 i od 3—6.

KONCESJONOWANY KURS MODNIARSTWA 
JADWIGI HORDYŃSKIEJ

rozpoczyna się z początkim września. Wpisy przyj­
muje firma .Jadwiga", Kraków, Rynek 30 (róg 

Szewskiej) w podwórzu. 4681

1 B B j U r H / 9 L  k o n k u r e n c y jn ie  5S
$AMi«i»nnr .wssj2k m m  mm.

MAGAZYN M EB LI I  ZAKŁAD T A PIC E R S K I
S. FRI&CH, srakom , StesiarsHa 13.

W ykonuje  p rzeró b k i tap ice rsk le  o 38 proc. ta n ie j

ADW OKAT

Dr. Leon W arenhaupt
powrócił 4650

Kraków, ul. Grodzka L 49
Wpisy na roczme żeńskie i męskie oraz półroczne
KURSY HANDLOWE „HERMES44
Rok zal. 1912. J .  PILCHA Rok zał- 1912. 

W KRAKOWIE, ULICA FLORJAŃSKA L. 33
przyjmuje się codziennie od godziny 9—12 i  3—6. 
Tamże szkoła pasania na maszynach „Hermes",!

P o l s k a  w o ł a  o p r a w o  d o  p r a c y !
Ule sfysza tego Jednak referenci ministerialni.

Kraków, 30 sierpnia.
(ż) Pan minister Sokal jest mężem zaufania robo­

tników. Pan minister Klamer jest mężem zaufania 
przemysłowców. Okazało się to dowodnie, gdy przy 
likwidacji strajku metalowców w Warszawie, p. min. 
Sokal był wysunięty na arbitra przez robotników, a 
p. min. Klamer przez przemysłowców, .fest to zre­
sztą w największym porządku. P. Sokal jest mini­
strem ochrony pracy i opieki społecznej, p. Klamer 
jest ministrem handlu i przemysłu. Obaj mogą się 
szczycić zaufaniem, zdobyłem w powierzonych sobie 
środowiskach.

Ale jest syuacja, kiiedy robotnik i przemysłowiec 
łączą się w jedną, naturalną całość. Dzieje się to 
wtedy, gdy fabryka pracuje. Przemysłowiec i robotnik 
mają wtedy ten sam wspólny interes. Wtedy-także 
interesy obu odpowiednich ministerstw nie mają po­
wodu przeciwstawiać się w formie arbitrażowania 
dwom wrogim obozom, jak podczas strajku — ale się 
łączą.

Bo zgódźmy się na jedno, że normalnym, natural­
nym stanem rzeczy jest... nie strajk, lecz praca.

I co się dzieje?
Zdarza się niezwykły moment, że w obecnych cza­

sach mniejszego lub większego zastoju w przemyśle, 
w klasycznych czasach różnego rodzaju rednkcyj, w 
czasach nędzy i bezrobocia, w czasach olbrzymiego 
krzyku, że mnsimy podnieść produkcję — otóż w tych 
czasach zdarzyło się, że wielkie zakłady przemysło­
we w Łodzi zapragnęły pracować na trzy zmiany 
dziennie, z tem odchyleniem, by 26 maszyn, zatru­
dniających 35 wykwalifikowanych robotników pra­
cowało w godzinach pozaustawowyeh. Zwiększenie 
pracy trwać miało 8 tygodni, aż do wykończenia za­
granicznych zamówień.

Źle to czy dobrze? Klęska czy błogosławieństwo? 
Każdemu niewtajemniczonemu się zdaje, że łatwo na 
te pytania odpowiedzieć.

Ale pozwólmy wprzód mówiie zainteresowanym.
Oóż fabryka myślała, że to dobrze i chciała pra­

cować. Robotnicy myśleli również, że to dobrze i też 
chcieli pracować. Ze względu jednak na obowiązu­
jące ustawy, oba te najważniejsze w przemyśle ele­
menty, fabrykant i robotnik, nie mogły same roz- 
strzygać. Zwrócono się zatem do czynnika, powoła­
nego do czuwania nad wykonaniem ustawy w danej 
dziedzinie, do p. inspektora pracy w Łodzi. I on 
także się zgodził.

Ale co się okazało?
P. inspektor pracy się zgodził, ale nie miał dość 

kompetencji, by rzecz rozstrzygnąć definitywnie. 
Trzeba było się zwTócić do samego ministerstwa pra­
cy w Warszawie. I oto stamtąd przyszła po pięciu 
tygodniach — (jakby pięć tygodni można było cze­
kać z rozstrzygnięciem takiej sprawy) decyzja, że ani 
nie wolno pracować na trzy zmiany, ani nie m «u

maszyny pracować w godzinach pozaustawowyeh.
Ponieważ jednak fabryka zaczęła mimo wszystko 

pracować z wymietoionych rozmiarach, sprawa zna­
lazła swój epilog w sądzie, o czem donosiliśmy, przed 
dwoma dniami w telsfonogramie z Łodzi. Sąd o- 
skarżanych fabrykantów uwolnił.

Nie chodzi nam jednak w danym wypadku o for­
malne, sądowe załatwienie sprawy, ale o jej treść 
istotną.

Na gruncie czyich interesów stanęła i komu miała 
oddać usługę decyzja ministerstwa pracy? Przemy­
słowcom czy robotnikom? Ustawa zaś na wyjątki 
zezwala.

Nie znamy dotąd motywów, którymi przy wyda­
waniu swej decyzji panowie augurzy z ministerstwa 
się kierowali. Niewątpliwie te motywy będą ogło­
szone. Poznamy je z wielką ciekawością i z góry 
się już cieszymy, że skorzysta z tego nasza mądrość. 
Ale tymczasem na nasz głupi rozum sądzimy, że 
panowie referenci z ministerstwa zrobili wielkie 
głupstwo Może mają jakieś formułki na cbronę swe­
go stanowiska i swej decyzji. To nie zmienia postaci 
rzeczy. Stanęli na jakimś bezdusznym, drewnianym 
gruncie biurokratyzmu, który nie uznaje życia, nie 
zaklętego w druk, podpis i pieczątkę.

Może p. min. Sokal zechce w to wejrzeć i coś 
o tem powiedzieć publicznie. Leży to w interesie 
także powagi ministerstwa pracy.

SilSlIPI! na *e”s!('e ' meskie, roczne i półroczne

Will BV **UrŜ ân(**0we ' rachunkowości
l i p i l S j  państwowej Y . H C W A K A  
Kraków, Krowoderska L. 17, codz. od 10—1 i 4—6. 

Skoia pisania na maszynach. 4632

Z a K ł a d  te c h n . d e n ty s ty c z n y
b h u n a  spa n a u fa

przeniesiony na ul. Grodzką 15
4644 T e le fo n  N p. 4 6 - 3 6 .

Restauracja ICUBiEG©
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y  L . 1 6 .

na nowe otwarta.
Przyjmuje się zamówienia na wesela i zabawy.
O iiczne odwiedziny uprasza
4698 ZARZĄD.

Varsovie ■■■ Russie.
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Dxiś w kieioteatna „SZTUiCA“ ul, św. Jana L. 6
W ie lk i podw ó ny program  ! N a jn o w s ze  a rc yd zie ło  w y tw ó rn i „ P a r a m o u n t “

KTO ZABIŁ? Potężny dram at krymlnaluy w 7 aktach, według powieści 
Johna Galworthy, w głównej roli wystąoi znana znakomita 
artystka am erykańska 

urocza Betty Compson.
4684 li. n iedzie la  na plaży aktualna farsa nadzwyczaj 

komiczna w 2 aktach

Katastrofalne zaburzenia atmosferyczne
w Syropie i Japonii.

Kraków, 30 sierpnia.
?S) Ostatnie dhi sierpnia przyniosły poważne za­

burzenia 'atmosferyczne niemal w całej Europie, jak
również i na Dalekim Wschodzie, a i^rzediewszygt- 
kiem w Japonji. Nad Europą środkową oraz połu­
dniową, od szeregu dni szaleją wielkie burze i hu­
ragany, które szereg miejscowości obróciły w pe­
rzynę. Ustawiczne ulewy, połączone z oberwaniiem 
chmur, zalały okolice podgórskie w Austrii, Niem­
czech, we Włoszech i w Czechach. Rzeki gwałto­
wnie wezbrały, miewając nadbrzeżne wsi i miaste­
czka.

Przez całą Austrię [przeszła olbrzymia burza z nie­
zwykle wieikiem obniżeniem się temperatury. Pa­
nowało zknmo, niemal jaik w grudnia. Wskutek wiel­
kich opadów Dwu aj gwałtownie wezbrał, tak że Wie­
dniowi grozi niebezpieczeństwo powodzi. Domy w 
pobliżu Dunaju musiano dekodować. Również i w 
innych częściach Austrjd burze wyrządziły wielkie 
szkody. Pod Lincem wiele wsi i miasteczek stoi pod 
wodą. Rzeki Ens i Steiar rozlały się szeroko i zala­
ły  nawet daleko położone fabryki. W Gmundesi, 
rzeka Traun wylała i zalała część miasta, aż pod 
ratusz. Szkody olbrzymie. Ze Salobuirsa i Tyrolu sy­
gnalizują również o wielkich wylewach .i burzach, 
których ofiarą padło wiele douiów. Z południowych 
Niemiec, a przedewezystikiem z Bawarji donoszą o 
zalaniu wielkich obszarów kraju. Tor kolejowy Ina- 
brack-Idonaohinm stoi pod wodą. Pociąg poeroieaz- 
ny, który jechał d<o Monachium usiłował przdbić się 
przez wodę, jednakowoż natrafił za zwały nanie­
sionej ziemi i musiał zatrzymać się. Pasażerem gro- 
iziło początkowo wielkie niebezpieczeństwo z powo­
du ustawicznego wzbierania wód, po kilku godzi­
nach jednakowoż wody nieoo opadły. Wysłano na 
ratunek pociągi ratownicze.

Również i nad Czechami przeszły gwałtowne bu­

rze z piorunami. Od uderzeń piorunów wiele budyn­
ków spłonęło, jak również są ofiary w ludziach. 
Wełtawa znacznie wezbrała i uszkodziła mosty, talk, 
że ruch musiał przez nie być zamknięty.

Huragany nie ominęły również i Węgier. Gwałto­
wne burze powyrywały wiele drzew w parkach bu­
dapeszteńskich, na prowincji uszkodziły zaś domy. 
W Pięciu Kościołach burza zerwała dach z kliniki 
położniczej oraz z bożnicy. — Wieża zakła­
dów wodociągowych izostała zupełnie _ zniszczoną. 
Wiele pociągów wskutek burzy wykoleiło się. Bar­
dzo ucierpiały wsie węgierskie, Rn-za umiosła całe 
domostwa i zniszczyła tegoroczne plony oraz poza­
bijała bydło. Znacznie dalej ucierpiały ogrody owo­
cowe.

Północne Włochy znajdowały się również w o- 
brębie działania zabuirzeń atmosferycznych. _ Nad 
Istrją iprzeszła burza, jakiej najstarsi ludzie nie pa­
miętają. Wieś Portale zupełnie znikła z powierzchna 
ziemi. Gwałtowna wichura uszkodziła połączenia 
telefoniczne, dalej zniszczyła kompletnie cały tego­
roczny zbiór wina i zboża. Sakody wynoszą wiele 
milionów. W poicie Fola burza zatopiła kitka okrę­
tów. Morze było tak wzburzone, że ruch okrętowy 
nrusiał być wstrzymany ną wiele godzin.

Katastrofa ipowodziw ą, jaka dotknęła obecnie 
Japonję, jest daleko większa, niż początkowo sądzo­
no. Większa część Tokio znajduje się pod wodą. 
Przeszło 40.000 domów w Tokio, a 1000 w Jokoha­
mie jest zatopionych. W wiefa miejscach ziemia 
się usunęła tak, że ofiary w ludziach są barrfeo 
wielkie. Pociągi się wykoleiły. Dotychczas stwier­
dzono, że 20 osób zginęło w Tokio. Na górze Furja- 
ma wody odcięły tysiące pielgrzymów, którym gro­
zi niebezpieczeństwo utraty życia z powodu usu­
wania się ziemi. Na ratunek nieszczęśliwych piel­
grzymów pospieszyły wojska z pontonami.

Irlandzkie duchowieństwo
przeciw współczesnym tańcom.

„W olałbym  sw o ją  c ó rk ą  w id z ie ć  na m arach, an iże li na dancingu" —
o św ia d c z y ł p ew ien  pastor.

Kraków, 30 s ie rp n ia .
(—) Arcybiskup Ó‘Doawseł, głowa rzymsko-kato­

lickiego kości t. la w Irlandio, jest nieubłaganym wro­
giem modnych tańców. Niedawno dopiero wydal o- 
tólniik do księży swojej djecezrji, w którym pow.ada, 
że zdecydowany jest rzucić klątwę kościelną na oso­
by, stale uczęszczające ną dancingi- Biskup zdecy­
dował się na tak energiczny 'krok, wskutek skan­
dalicznych wypadków, które niedawno się rozegra­
ły w Blacfcrock i lanych inlandakicb miejscowo­
ściach kąpielowych. Arcybiskup nakazuje księżom, 
aby w kazaniach swoich ciągłe stawiali pod prę­
gierz grzech współczesnego tańca i aby me spoczęli 
póty, póki tej tolerowanej rozpuście nie położą
kresu. , .

„Modne tańce są sk a n d a le m  m o ra ln y m , z K tórym
nikt. kto dba o czystość swojej duszy, nie powinien

mieć nic wspólnego — oświadczył niedawno jeden 
iz feięży na kazaniu. Rodzice powinni stosować jajs 
najsurowsze środki kary w stosunku do dzieci, któ- 
re tej demoralizującej rozrywki wyrzec się nie chcą. 
Nawet wypędzenie z domu w razie zdecydowanego 
oporu jest wakazanem. W każdym razie lepiej jest 
aby zmarniało kilka jednostek, aniżeli miałyby u- 
cierpieć moralność całego narodu." _

Protestanccy duchowni w Irłandji łączą się w tej 
walce przeciwko modnym tańcem z kapłanami ka­
tolickimi. .

„Wolałbym widzieć swoją córkę na marach, ana- 
żełi na dancingu — oświadczył niedawno pastor 
Michel son z kazalnicy. — Czyż możną się dziwić, że 
codziennie rozgrywa się inna tragedia, ie |eh  ^  
widzi, do jakiego stopnia bezwstydu dochodzą na­
sze kobiety demoralizowane są przez taniec.

Z handlarza niewolniKów pastorem.
S z c z e g ó ln y  b?@g życia angielskiego duchownego

Kraków, 30 sierpnia.
Ot) Tymi dniami obchodzono w Anglii 200-tną ro­

cznicę urodzin Johna Newtona, bardzo znanego poe­
ty i popularnego twórcy pieśni kościelnych, które w 
Anglji najczęściej śpiewają. Ten pobożny d poetycz­
ny proboszcz miał młodość bardzo burzową, spę­
dził o.n bowiem pierwszą połowę swego  ̂ życia ]aao 
chłopiec okrętowy, później został sternikiem, zdezer­
terował, kazano mu zakosztować kary cielesne] przy 
pomocy 9 ogoniastego „kota", rodzaj nahajki ain- 
'ielskiej i zaangażował się na okręt, który_ transpor- 
owal n i e w o l n i k ó w .  Handel niewolmka- 
ni spodobał mu się bardzo i uprawia! 90 przez kil- 
sanaścis lat. Odznaczał się przytem niezwykłą sro- 
gością, okrucieństwem i naiwel zbrodniczością.

Pewnego razu wybuchła na okręcie burza. Wszyscy 
potonęli, a on sam, jakby eudem wtTszedł z niebez­
pieczeństwa. Wówczas wszedł w samego siebie i po­
stanowił zmienić całkowicie życie. Pewnego razu 
stawił się praed arcybiskupem Jorku z Prośbą, o 
przyjęcie go do seminarium duchownego. Kilka lat 
musiał błagać, nim zadośćuczyniono jego prośbie. 
Gdy skończył seminarium, został wikarym w miej- 
scówości Glney, a później w Londynie, gdzie się 
c-dznaozał niezwykłą pobożnością i  świątobnwem 
życiem. Umarł mając lał 32.

Przykład handlarza niewolników, który pod wpły­
wem wyrzutów sumienia zmienił życie, mę jest odo­
sobniony. Arcybiskup a Canterbury. nazwiskiem 
jBlackbnme, był też w swoim czasie osławionym ra­

busiem morskim. Po przepędzeniu burzliwych lat 
szkolnych w Camforigde, ukradł nauczycielowi 
skrzypce, zarabiał w Londynie jako m uiysant uli­
czny, zaciągnął się na okręt i stał się hand arzem 
niewolników, a przytem niezmiernie zuchwałym Pi­
ratem. Wrócił jednak do Londynu, oddał nauczycie­
lowi skrzypce w sreibnnem pudle i poświęcał 31S
służbie Bożej. . . .

Dwa podobne, chociaż nie tak yaskrawe wypacfci 
nawrócenia się, zna jeszcze dzisiejszy Londyn, w ę­
szy się obecnie w Londynie niezwykłą sławą tbao 
kaznodzieja niejaki b  Billysunday. Byt o®jeszcze 
parę lat temu jednym z najdmelnisiszych footwm- 
stów, który pobijał wszystkie rekordy. Nagle prze­
rzucił się do stanu duchownego, w którym dopiero 
czuje się dobrze. Drugim nawróconym jest Gipsy 
Smith, który ujrzał światło dzienne w namiocie cy­
gańskim. Gdy raz usłyszał kazanie, głoszone przpz 
jednego z członków z Armji Zbawiciela, łaklś 
wewnętrzny kazał mu się poświęcić służbie Bożej.

Dr M e t  Leinkram
l e k a r z  c h o r ó b  w B B iB ^ tn n y C b

Sebastian© 22 tel. 1108.

K S I Ą Ż K I  
S Z K O L N E

dla wszystkich zakładów naukowych

PODRĘCZNIKI 
METODYCZNE

d la  n a u c z y c ie l s t w a

M & P Y .  & T L & S Y ,  , 
GLOBUSY ETC.

p o le c a :

KSIĘGARNIA
ininiimiiiiiiiiiiiińiiiiiiiiBmRniiiiiiiiiiinłfiiifiiKiiiHiHiiiiKuniiiimBUHiiuiiHUNUu

JAGIilLOŃSKA
W KRANÓWIE

UL. WIŚLMA 3.
K a ta lo g i n a  ż ą d a n ie .

4675 W y sy łk a  o d w r o tn a .

Prof. Zygmunt Szefler
długoletni pedagog szkól zagranicznych, 

uczeń profesora O. 3evcika rozpoczyna wpisy na

le tfc je  g r y  s H r z y p c o w e )
4691 wszystkich kursów od 1-go września.
K r a k ó w ,  B a t o r e g o  2 5 ,  IS„ ® d

Krzykliwa reklama może polecać zły 
artykuł. Wytrwała i selowa tylko dofjry,

K u p  JgflBCO"
Uczelnia muzyczna
PrciL lug@n|a Rosenberg

przyjsmtie w p is y o g o d z. 572 popoł.
Lekcje oddzielne i zbiorowe.

Ul, BoRerowska & 8, p. m

Co dzień niesie ?
Kraków, 30 sierpnia. 1.

Uwierzytelnienie nowego posła ameryk.
w Warszawie.

Z Warszawy donosi nasz korespondent (Z): Dzi­
siaj o godz. 12‘30, w Belwederze odbyła się cere­
monia wręczenia Prezydentowi Rzeczypospolitej li­
stów uwierzytelniających nowego posła Stanów Zje­
dnoczonych, Johna Stetsona. Poseł Stetson wyjachal 
do Belwederu z gmachu poselstwa amerykańskiego 
powozem Prezydenta o godz. 12‘15 w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego, p. Przażdaisc- 
kiego i majora Meyera.
fyęwe aomsnac e w ministerstwie isasidtu.

Z Warszawy donosi nasz korespondent (Z): Dzi­
siaj Prezydent Wojciechowski podpisał nominację 
dra Franciszka Doleżala na podsekretarza sianu w 
ministerstwie przemysłu i handlu. Równocześnie 
otrzymał wezwanie do powrotu do Warszawy pan 
Wacław Węcłanowicz, radca handlowy nasze..o po­
selstwa w Angorze, któremu będzie powierzone w 
tymże ministerstwie kierownictwo departamentp 
handlu zagranicznego.

Zaproszeni© ministrów 
pa Targi Wschodni©.'

(Z.). Do Warszawy przybyła delegacja Targów 
Wschodnich z prezydentem Lwowa p. Ncumaanem 
i dyr. Turskim na czele. Delegacja była przyjęta 
przez członków rządu, należących do komitetu _ eko­
nomicznego Rady ministrów, którzy zaproszeni sw­
atali do wzięcia udziału w otwarciu Targów Wseho-j 
duich.



.JTTTSTnnWANY KTTRJF» CODZIENNY" -  Nr. 238. Poniedziałek 3 f  sie^nla  1925' tO __ 5

Ciało króla greckiego Konstantyna będzie ieźeć w  Orecji.Polska eskadra lotnicza 
poleci do Bukaresztu.

Z Warszawy donosi (PAT): Na zaproszenie ru­
muńskiego następcy tronu, który jest szefem lotni­
ctwa rumuńskiego, polska eskadra lotnicza z jenera­
łem Zagórskim na czele udaje się do Bukaresztu
przez Lwów i Jassy. Jen. Zagórski, któremu towa­
rzyszy kapitan obserwator Popiel, wyleci na samolo­
cie typu „Poleź XV“.

W  skład eskadry wchodzą,: inspektor lotnictwa
pułkownik Ssrediucki, na samolocie „B.reguet" XIV“, 
ora-z porucznicy: Kosiński i Troban z mechanikami 
(na Potezaoh). Nadmienić należy, że samoloty są 
fabrykacji polskiej: mianowicie pochodzą z fabryki 
Plagę Laśkiswicz w Lublinie. Breguet zaś z wojsko­
wych centralnych warsztatów lotniczych. Odiazd 
nastąpi w poniedziałek 31 bm. o godz. 4 popołudniu 
z warszawskiego lotniska wojskowego w Mokotowie.

Burm istrz, który spadł z  nieba.
P a n  R a ta jsk i, k tóry  fe c ia ł z  P cz n a n < a  d o  
W a r s s a w y , z  p o w o d u  z e p s u c i®  ap aratu  — 

z m u s z o n y  d o  lą d o w a n ia  w  K u tn ie .
(Kr.) Miasteczko Kutno miało ciekawe widowi­

sko i przyjemną niespodziankę. Burimstrz m. Po­
znania i b. minister p. Ratajski złożył miasteozkn 
niezamierzoną i zgoła nieprzewidzianą wizytę — 
i to drogą powietrzną: samolotem. Wyruszył on z 
Poznania do Warszawy aeroplanem pasażerskim sy­
stemu „Fairmran" w towarzystwie (starosty gniie- 
nieńskiego p. Łyskowskiego. aby zaprosić p. Pre­

zydenta P^eczyjlosnolifej 5 premiera p. Grabskiego 
aa niccsTslcść obchodu SOO-lecia koronacji Bolesła 
wa Chrobrego, która ma się odbyć w Gnieźnie 
dnia 13 września.

Tymczasem w drodze odmówił aparat posłuszeń­
stwa i pilot p. Jakubowski zorientowawszy się w 
niebezpiecznej sytuacji, po szeregu ryzykownych 
manewrów wylądował szczęśliwie ze swymi pasa­
żerami na pustym placyku w Kutnie.

Zdumieni mieszkańcy Kutna, zgotowali ocalonym 
podróżnikom entuzjastyczną owację.

Delegacja dokończyła swej podróży samochodem.

Burza w Gdyni rozbiła trzy sta tk i.
Nasz korespondent warszawski (Z) donosi, że 

według relacji! z Gdyni, burza szalejąca dnia 25 
bm. zniszczyła prawie doszczętnie 3 statki motoro­
we Towarzystwa żeglugi bałtyckiej i jacht Breesle- 
ra. Nadto uszkodzone, stojące na kotwicy dwa stat­
ki i jacht, zostały rozbite o południowe molo. Naj­
większy statek „Zagłoba" fale zerwały z kotwicy 
i wyrzuciły na wybrzeże. W hofcaoh statku są wy­
bite dziury.

EfSęska pożarów w Wiel&opolsee.
Z Poznania donosi nasz korespondent (T): „Czer­

wony kogut" grasuje po wsiach i miastach wielkopol­
skich. W Krnssczyni® spłonęły zabudowania go- 
ppriflarcże i spichrze napełnione zbożem. Straty wy­
noszą .15.000 złotych. W Roślinie spłonęły zabudo­
wania wraiz ze zbożem i maszynami rolniczem(i. 
Straty dochodzą do 20.000 złotych. W Hntajach pod 
Chodzieżą z powodu krótkiego spięcia spaliły się 
zapasy ziboża, stajnie i urządzenia gospodarcze. 
Straty sięgają kilku tysięcy złotych.

Polska literatura i historja
w  ogrod n ictw ie  holendersk lem .
(—) Ekspert roślin cebulkowych z Holandii do 

Polski, widoczni© ogromnie się rozwija, sikoro firmy 
holeo.denskie ogrodnicze wydają cenniki w językń 
polskim i do nomenklatury ogrodniczej wprowadza­
ją polskie nazwy. I tak w cenniku firmy Goamans 
i Synowie z Rotterdamu, znajdujemy hjacenty 
„Stefan Żeromski", „Mikołaj Kopernik", „Prezy­
dent Wojciechowski", „Henryk Sienkiewicz". „Jen. 
Sosnkowski", „Królowa Jadwiga". Wspaniały czer­
wony tulipan nosi nazwę „Konstytucja 3-go Maja", 
„Pam Tadeusz" jest to żółty z pomarańczowym tu ­
lipan, a „Juliusz Słowacki", jasno czerwony tuli­
pan. Pewnemu gatunkowi narcyza nadano imię Ma­
rii Konopnickiej. Spotykamy również ,.Pana Woło­
dyjowskiego", „Panie Kochanku", „Jana Sobie­
skiego”.

Mar ja Piechocka
P r a c o w n i a  s u k i e n  i o k r ^ ć  d a m s k i c h

KrakdWiStarowiślna 14 Bp.
zaw łacS am ia  ż e  p o u r ó e i ia  z  P a r y ż a  ś p r o ­
w a d z i  n a d a l s w ą  p r a c o w n ią  p o d  o s o -  

b is t e m  k e r o w n  c .w e m .  4592

HTysfwl ^ 't- icb
pod g w aran c ją  ja&oścd i k a ra ta  

S . YOSLEIR K r a k ó w , G r o d z k a  31 t e ł ,  4 3 4 S
P rzeróbka stopów i odpadków . Topnia p la ty n y  i m etali. 
W ALCO W N IA . — Zam ów ienia z prow incji n a tychm iast.

Posada dla Pp. Akadem ików !
Prawnicy, katolicy praktykujący, potrzebni są jafco 

wychowawcy
do czuwania przy gimnazjalistach
Pierwszeństwo mają wyszkoleni inebruktorzy-harce- 
rze (drużynowi), kwalifikowani gimnastycy, ewent. 
muzycy (skrzypce, śpiew, fortep.). — Wynagrodze­
nie: mieszkanie, wikt 5 razy dzień, i remuneracja 
pieniężna. — Zgłoszenia osobiste (ewęnt. pisemne) 
natychmiast: Ks. M. Olszewski, prefekt konwiktu 
XX Pijarów w Rakowicach pod Krakowem. 4585

W  t, 1923, zmarł m  Wg-gnanm w Sycylii król 
grecki Konstantyn. Ówczesny rząd Yenizclosa nie 
chciał się zgodzić na sprowadzenie jego zwłok do 
Grecji. Obecnie jednak, na sku tek starań wdowy

Z Warszawy donoszą, że i Moskwa interesowała 
się strajkiem metalowców w Warszawie. Policja ma 
w rękach list członka komisariatu zagr. w Moskwie, 
Wodowodowa, w którym ten wskazuje, że należy 
za wszelką cenę dążyć do strajkn powszechnego, 
choćby to miało być z niekorzyścią dla robotnika.

W liście, który policja znalazła u jednego areszto­
wanego komunisty, jest powiedziane:

„Towarzysze! Kategorycznie prosizę słuchać dy­
rektyw danych na Gdańsk. Cele, postawione przez 
komin tera, nawet kosztem przegranej metalowców 
muszą być osiągnięte.

W związku z pertraktacjami Polski z Litwą w

Jak z pogranicza sowieckiego donoszą do lwow­
skiej „Gazety Porannej", wlądze sowieckie przygo­
towują pierwszy zjazd „polskich sowietów w nieza­
leżnym regonie dowtoyszańskicn". Ma to być uro­
czysta inauguracja prowokacyjnej autonomicznej 
„republiki polskiej", utworzonej swego czasu przez 
sowiety na pogranicza wolyóskiem, której stolicą 
zrobiono wieś Bowbysze, jako zamieszkałą niemal

po Konstantynie, szczątki będą przewiezione z cer­
kwi greckiej, gdzie dotychczas spoczywały, do 
letniej rezydencji królewskiej Tatoi pod Atenami. 
Na rycinie widzimy króla Konstantyna w trumnie.

Kopenhadze i akcją rządu niemieckiego przeciwko 
złotej walncie w Polsce, konieczną jest dalsza akcja. 
Cele rępnbliki sowieckiej są droższe, aniżeli lokalna 
przegrana. Czek na Gdańsk wysłany. Komunistom 
pozdrowienie. Wodowodorow".

Komuniści teroryzufą robotników.
Z Warszawy donoszą: Wczoraj większość robotni­

ków metalowych powróciła do pracy, tak, że fabryki 
były czynne. Nieliczne grupki komunistów włóczy­
ły się pod fabrykami, nsilnjąc terorem przeszkodzić 
powrotowi do pracy. W kilku miejscach pobito poru 
robotników ze związków zawodowych.

wyłącznie przez Polaków i znajdującą, się w środowi­
sku osiedli polskich.

Sowiety zapowiadają, że na ten zjazd przybędą 
„delegaci" ludności z Wołynia polskiego.

Postanowiono jiuż zorganizować we wsizystfeh 
osiedlach tego rejonu szkolnictwo polskie z polskim 
językiem wykładowym.

  —  -------

O l b r z y m i e  m&mmtmm
dysponenta giełdowego we Lwowie.

Straty banków slągafą bar«5x© poważnych sum.
I do Istynera fabryce „Len" budowano tem nową fa- 
i brykę obuwia „ŚJazaga", w stosunki z tą spółjcą 
I wszedł także Kclnrk. Zaczął on zasilać „Mazagę" 

obcemi pieniądzmi bankowemi, uzysbansmi z Łran- 
sakeyj czekami dolarowemu Kupował również w 
imieniu banków bezwartościowe świstki czekowe 
bez pokrycia od Istynera. Sprzedażą ich narażał 
różne banki na olbrzymie straty, sięgające podobno 
bajońskich sum. Poszkodowane są także zamiejsco­
we instytucje bankowe.

Gdy zaczęły się okazywać smutne skutki kryrora 
nalnej praktyki i masowe protesty czeków, Kolnik 
zniknął ze Lwowa.

Ze Lwowa donoszą: Ze Lwowa uciekł dysponent 
giełdowy lwowskiego oddziału krakowskiego Banku 
Wzajemnego Kredytu dr. Adolf Kolnik, popełniwszy 
szereg oszustw idących w setki tysięcy dolarów.

Poszkodowany zosfał częściowo Bank Wzajemne­
go Kredytu, a częściowo inne banki lwowskie i za­
miejscowe.

Za Rolnikiem wysiano listy gończe.
W związku z aresztowaniem w spra wie czekowej we 

Lwcwie, dzienniki podają szereg szczegółów o głów­
nym spekulancie dr. Adolfie Koiniku. Kolnik liczy 
lat 33. Żył w przyjaźni z przemysłowcom Istyne- 
rem. Gdy po dość zagadkowym pożarze w należącej

ZE WSPOMNIEĆ WAKACYJNYCH.
— Gdzież przepędziłeś wakacje, może zagrani, 

cą?
— Ależ broń Boże, ja jestem wiernopoddań- 

czym Grabskim i o paszporcie nawet się śnić nie 
ośmieliłem. Żeby mi od takich snów nie nałożono 
podatki, luksusowego. Wyjechałem tedy do jednej 
z pereł naszych zdrojowisk krajowych,

— No i dobrze było?
— Dla gospodyni pensjonatu, w  którym  mie­

szkałem bardzo dobrze, bo w przeciągu niecałych 
trzech tygodni wydałem 1.500 złotych, nie wlicza­
jąc w tę kwotę, honorarj&w lekarza, który mnie 
leczył na żołądek.

— Chorujesz na żołądek?
— Chorowałem tylko  w  czasie s^eego pobytu tu 

owym właśnie „pierwszorzędnym“ pensjonacie.

Ale cyt cicho, nie pyta j mnie o dalsze szczegóły, 
boję się, żeby mnie ktoś nie podsłuchał i nie 
oskarżył o brak patrjotyzmu i poszanowania dla 
czcigodnych mairon, bo u nas wszystkie właści­
cielki pensjonatów to są dystyngowane, czcigo­
dne damy, które się przed każdym  posiłkiem  
oraz powstaniem od stołu całuje w  rękę — a po- 
zatem można nie. jeść. Oczywiście nie trzeba tylko  
zwracać swą niezadowoloną miną uwagi współ­
towarzyszowi na pewne braki kulinarne. Tego ro­
dzaju niedyskrecja i brutalność zostałaby natych­
miast przez gospodynię surowo skarconą, o. nie. 
słom y gość skazany na chleb i wodę. Pozatem  
w szystko doskonale; gospodyni była niesłycha­
nie mila, raczyła się do mnie nawet parę razy 
uśmiechnąć, a ras nawet, zmieniono mi bieliznę 
na pościeli, Musiałem już jednakowoż stamtąd i 
wyjechać, bo po pierwsze: wydałem pieniądze co j

H  M i P  f i  5SR syflfasnie, jad aln ie, g a b in e ty skromne i wykwintne w a  R A T Y

Miał on b$ć wywołony nawet ze ceną niekorzyści robotnika.

Bolszewicy prowokują Polską.
„Sowiecka republika polska".
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Dr. Herman Krieger
adw okat k ra jo w y

urzeżyw szy la t  63, po d łiigej a  ©iężkiej 
chorob ie, opąttrzoiay św. Sak ram  o utamii, 
zasnął w P an u  dnia 29-go s ie rp n ia  1925 r. 
Wy® rowadizeaiie w ło k  z kap licy  na  cm en­
ta rz u  n a  m iejsce w iecznego spoczynku 
nastąpi * we w tor ek d n ia  1-go w rześn ia  
o godizanie 4 popołudniu , n.a k tó ry  to 
sm u tny  obrzęd stro skana żona w raz z 
dziećm i zaprasza  K rew nych . P rzy jac ió ł, 

K olegów  Zm arłego i Z najom ych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

o dpraw ione zostanie we środę dnia 2-go 
w rześn ia  o godzin ie 9-ej ran o  w kościele 

N. P . M arji.
Osobne zaw iadom ien ia rozsy łane  nie będą. 
Zakład  pogrzeb. „C oncord ia“ J . W olnego.

N O & O  OTW ARTY MAGAZYN
„WARSZAWIANKA"
Kraków- ul. Florjańilca L. 38, E- p.
4695 p o le c a
wsaSkl w ybór okryć d a m sk ic h  i ubiorów  mą* 
•k ic h  z  w łasn ych  pracow ni. Sprzedaż na raty!
BACZNOŚĆI Fiorjańska 38, i. p. . BACZNOŚĆ!

W  Otwarcie nastąpi 1 września.

W Y K W IN T N E  CZEKOLADKI

CZEKDLADA GOEZKA,/ZŁOTO'

PULSU Iy T  TRIOLAN S S
m e d i e s*a raty nftrwsssr m  °b°k p- *• °-I ^ l f e O Ł s  iiykiintm t mm UlETLOwSKA P i l .  - Wc .**..,***Ul. Wlfdopol®.

do grosza, a powtóre odczuwam konieczność cie­
plej kąpieli.

— Jakto, to tam przez trzy tygodnie nie ką­
pałeś się ani razu?

— Odzież się miałem kąpać. W anny nie było, 
a na moją skromną prośbę o dostarczenie mi ra­
no i wieczorem dzbanka gorącej wody gospodyni 
odparła z godnością, że takich grymasów apro. 
bować nic może. Ale pieniędzy za granicę nie w y­
wiozłem.

TAJEMNICA.
Serce kobiety 1 tajemnica w.ieoana, 
siara, jak dzieje miłości na ziemi, 
niby tak stoika, a tak niebezpieczna, 
i tak wciąż iuina odmianami swemi.
Któż odgadł kiedy, jak w sercu kobiety 
kwiecje miłości swe płatki r&zchylla? 
czyż kiedykolwiek w piosence poety 
enalazła wyraz ta cudowna chwila?
Mózg ludzki bada wszystko co nieznane, 
każdem odkryciem noweun się zachwyca, 
jedno go jeszcze drażni niezbadane: 
serce kobiety — wieczna tajemnica.

O s o b i s t e .
’(Z) POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­

TEJ. Wczoraj o godzinie 10 rano przybył do War­
szawy samochodem ze Spały Prezydent Wojciechów 
skd, który zabawi w . stolicy kilka dni. Powrót jego 
do Spały nastąpi w poniedziałek albo we wtorek.

 O------
WISŁA WZBIERA. Ostatnie silne opady atmosfe­

ryczne, zwłaszcza w okolicach górskich, w p P -d y  na 
•macane podniesienie się stanu wody na Wiśle.
Pod mostem dębnickim Wisła wystąpiła z brzegu, 
sięgając parkanu pobliskiej betoniami; w niżej po­
łożonych częściach miasta woda z kanałów wdarła 
się do piwnic. Dochodzą wieści o nagłym wezbraniu 
potoków górskich, które wystąpiły iz brzegów. Tak 
«p. potok Żyiica w pow. żywieckim, wystąpił z 
brzegów, wyrządzając znaczne spustoszenia.. Między 
innęmi podmnlił nasyp kolejowy między Łodygowi­
cami a Żywcem, wskutek caego komunikacja Kole­
jowa przez kilka godzin była między Łodygowicami
a. Żywcem przerwana.

SKUTKI DŁUGOTRWAŁYCH DESZCZÓW. Wsbu 
tek ustawicznych opadów atmosferycznych, wiele 
gzymsów pożamakalo i grozi runięciem na głowy 
przechodniów. Wczoraj zdarzył się taki wypadek 
przy ulicy Szewskiej, gdzie o mało duży kawał tyn­
ku nie spadł na głowę ucznia. Nie należy .przeto 
chodzić blisko murów kamienic.

POWRÓT LETNIKÓW. Opustoszały w okresie wa­
kacyjnym Kraków, zaczyna się z powrotem zalu­
dniać. Na tut. dworcu kolejowym ruch ogromny. 
Przybywają z różnych stron pociągi przepełnione 
powracającymi letnikami. Służba kolejowa ledwie 
może podołać nawałowi pracy. Pociągi od strony 
Zakopanego przychodzą z pewnem opóźnieniem.

PROF. ZYGMUNT SZELLER, jakkolwiek objął sta­
nowisko profesora w konserwatorium w Katowicach, 
udziela nadal lekcji gry na skrzypcach w Krakowie.

PIELGRZYMKA KOLEJĄ DO KALWARII ZE­
BRZYDOWSKIEJ na uroczystość Narodzenia N. 
Panny Marji, wyruszy z kościoła św. Krzyża po 
wysłuchaniu mszy św. o godzinie 7 rano dnia 7 
września b. r. Bilety kolejowe wydaje kameełarja 
Towarzystwa św. Rafała Archanioła, Kraków, Zwie­
rzyniecka nr. 7, parter.

POGIĄGI NA TARGI WSCHODNIE. Dyrekcja kolei 
państwowych w Krakowie komunikuje: Z okazji 
Targów Wschodnich, uruchomia się począwszy od 
1 września ze Lwowa, a od 2 września z Piotrowic, 
codzienny kurs wagonu sypialnego Lwów—Piotro­
wice w pociągach nr. 203 i 20ł . — Kurs ten będzie 
utrzymany do dnia 20 września włącznie.

ZNIŻKA DLA WYCIECZEK NA WYSTAWĘ W 
GNIEŹNIE. W myśl rozporządzenia ministerstwa 
kolei, osoby, jadące z wystawy w Gnieźnie, korzy­
stają z 66% zniżki, którą wydaje komitet wszyst­
kim zwiedzającym. Dla osób, które zechcą pozostać 
w Gnieźnie, komitet uruchomił specjalne biuro kwa­
terunkowe, które na życzenie dostarczy po cenie 
minimalnej każdą ilość kwater.
/ROZMOWY PRASOWE Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Z dyr. poczt i tel. komunikują: Od 1-go września 
b. r, wprowadza się pomiędzy Polską a Czechoslo- j 
wacją rozmowy telefoniczne p r a s o w e  za zniżoną j 
taryfą o 50% we wszystkich dotychczasowych re­
lacjach w godzinach nocnych od 20—9. — Rozmowy 
te nie będą miały prawa pierwszeństwa przed in- 
nemi rozmowami, lecz będą traktowane na równi 
z rozmowami zwyczajnemu

(Z.). CIĄGNIENIE V KLASY LOTERII PAŃSTWO- 
WEI. W dzisiejszym 19 dniu ciągnienia piątej kla­
sy państwowej loterji klasowej, padły następujące 
znaczniejsze wygrane: 10.000 złotych na nr. 6.009,
2.000 złotych na ur. 29.956, i 1.000 zloilych na nr. 
25.633.

NOWY MIEJSKI DOM CZYNSZOWY. Wczoraj w 
południe ocHbylo się (poświęcenie i oddanie do użytku 
nowego miejskiego trzeciego domu przy Aleji Sło­
wackiego 28. — W nowym domu znajduje się 16 
mieszkań 1-. 2- i 3-pokojowych z przynaleźnościa- 
rai. Mieszkania przydzielono 5-ciu profesorom i nau 
ozycielom, 2 urzędnikom policyjnym, i  urzędnikom 
magistratu, 2 wdowom po inżynierach, 1 dzieQmk&-:

rzowi, 1 lekarzowi i  1 urzędnikowi Zakładów ja­
worznickich. Aktu poświęcenia dokonał ks. kan. 
Masny. Udział w poświęceniu wzięli komisarz rzą­
dowy, Ostrowska, wicepr. Sarę i Rolle, nacz. wydz. 
I dr. Reiner, nacz budownictwa m. Nowicki, prowa­
dzący budowę st. r. bud. Rzprinkowski oraz nowi 
lckatorzy.

POŻAR W E FA B R Y C E Z A P A Ł E K  „S V n T “. W e fa­
bryce  rnpaiek  „Swat“ przy u licy  K a lw a ry isk ie j w y b u ­
chną] w c z o ra j-e j  n-ocy pożar, k tó rego  pas tw ą padto u" 
rządzen ie  suszarn i. O cień pow sta ł od siln ie  rozpalonego 
pieca kaflow ego. P ożar s tra ż  ogn iow a zlokalizow ała. 
Szkoda nieznaczna.

W ŁA M A N IE  K A SO W E. W czorajsze j nocy aiew yśle- 
dzeui sp raw cy  w łam ali się do fa b ry k i m aszyn ro ln i­
czych f irm y  C1 a  y t on - Sch u ttl ew o r Ib - II <>fk e r r  S ehranz, 
gdzie  rozbili lcase ogn io trw ałą , z k tó re j sk ra d li 300 zł. 
Za spraw cam i p o lic ja  czyni poszuk iw ania.

Z  kra iŁ«.
NOWE URZĘDY TELEGRAFICZNE I TELEFO­

NICZNE. W urzędach pocztowych: Ujsoły, Milówka, 
Rajcza k. Żywca (pow. Żywiec) i Goleszów (pow. 
Bielsko), zaprowadzono służbę: w pierwszym tele­
graficzną i telefoniczną, a w pozostałych trzech te­
lefoniczną.

(Z.). SKAŻANIE KOMUNISTÓW. W sobotę w są­
dzie okręgowym .w Radomiu zakończył się proces 
12 komunistów, oskarżonych o należenie do związ­
ku młodzieży komunistycznej. Wyrokiem sądu, oskar 
żeni zostali skazani na więzienie od 1—5 łat.

Z e św ia ta .
(—). REKORD 7C-LETNIEJ ALPINISTKI. Mis

Whestom, 70-letnia Angielka, która obecnie przebywa 
w Szwajcarjii, pomimo swego podeszłego wieku, jest 
jeszcze tak dobrą alpinistką, że zdobyła rekord tu­
rystyczny, wchodząc na Wetterhorn od Strony pół­
nocnej. Jest to pierwsza kobieta, której się to wejście 
udało. Nie jedna młodsza kobieta czyniła próby 
osiągnięcia szczytu z tej właśnie strony, ale wszyst­
kie te usiłowania spełzły na ndozem. Jedna z tury­
stek poniosła nawet śmierć w przepaści.

BR. TOMASZ PIWOWARCZYK, adwokat w Ostro­
wie (W ielkcpolska) zmarł dnia 23 sierpnia 1925 
w Górbensdorf (Niemcy) przeżywszy lat 37. Zwłoki 
zostały przewiezione do Ostrowa i tamże pochowane.

—  O —
CZYTELNIKOM DO WIADOMOŚCI! Swi aiowa 

firma maszym do szycia „The Singer Se winę Machinę 
Company** otworzyła nową ekspozyturę swych oryg. 
ameryk. maszyn „Singera" w Krakowie przy uh 
Zwierzynieckiej 6 (Hotel Wiktoria).

Nowy ten, na sposób zagr. urządzony magazyn 
zaopatrzony jest w najnowsze systemy maszyn do 
szycia i haftu.- Właściciel demonstruje maszyny co­
dziennie zwiedzającym gościom bez przymusu kup­
na. — Warunki spłaty bardzo dogodne. — Kurs 
modnych artyst. haftów zupełnie darmo.

Ze względu na b. niskie raty, rozłożone na 5 zł. 
tygodniowo lub 20 zł. miesięcznie, uniemożliwia się 
nabycie tych maszyn najszerszym warstwom. Każdej 
sprzedanej maszynie udizela firma bezterminowej pi­
semnej gwarancji — jest zatem polecenia godną.

WPISY DO NIŻSZYCH KLAS PRYWATNEJ 
SZKOŁY POWSZECHNEJ im. Marji Ramułtowej i do 
ogródka frebłowskiego rozpoczną się od poniedziałku 
31 bm. w godz. 11:—12, ul. Biskupia 7. Przyjmuje się 
dziewczynki i chłopców. 4£94

DYREKCJA PRY W. SEMINARIUM ŻEŃSKIEGO
Stowarzyszenie Chrzęść. Naród. Naucz, w Krakowie 
ogłasza, że nauka w tym zakładzie odbywać się bę­
dzie jak w roku ubiegłym w godzinach popołudnio­
wych w budynku gimnazjum YIH ul. Studencka 12. 
Uczeniee zgromadzić się mają dnia 1 września o 
godzinie 3-cie.j popołudniu.

Dodatkowe wpisy na kurs pierwiszy odbędą się 
31 sierpnia od 3 ~ 5  popoł. w sali IV a parter. 4689

AMBULATORIUM CHORÓB SKÓRNYCH DLA U- 
BOGICH CHORYCH pod- kierownictwem dra J. Stop- 
czań siki ego w szpitalu Bonifratrów zostaje otwarte 
z  dniem 1-go września b. r.,

Godziny przyjęć: wtorki, czwartki i piątki od g. 
8^2—9 Yi przedpołudniem.

 O -—
BIEDNA KALEKA, bezdomna, prosi litościwych 

ludzi o łaskawe datki na sztuczną nogę. Składki 
przyjmuje Adandn. Kurjera dla „Kaleki**. 4591

— ogo— —

T E A T R ,  L IT E R A T U R A  S S Z T U K A .

Z T EA T R U  M IE JS K IE G O  IM . J .  SŁOW ACKIEGO.
Dziś popołudniu  P-o ra z  12-ty, s ta le  śc iąg a jąca  widzów 
kom edja St. Żerom skiego „U ciek ła mii p rzepióreczka.. A 
P-o cenach zniżonych. W ieczór pow tórzenie pogodnej 
kom cdjj-baśnd „Z łote kajdany*4 J .  K orzeniow skiego, tak  
m ile  p rzy ję te j na  prem ierze . U tw ór ten  ukaże się rów ­
nież  ju tro  i po ju trze .

C ykl F re d ry , k tó ry  przew ijać  saę będzie przesz re p e r­
tu a r  całego sezonu, z powodu p rzy p ad a jące j 50-letniej 
rocznicy śm ierci w ro k u  1926, rozpocauie się w ty m  
ty g o d n iu  przedstaw ien iem  „Zemsty*' z gościnnym  u- 
działem  Je rzeg o  Leszczyński ego, n ieporów nanego w 
w ercie  i hum orze w ykonaw cy P an  k ina .. Św ietny ten  
a r ty s ta  p rzy b y ł już  do K rakow a i bierze udzia ł w p ró ­
bach rozgłośnej komodja F le rsa  i Crodiąseta „Nowi T>a- 
now ie“ , k tó re  będzie pierw szą w ielką nowością' se z c \n .

P A T  I  PA TA CH O N  PO  RAZ OSTA TN I. D zisiaj w ie­
czorem  o godz. 8.15 o s ta tn ie  p rzedstaw ien ie  re w jl P a t 
i  P a tąchon , z w ielce urozm aiconym  program em , ob e j­
m u jący m  wesołe parcel je  w w ykonaniu  p. M arji Cha- 
veau., p ro d u k c ja  p. H e n ry k a  M ałkow skiego, p iosenki 
a r ty s ty czn ie  gw iżdżącej p. Basi H a lm irsk ie j, im ita c ja  
a rty stó w  p. Jó zefa  W in a  w era, o raz 'popisy baletow e pp. 
P opie  lewak le j i P io trow skiego.

T EA T R  O PE R E T K A  NOWOŚCI p rzy  u l. R a jsk ie j 12, 
rozpoczyna, sezon w środę 2 w rześn ia  b. r . w znow ie­
niem  słynne j „H rab in y  M ariey“ , op ere tk i K aim a na. 
k tó ra  o trzy m u je  w span ia łą  w ystaw ę i z m ałym  w y­
ją tk iem  now ą obsadę ró l. W ro li ty tu ło w ej ukaże się 
publiczności k rakow skiej po ra z  p ierw szy, nagrodzona 
n,a k onkursie  piękności we Lwowie, ary& tka-śpiew aczka 
lwowski ej m ie jsk ie j opere tk i, p. M ar ja  W rońska w o l­
śn iew ających  to a le tach . P a rtn e rem  je j w ro li h r. Tas- 
flila będzie ten o r tea tró w  w arszaw sk ich , a r ty s ta  n ie ­
przecię tnej k u ltu ry , p. B ron isław  Roman,iszyn. Rolę 
bar. Żupana g ra  w sw e j 'o ry g in a ln e j k re a c ji  p. Tadeusz 
P ila rs k i, m łodszy, a  prz ©komiczna postać P en iżka  znaj- 
d®ie odtw órcę w dyr. T. P ila rsk im . W ro li gro teskow e­
go księcia  P opulescu  zap rezen tu je  się po ra z  paerwsizy 
doiskomaly kom ik pi. B olesław  O rlińsk i, nad to  b io rą  u- 
dizliał pp. Jaiskówma, W lrska , D ąbrow ski F elik s, C m r- 
lii ńisk i, Brzezi ńisk-i z udziałem  zreorganizow anego oorp 
de l>alet pod k ie ru n k iem  w arszaw skiego b a le tm istrza  
p. A lek san d ra  P io trow skiego . W  balecie w ezm ą udział 
pp. Popielewiska i  K ow nacka. A k t I I  w yposażony bę­
dzie w nowe ańce. Całość Kojpotwiadia się niezw ykle im ­
ponująco . B ile ty  w cześniej do n ab y c ia  w handlu  W P. 
Rudmicklesro L in ja  A—B.

Z TOW ARZYSTW A SZTUK P IĘ K N Y C H . W dniu  
dfzisiejszym zostanie o tw a rtą  w P a łacu  Sztuka przy pl. 
S/ozapaiiskiim 1,. 4. now a w ystaw a obrazów  i rzeźb, obe­
s ła n a  przez n as tęp u jący ch  a rty stó w : A . B łaszkiew icza, 
,T. K arsz.nlew icza, Lam ą, O le c k ie g o , Brauidla (Paryż),
I .  Sitzanana, M. STCzyrbułę, R egułę, T. W aśkow skiego, 
W . Zarzyckiego, Tracom (rzeźba) i  w.ielu in-nych. Osobne 
sale za ję ła  w ystaw a g ra fik i.

TO W. Ś P IE W A C K IE  „LU TN IA  ROBOTNI CZA14
rozpoczyna z dniem  1 wi*ześnla s ta łe  p ró b y  chó ru  dwa 
ran y  w ty g o d n iu  t . j . w e w iórk i i p ią tk i od godz. 7—S  
wi-ecz. w Tow. M uzycznym  (S ta ry  T eatr) P lac Szcze 
•pański. Tam że p rz y jm u je  srię w pisy  now ych czkun 
ków. D la pocaąkujących  są  specja lne  lek c je  nu t.

Fortepianf, Pianina
k r a j o w e  1 z a ^ r a n i c s s i e  

paiesa ncdai na raty S. Klaza n a s i  §. Grabner 
W flzesiowie, Bernardyńska 9.

T e ie f .  K r. 3 8 .

siQ motna
w  g a r d e r o b y  m ę s k ą  n a i l s p s z e !  j a k o ś c i  

i p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  ty fk o
w Magazynie ubiorów męskich „SZYK44 
4693 § € r a § c ó w , M i k o ł a j s k a  1 2 ,
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II 400.000 Zł.
Wygrane pa złotych: 25 0 .0 0 0 , 15 0 .0 0 0 , 50.900, 40 .0 0 0 , 

30 .0 0 0 , 25.0 0 0 , 20 .0 0 0 , 15 .0 0 0 , 10 .0 0 0 , 5.900 M.
© GOLW A S U MA  WYCaUAMYCIbS O K O Ł O
l O  m i l i o n ó w
B 99T  C«s& « a ® * a i ł ^ l  w ą g ^ r a j w a i  

Ceny losów I. klasy Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są:

*A lasu 10 Zł. | V2 Icsu S0 Zł. . cały los 40 Zł.

LOSY $Ę £>© W Fi&S^flE:

BRACIA S A FiER , Kraków, pi. Dominikański L. 1,
Z am ów ienia Jistowne aałafcwfa s i ą  odwrotną pocztą.

W te m  m ie j s c u  w y c ią ć  i p r s e s ła ć  w  i l ś o e .

K < C B a n S c i 2 B ® a r a a ® w l © ^ .
Do S :* sa c ś S a f i e r ,  Kraków, pi. Domłnikańukii L. 1

Nlnlejsrem zamawiam do !. k la s y  12 P o l s k ie j  P a ń s t w o w e j  L o te r j i  K ło s o w e j :  
 losćw ćwiartek po 10 z ł .   lośów połówe* po 20 zl.  losów całych po 40 złotych.
Należytość złotych ...........  1. pr/esyłam przekazem pocztowym.

2. uiszczę po otrzymaniu losu blankietem nadawczym PKO. 
400.117 przez firmę załączonym.

jf  tę Imię I nazwisko..

w *^  %
Miejscowość i ostatnia poczta... 

Bliższy adres

Wyrok w procesie o oszustwa
priF dostawach materiałów budowlanych dla P. K. ©„

W dniu wczorajszym przewodniczący Trybunału 
;s. o. Kaczmarski oglosai oskarżonym w procesie 
o oszustwa przy dostawach materjałów budowlanych 
dla P, K, O. wyrok, mocą którego zasadzeni zestali: 
Ludwik Wilczyński na 3 lata ciężkiego więzienia, 
Stanisław Zbroja na 2 lata ciężkiego więuienia, Mi­
chał Dąbrowski Jalss PiruŁd mi I n  reku ciężkiego

KUHiEEt SP0HT0WY.
Polska — Fmlandja.

Dzisiaj w niedzielę rozegra polska drużyna, repre­
zentacyjna zawody międzypaństwowe z Finlandią. 
Definitywny skład drużyny Polska, która udała się 
już w środę d» Helsingforsu jest nast.: GBrlils (Po­
goń), Ginfcl (Craccma), Kmiciński (Gzarni), Hanka 
(Pogoń), Chruściński (Gracowia), Spojda (Warta), 
S ło n eck i (Pogoń), Tnpalski (Polonie), Kałuża (Cra- 
ccvia), Ciszewski (Cracovia) i Sperling (Cracwia). 
O We idzie o'przynależność klubową, to największy 
procent praczy, bo rJ pięciu n a le ż y  do Graoorii, po­
tem idzie Pogoń z traseatus zawodnikami, po jednym 
zaś praczu dostarczyli Gzami lwowscy, Warta i Po­
lonia. Zestawienie drużyny nieszczególne, rażą zwła­
szcza tak słabe .punkty, jak Spojda, nie brany ostat­
nio pod uwagę nawet przy ustawianiu reprezentacji 
Poznania, dalej Tupał ski wzięty w ostatniej chwili 
w Warszawie zamiast Lotha, słaby obrońca Kmi- 
oiński itd. Jednak nie należy zapominać, iż prze­
dewszystkiem decyduje forma chwilowa gracza, to 
też i słabszy zespół może wyjątkowo osiągnąć lepszy 
wynik, co ze względu na podniesienie nasze] marki 
zagranicą jest ze wszech miar pożądane.

W arta  (Poznań) — Wisła.
Występy poznańskiej Warty cieszą się w Krako­

wie zawsze jak cnjwiękazem powodzeniem dzięki 
sympatii, jaką ta drużyna sobie pozyskała piękną 
i stylową grą. Warta należy do elity footballu Pol­
ski, o czem najlepiej świadczą stale zwycięstwa nad 
drużynami krajowemi i zagranicznemi i drugie miej­
sce w mistrzostwie Polski. Najlepszym miernikiem 
siły i umiejętności drużyny Warty, jest zwycięstwo 
y? sinsuuku 2 : J. nad Uniosą Żiźkov z Pragi, który 
ta klub niedawno pokonał Giacovię w sścsnuku 3 : 2.

To też Wisła, której wielu graczy będzie _ w na^ 
słępną niedzielę walczyć o trahar we Lwowie, wy­
korzysta tę sposobność i zrewanżuje poprzednie nie­
powodzenia. Walka z tak silną drużyną będzie cięż­
ką i tylko przy wielkim wysiłku wszystkich graczy, 
Eo^e Wisła wyjść zwycięsko i należycie reprezento­
wać barwy Krakowa W spotkaniu z mistrzem Po- i 
znania. Wisła wystąpi w najlepszym składzie, a | 
ostatnie gry dowodzą, że poziom gry drużyny czer- j 
wonych z każdym meczem się podnosi. j

Przed zawodami odbędą się na boisku T. S. Wi- j 
sła bardzo interesujące zapasy cdążkoatletyczne, j 
przy współudziale najlepszych krakowskich sapaśni- j 
ków. . . |

Początek zapasów ciężkoatletycznych o godzinie 
4-tej popoł., zawodów zaś footballowych w pół go- 
feiny później. — Geny biletów znacznie r*u oiłc.

więzienia, Jaikób Ślęzak za przekroczenia na 4 mie­
siące aresztu, Stanisław Ślęzak za przekroczenie na 
1 miesiąc aresmiu, Józef Torba na 5 miesięcy wię­
zienia, Wojciech Mazanek na 5 miesięcy więzienia, 
Józef Radliński i Bruno Malinowski po 6 miesięcy 
więzienia, Wojciech Wójcik został uwolniony od 
winy i kary.

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LEGJA"—K. S. 
BŁĘKITNI rozegrają z sobą zawody towarzyskie na 
boisku I^gji dzisiaj w niedzielę o godz. 5 popoł. 
Poprzedzi mecz T. S. Orlęta II—R. K. S. Legja II 
o godz. 3 popołudniu.
Turniej tennisowy Jutrzenki i Katowic­

kiego Związku tennisowego.
Dzisiaj w niedzielę na kortach tennisowych Ju­

trzenki odbędzie się turniej tennisowy między kra­
kowską Jutrzenką a graczami katowickiego Związku 
Tennisowego o godz. 9 rano; budzi on szczególne 
zainteresowanie ze względu na silny skład Katowi- 
czan ze swym doskonałym Stsinerem. na czele oraz 
ze względu na, pokazową grę tren nera Jutrzenki, 
Barianka tennisisty o światowej sławie.

Kurier han dl Sowo - przemysł.

kron ika w ie lkopolska.
(T) SZWEDZCY DZIENNIKARKĘ NA UROCZY- 

S70ŚGIACH KU CZCI BOLESŁAWA CHROBRE­
GO. Na uroczystość związaną z 900 rocznicą koro­
nacji Bolesława Chrobrego, zapowiedziany jest przy­
jazd do Poznania szwedzkich dziennikarzy. Z Po­
znania. dziennikarze szwedzcy udają się na obchód 
królewskiej rocznicy do Gniezna.

(T) STUDENCI WŁOSCY W POZNANIU. We 
wtorek 1 września przybywa do Poznania wyciecz­
ka akademików włoskich <z profesorami na czele. 
Wycieczka podejmowana będzie przez magistrat po­
znański, Izibę przemysłowo-handlową i poznański 
komitet akademicki. Z Poznania wyjeżdża wyciecz­
ka do Bydgoszczy.

(T) PRZED WYBORAMI DO RADY M. W PO­
ZNANIU. Prawdopodobnie zositainą zgłoszone trzy li­
sty wyborcze do Rady miejskiej w Poznaniu, naia- 
n-owicie lista dawniejszego bloku ósemki, 'złączonej 
z chrześcijańską demokracją i komitetem obywatel­
skim. reprezentująca stan średni, następnie lista N. 
P. R. i komunistów.

(T) ZAWODY SAMOCHODOWE. Automobilklub 
wielkopolski urządza w niedzielę 30 bm. na trójką­
cie szos przy ul. Grunwaldzkiej wielkie międzyna­
rodowe zawody samochodów i mctocyMi. Wyścigi 
rozpoczną się o godzinie 13.

(T) SAMOBÓJSTWO. Przy placu Wolności wy­
skoczyła w zamiarze samobójczym z otóa Francisz­
ka Bućhholzowa, ponosząc śmierć na miejscu. Buch- 
bclzcwa cierpiała od dłuższego czasu na rozstrój 
nerwowy.

(T) NAPAD NA POSTERUNKOWEGO. Kilku o- 
pryszków zwabiło podstępem posterunkowego .poli­
cji państwowej, Paneka, na miejsce rzekomego wy­
padku, a następnie dokonało na niego bestialskiego 
napadu. Bandyci zbili posterunkowego laisllaimi aż 
do nieprzytomności. Ofiarę w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala miejskiego.

(T) REPERTUAR TEATRU POZNAŃSKIEGO. — 
Teatr Polski: „Nasi najserdeczniejsi".

K r o n i k a  p o m o r s k a .

(B.) WICEMINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI W 
GRUDZIĄDZU. Jakikolwiek zapowiedziano na pią­
tek przyjazd dio Grudziądza ministra sprawiedliwo­
ści Źychlińskiego o którym to przyjeźdizie donosi­
liśmy w numerze wczorajszym, okazuje się, że za­
miast ministra Źychlińskiego przyjechał w zastę­
pstwie wiceminister sprawiedliwości Siennicki. Wice 
minister Siennicki zaznajomił się ze stanem miej­
scowego sądownictwa, poczem odjechał do Torunia.

(Rt.) WIZYTACJA SĄDÓW W TORUNIU. Do 
Torania przybył w sobotę rano wiceminister spra­
wiedliwości p. Siennicki, w towarzystwie prezesa, 
sądu apelacyjnego w Toruniu p. Reszczyńskiego.

(Rt.) WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W TO­
RUNIU. Wybory do rady miejskiej odbędą się 5-go 
października b. r.

(B) TYFUS W GRUDZIĄDZU. W Grudziądzu 
zanotowano w tym roku po raz pierwszy wypadek 
tyfusu.

(Rt.) SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOWEGO. O-
debral sobie tutaj życie posterunkowy policji pań­
stwowej Marian Szu Iz. Przyczyną samobójstwa by­
ło nałożenie kary w wysokości 30 zł. za niestosow­
ne zachowanie Się Szulca podczas rozprawy sądo­
wej.

(Rt ). WYKRYCIE SKŁADU SZMUGLOWANEGO 
TYTONIU. Lotna brygada policji kryminalnej 'z Tcze 
wa wykryła w miejscowości Wielkie Komórki skła­
dnicę towarów tytoniowych, pochodzących z Gdań­
ska. Policja skonfiskowała 200 kg. tytoniu, 25.000 
papierosów i 5.000 cygar.

(Rt.) KRADZIEŻ DOKUMENTÓW WOJSKO­
WYCH. W nocy z 27 na 28 b. m. włamali się do 
gmachu na placu ćwiczeń wojskowych pod Toru­
niem złodzieje, którzy z biur wojskowych skradli 
700 listów poleconych i urzędowe dokumenty D. O. 
K. Toruń. Energiczne śledztwo prowadzi policja po­
lityczna.

Zlo ty w dalszym ciągu zyskuje na kursie.
Kraków, 30 sierpnia.

(WiS) Na międzynarodowych giełdach, złoty w 
dalszym ciągu zyskuje na kursie .i na niektórych 
rynkach pieniężnych kalkuluje się daleko taniej w 
stosunku do dolara, aniżeli wynosi nawet oficjalny 
kurs Banku Polskiego w Warszawie. Silna tenden­
cja dla złotego Je s t wypływem przede wiszystkiem 
zaufania zagranicznych sfer finansowych do naszej 
waluty, w związku z uzyskaniem .przez Bank Polski 
kilku pożyczek na wspa.rcie kursu złotego. Ponadto 
wzmożone poszukiwanie złotego na giełdach zagra­
nicznych dla pokrycia się kontaaimy, musiało silą 
rzeczy wywołać zwrot kursu, tembardziej że podaż 
zaledwie w drobnej części mogła zaspokoić zapo­
trzebowanie.

Równocześnie rozpoczęła się — jak juiż donosiliś­
my — spekulacyjna gra na zwyżkę złotego, to też
notowania kursu złotego z,a granicą nie wiele już 
odbiegają od dawnego parytetu, a w każdym razie 
są o 5 procent niższe od notowań na giełdach pol­
skich, We Wiedniu kalkulował się złoty w stosun­
ku do dolara na niespełna 5‘50, w Pradze płacono 
około 615, w Gdańsku 84, w Zurychu S9‘50.

Na giełdach wewnętrznych, sytuacja wczoraj była 
niejednolita, a to z powodu soboty. Materiału było 

! jednakowoż, w każdym razie .zależnie od miejsoo- 
| wości, dość dużo i w zasadzie kura dolara nie u- 
i legł zmianie i kalkulował się mniej więcej 5*85 do 
| 570, Stosunkowo najsłabiej trzymał' się kurs dolara 
i w Katowicach, gdzie obecnie oferują przemysłowcy

znaczne ilości dolarów, już to ze względu na konie­
czność. nabycia złotych na place dla robotników, już 
to z powodu u Mim owych zobowiązań kredytowych. 
W ciągu ostatnich dni sierpnia spodziewać się na­
leży znaczniejszego przypływu dolarów do Banku 
Polskiego,- dotychczas tezaurowanych przez sfery 
przemysłowe i handlowe.

Dolar w Łodsi.
Łódź, 29 sierpnia. Sytuacja dolarowa na rynku

łódzkim w dniu dzisiejszym przedstawiała się na­
stępująco: Czeki dolarowe: 5.75 5.S0, gotówko
5.80—5.85. Zapotrzebowanie średnie przy zupełni.' 
•dostatecznej podaży.

Zloty w Gdańsku.
Gdańsk, 29 sierpnia. (B.). Złoty w dalszym ciągu 

zwyżkuje. W sobotę płacono 94.

Gisrda pieniężna i papierów dywidend.
GIEŁDA POZNAŃSKA

Poznań, 29 sie rpn ia . (T) B an k  K w ileek-Potocka 9.25, 
H artw ig  0.70, L ubań  80, M ay 21, T ri 15.50, W ytw órn ia  
choraiozma 0.00. T end en c ja  bez z/imany.

G IEŁDA ZUUYCHSKJL 
Z urych. 29 s ie rp n ia . (PA T.) P a ry ż  24.25, L ondyn 25.06, 

Nowy Jo rk  5.16%, B e lg ja  23.85, W łochy 19.45, Hiszłpanja 
74.20, H o lan d ja  208, B e rlin  1.22.9, W iedeń 72.65. Sztok­
holm 138.95, Oslo 101.50, K openhaga 127, S o fja  3.75, P ra ­
g a  15.30, W arszaw a 89.50, B udapeszt 0.72.7, B iałogród 
9.22%, A teny  7.95, K onstan tynopo l 2.97, B ukaresz t 2 57% 
HeLsingTors 13, B uenos A ire s 206.75. T endencja  spe’
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Zmniejszenie się obiegu banknotów.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 sierpnia. (K4) Barak Polski ogło­
sił stan rachunków za drugą dekadę sierpnia.

W aiągu tych 10-oiu dni, — zapas złota w 
skarbcu banku wzrósł do cyfry 121,740.412 z!., na­
tomiast stan walut i dewfe spadł o 17,290.005 zŁ 
i wynosił w dniu 20 sierpnia 72,767.048 zl. Obieg 
monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o 2,338.446 
złotych. Również zmniejsizył się portfel wekslowy 
o 7.545.349 zł., tak, że wynosił w drugiej dekadzie 
332,845.290 zł. Z innych pozYcyi wymienić należy 
stan pożyczek zabczcieczonych papierami, które 
wzrosły o przeszło 540.000. To byłyby najważniej­
sze orezycje stanu czynnego.

Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
14,645.985 zł. i wynosił 443,155.370 zł. Ponieważ 
równocześnie z odpływem walut zagranicznych z 
Banku Polskiego, zmniejszony został obieg bankno­
tów, nckrycie wynos? około 40%.

Jaki® p o d a tk i n a le ży  p ła c ić  
w e  w rz e ś n iu ?

fT ełe fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 sierpnia. (Kd.) We wrześniu E. r. 

i'.::vpadaią do zapłaty następujące ważniejsze po­
datki bezpośrednie, które wpłynąć winny do kas 
skarbowych w ściśle oznaczonym terminie po którym 
niezwłocznie rozpoczętą zostanie akcja egzekucyj­
na. I tak podatek przemysłowy od obrotu za- pierw­
sze półiooee b. r. spłacony byó winien od 15-00 
września do 15-ąo października. miesięczne spłaty 
podatku przemysłowego od obrotu poprzedniego mie 
siąca od 15-go września do końca miesiąca, podatek 
dochodowy od uposażeń służbowych emerytów mu­
si być ®spłaconry najpóźniej po siedmiu dniach od 
Hokonania potrąceń. Nadto płatne być wlinny 
wszystkie fe podatki, prolongaty i raty podatkowe, 
ha które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze w ter­
minie płatności na wrzesień. Przy sposobności na­
leży wyjaśnić, że we wrześniu zostało wznowione 
wyegzekwowanie należności podatku gruntowego i 
majątkowego wstrzymane w lipeu i w sierpniu.

P o d a tk i w p ły w a ją  regu larn i©  
d o  s k a rb u  p ań s tw a .

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 sierpnia. (Kd). Tymczasowe zesta­

wienie wpływów podatków bezpośrednich i opłat 
stemplowych, wskazuje na pocieszający objaw, że 
podatnicy nie ociągają sic z płaceniem należności 
skarbowi. Podatek grutowy. przemysłowy i dochodo­
wy dały więcej, aniżeli -preliminowano. Na podatek 
gruntowy wpłynęła suma 1.400.000 złotych, podatku 
wzemysiowesto preliminowano w sumie 13 milio­
nów złotych, osiągnięto <z górą 15 miljonów, a rów­
nież podatek dochodowy dal na-dwyżikę ponad sumę 
preliminowana. Mniej, niż preiimimowajno, dał tyl­
ko podatek majątkowy. Ogółem z podatków bezpo­
średnich preliminowanych w sumie 26 miljonów, 
osiągnięto 27.600,000. Pierwsze dwie dekady sier­
pnia wykazują to samo. Podatek gruntowy dał _w 
26 dniach 98% srwny preliminowanej ma cały mie­
siąc. Ogół zaś podatków wynosi za dwie dekady 
67'5 proc.

D o s ta w a  d la  a rm fi.
Warszawa. (AW). W rninistaisłtwie -rolnictwa 

pod przewodnictwem ministra Janickiego odbyła 
się wstępna konferencja w sprawie zorganizowa­
nia dostaw zboża dla wojska. W naradzie uczest­
niczyli przedistawiełoie centralnej organizacji rol­
niczo-handlowej.

Sowiecka delegacja handlowa w Łodzi.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Łódź, 29 sierpnia. Od kilku dni bawi w Łodzi 
przedstawicielstwo Wnieaztcwgu sowieckiego, który 
prowadzi pertraktacje z przemysłem łódzkim w spra 
wie dalszych zakupów towarów włókienniczych, so­
wiety pragną bowiem zakupić większe partje towaru 
zimowego. Rokowania toczą się ospale ze względu 
na ta, że składy towarowe przemysłu łódzkiego są 
obecni? prawie zupełnie wypróżnione. Delegacji so­
wieckiej przewodniczy p. Nachmansohn, zaś w cha­
rakterze eksperta występuje przedstawiciel koopera- 
*v wrosyjsMch p. Szarinow.

Kapitał amerykański ma za małe zyski 
w Niemczech.

‘Telegram  w łasny „II. K urjera Codziennego").
Waszyngton, 29 sierpnia. (United Press). Mini­

sterstwo handlu w swojem regularnie pojawiającern 
się sprawozdaniu o gospodarczem położeniu świata 
stwierdza m. in., iż kapitały, angażowane w prze­
myślę niemieckim, nie mogą przynosić odpowiednie­
go oprocentowania, ponieważ przemysł niemiecki 
wymaga zbyt wielkich kapitałów inwestycyjnych.

s a i e g w a n y .
Berlin, (AW.). Po naradach, które trwały cud 2

popoł. do 7 rano, doszło do porozumienia między 
przemysłowcami budowlanymi a organizacjami ro­
botni czerni. Pracodawcy zgodzili się na 1—-5 femi- 
gów podwyżki płac za godzinę, zależnie od klasy ro­
botnika. Te podwyżki obowiązywać mają od 31 b. m., 
a nowa umowa taryfowa wejdzie w życie z dniem 
31 listopada. Wobec dojścia do porozumienia, lokaut 
został zażegnany.

zaufanie Ameryki do poiski
wzrasta z dni®? na diiei*

Szczegóły pożyczki 10 miljonów doi. —  Nawe kredyty dla przemysłu polskiego.
( W ła s n a  s ł u ż b a  k a b l o w a  „ l lu s łr .  K u r y e r a  C o d z .) .

Nowy York, 29 sierpnia. (United Press). „Fe­
deral Reserve Bank" ogłasza oficjalnie, iż u- 
dzieiił Bankowi Polskiemu kredytu w wysokości 
10 miljonów dolarów dla popierania waluty pol­
skiej. Kredyt udzielony jest na 1 rok na £%%, 
który to procent pobierany będzie od tej części 
kredytu, która w  rzeczywistości będzie znżytko 
wana. Transakcja ta określona jest jako poży­
czka kolaleralna pokryta zlotem. Ogłoszenie 
„Federal Reserve Bank" nie mówi jednak nic 
o tem czy złoto dla pokrycia pożyczki ma być 
przesłane do Nowego Yorku, czy też na kon­
to „Federal Bank" zdeponowane w Europie. 
Transakcji dokonali pp. Młynarski i Gliwicz o- 
raz pp. Gosa i Kensel, którzy są zastępczo gu­
bernatorami „Federal Reserve Bank". Jak dalej

donoszą ze źródeł autentycznych’
am@r#Scańsgd@ k o l e  f in a n s o w e  
w i s r z a  r a o c n o  w  o t n o ś ć  i 

r o i w d i  g o s p o d a r e s j?  P o i s k i .
Na Wallstreet panuje przekonanie, że pożyczka 
ta przyczyni się nadzwyczajnie do wzmocnienia 
zaufania tych, którzy swoja pieniądze chcą u- 
lokować w  Polsce. Pozatem sądzą ogólnie, że 
pożyczka ta skutecznie sparaliżuje ataki spekula 
cji na złotego.

Jak się dowiaduje dalej „United Press" to­
czą się pozatem dalsza rokowania celem udzie­
lenia kredytu przemysłowi polskiemu. Również 
sądzą, że odcinki dawnej pożyczki polskiej b ę­
dą emitowane jeszcze w tym roku, ponieważ 
część jej jest już autoryzowana.

Sąd Ameryki o naszych zarządzeniach
gospodarnych.

(Własna służba kablowa 
Waszyngton, 29 sierpnia. (,.United Press"). Mimo 

iż energiczne zarządzania rządu poilisfciegow dziedzi­
nie przywozu ograniczają amerykański handel eks­
portowy (handel konserwami i środkami żywności), 
koła tutejsze, 'zarówno finansowe jak i handlowe, 
uważają le zarządzenia jako zdrowe, które wyjdą 
nietylko na korzyść Polsce, ale i wszystkim krajom,

„II. Kuryera Codz.“).
mającym łączność gospodarczą * Polską.

Natomiast uważają tu -zarządzenia., na mocy któ­
rych niższe noty papierowo zostaną zastąpione wa­
lutą srebrną jako -wątpliwej natury, ponieważ może 
to spowodować jeszcze większy brak środków obie­
gowych. Jednakże mimo to, zaufanie do żywotności 
Polski, jest w Ameryce wielkie.

Przyszłoroczny budżet państwowy
b ę d z ie  zm oie iszorg f © 8  p roeeot.

W plerwszem półroszu b. r. rzęd oszczędził 12 pree. przewidzianych wydatków.
fT ełe fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 sierpnia. (K. D.) Zagadnienie 
zmniejszenia budżetu państwowego na rok 1928 znaj­
duje żywy oddźwięk w sferach rządowych. W tym 
kierunku zmierzają ostatnie narady ministrów pod 
przewodnictwom premjcra i szczegółowe bada.nia 
preliminarzy poszczególnych ministerstw. Rząd dą­
ży, do zmniejszenia budżetu państwowego o 8 proc- 
motywując, że to odpowiada tym zaoszczędzeniom, 
które poczyniono przy wykonaniu budżetu tegorocz­
nego.

Sfery rządowe podkreślają, iż przedłożony 
pracz rząd w jesieni z. r. preliminarz wydatków 
państwowych zamykał się sumą 1.981,593 000 Su­
ma wydatków proponowanych przez rząd podwyż- 
s®ona została przy rozpatrywaniu budżetu na 
2.180,702.000, a zatem o 10*4% więcej, niż prelimi­
nował rząd.

Z zestawienia generalnego sprawozdawcy budżetu

w Senacie, pnof. Bu-ztei, wynika, iż tylko w trzech 
wypadkach kwoty preliminowane przez rząd, byty 
przez Sejm zmniejszone o 7,649.000 zł., a w 17 po­
zycjach wprowadzono podwyżki, stanowiące ogółem 
sumę 109.000. Mimo upoważnienia przez ciała usta­
wodawcze, rząd nie wykorzystał w całej pełni tych 
uprawnień i w ciągu pierwszego półrocza zaoszczę­
dził kwotę 130,471.222 złotych, wskutek cizego wy­
datki państwa rzecGywiste w pierwszym półroczu 
r. b. wynoszą o 12% mniej, aniżeli połowa prelimi­
nowanych wydatków państwowych. W świetle tye.h 
cyfr, smnJ o jeżenie budżetu państwa e 8% uważa 
rząd za toitwę do przeprowadzenia bez jakichkol­
wiek zasadniczych zmian w systemie gospodarki 
państwowej.

(Sejm, który w znacznej mtorae wrimien. że bu­
dżet jest tak wysoki, powinien pomyśleć o dalszych 
oszczędnościach. Red.).

Gzy Sejm będzie wcześniej zwołany?
iferad^ z przedstawicielami klubów,

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 sierpnia. (Szcz). Jak się wasz ko­

respondent dowiaduje, m-rszalek Sejmu Rataj, zwo­
łują na wtorek posiedzenie przedstawicieli poszcze­

gólnych klubów sejmowych, w ©eta omówienia ©-
gółnej sytuacji i dla. iporozumłeoiia. się, esy nia na­
leżałoby swclać Sejmu

Kto i kiedy? — Nikt i nigdy!
Min. Sikorski o poyfsskaefs przesiSenśowycft.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 sierpnia. „Kurier Polski" w artykule 

p. t. „Przesilenie" podaje rozmowę z min. Sikor­
skim. Reprezentant „Kurjera Polskiego" zapytał  mi 
nistra, kto i kiedy proponował jenerałowi stworze­
nie gabinetu po ewamt. ustąpieniu p. Grabskiego, 

Na to odparł jenerał Sikorski:
— Takie postawienie sprawy bardzo mi się F°" 

doba ze strony przedstawicieli prasy. Śmiało i od­
ważnie: „kto i kiedy". Otóż, panie redaktorze, nikt 
i nigdy. O swem przeznaczeniu na premiera dowie­
działem się od was, przy czytania pewnego odła­
mu prasy, której redaktorzy polityczni widocznie w 
okresie wytchnienia obu izb parlamentarnych starają 
się wejść w ich kompetencje i zmienić gabinety z 
zawrotną szybkością.

— A oo pan jenerał myśli o zmianie gabinetu?
— Jako członek rządu i to lojalny członek, nie

mogę zajmować się jego rzekomem przesileniem, i 
Jako obywatel zaś, uważam dyskusję o tem w mo­
mencie ciężkiej walki o przyszłość sa szkodliwą, j
Pomawianie mnie o ambicje, osobiste uważam za 
niewybredny środek w walce politycznej. Sądzę, że 
dałem dostateazne dowody w swojej publicznej służ­
bie, iż mam tylko jedną emhicję i tą jest ambicja 
twórczej pracy. Moje obecne pole działania daje mi 
aż nadto sposobności, aby nawet tak wyjałą ambicję, 
jak moja. w całej pełni zaspokoić i odciągnąć mnie 
od rozmyślań nad tworzeniem socjalisty cnio-prawico 
wo-wojskoweg® gabinetu. (Aluzja dio artykułu one- 
gdajszego w „Kurierze Porannym").

Bolszewicy b o j ą  się przemierza 
P o l s k i ,  Ł o t w y  i EstonJL

(T elefonem  od  naszego korespondenta).
Wilno, 29 sierpnia. (Fh.). Prasa moskiewska, oma-, 

wiając śmierć łotewskiego ministra spraw zagrani­
cznych Mejerowicza, dochodzi do wniosku, że śmierć 
ta spowoduje pewna przesunięcia w polityce państw 
bałtyckich. Mianowicie minister Mejerowicz był zwo­
lennikiem sojnszn Łotwy, Estonji i Litwy, ku czemu 
nakłaniała go Anglja. Natomiast Francja jest zwo­

lenniczką przymierza Estonji, Polski ^: Łotwy, a 
rzecznikiem tej myśli jest estoński minister spraw 
zagranicznych, Pusta. Wobec tego stwierdza prasa 
sowiecka, że przez śmierć Mejerowicza, polityka 
państw bałtyckich przesunęła się na korzyść Pol- 
ski i Francji.
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Rząd sowiecfCi bezczelnie agituje
n a  naszem pograniczu.

f Wilno, 29 sierpnia. (Fh.) Cale pogranicze polskie 
jtzn. województwo wileńskie i tereny Białorusi za­
rzucone zostały odezwami „Centralnego komitetu 
wykonawczego Białorusi zachodniej*', akierowanemi 
lo miejscowej ludności. W odezwach tych jest po­
wiedziane, że manewry armji czerwonej były próbą

(Telefonem  od naszego korespondenta).
wojny z Polską, której zadaniem będzie uwolnienie 
Rusinów od białego terroru Polaków. (Należy zwró­
cić uwagę, że „Centralny komitet wykonawczy" jest 
oficjalnym organem rządu sowieckiego Sprawa ta 
musi znaleść odgłos na drodze dyplomatycznej, — 
Przyp. Red.)

Komisja spraw zagrań, sejmu litewskiego
za rokowaniami z Polski*

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Wilno, 29 sierpnia. (FH). Dnia 25 hm. zwołane 

Yostalo posiedzenie komisji dla spraw zagranicznych 
scjmu^ kowieńskiego. Tematem obrad miała być 
łrwestja konferencji z Polską. Konferencja zestala 
postawiona przez rząd wobec dokonanej już decy- 
aji rozpoczęcia tych rokowań. Wobec tego ludowcy 
■wystąpili przeciw rządowi i wogćlo przeciw wszel­
kim rokowaniom z Polską, wychodząc z założenia, 
że to osłabia stanowisko Litwy na korzyść Polski i 
doprowadza do zrzeczenia się pretonsyj o zwrot Wil­
na. Przy głosowaniu jednak utrzymała się teza rzą­
dowa większością głosów przeciw głosom tylko lu­
dowców.

Mowa prowoksc?a litewska.
Kowno. (AW.) Odbywa się lulaj zbiórka pie­

niędzy pod hasłem odebrania Wilna Polsce. Dotych­
czas zebrano 11-f.lGO litów.

Rocznica oswobodzenia Wilna.
n  et< tonem od naszego korespondenta).

Wilno, 29 sierpnia. (RH). Dziewiątego września, 
jako w piątą rocznicę oswobodzenia Wilna przez je­
nerała Żeligowskiego, złoży młodzież wileńska pły­
tę ku czci „Nieznanego Żołnierza" na grobie Siera­
kowskiego, na Zamkowej Górze.

Nowy senat gdański jest dobrze widziany
w ©ficjjalrsifcSi kolach polskich.

J t e f o s a c s i i s n i i  — c ® ą u  Hi:®® sc s& H a & i& fjf  $
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Zjazd nacjonalistów niomfecKich 
w  GdańsKu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

(■ Warszawa, 29 sierpnia. (Szcz). Dziś rano przyje- 
j chal_ tutaj z Gdańska jensraSay komisarz Rzcrzypo- 
epoflitej w Gdańsku, Strassburger, który odibył nara­
dę z premierem w sprawach aktualnych. Dowiaduje- 

;my się. że komisarz jeoeralny jest zadowolony ze 
zmian, jakie zaszły w senacie gdańskim po oslat- 

|nich wyborach i żywi nadzieję, że nowe władze se­
natu zadzierzgną normalne stosunki z Itzecząpospo- 
.'litą, oparte na wzajemnej żyozłiwośoi. Również do­
datnie wrażenie wynieśli przedstawiciele rządu z 
tpobytu w Warszawie delegacji handlowej gdańskiej.

Gdańsk, 29 sierpnia. (B) Dnia 29 bin. rozpoczął 
się zjazd nacjonalistów niemieckich w Gdańsku. 
Z tej racji pisma nacjonalistyczne niemieckie za­
mieszczają. obszerne artykuły, w których ubolewają, 
żb partia nacjonalistyczna, od lat kilku utrzymująca 
się przy jednowladzlwie, została od rządów usunięta.

G m r a i C E l c o T O a  p T O p f f l ^ a e u f l i a  
m  przyłączeniem Austrii d© Niemiec.

3© p©sf©w parlamentu niemieckiego w  Wiedniu.
f'l rtpgrmn trfnsnji „II. Kuriera Codziennego").

Wiedeń, 29 sierpnia. (U) Dtaiś przybyło do Wied- i niem Austrii do Niemiec, 
mia 30 posłów do Reichstagu niemieckiego pod prese- , Jutro odbędzie się wielkie zgromadzenie w sali ra- 
iwodnictwem parosydonta Reichstagu Lovego. Wezmą | tusza. Jeist widoczno, że zwolennicy przyłączenia 
oni udział w jutrzejszej manifestacji za przyłącze- I wszczęli gorączkową propagandę.

Traktat handlowy sowiecko-niemiecki
zawarty będzie w

fTelegram  własny J l
Berlin, 29 sierpnia. (United Press) Niemiecko-ro- 

Isyjskie rokowania gospodarcze, które obejmują kom- 
Ipleks 8—10 większych lub mniejszych układów, po 
trudnych i trwających więcej niż dwa lata rokowa­
niach, są na ukończeniu. Niemiecki ambasador, hr 
Brockdorf Rantzau w Moskwie, otrzymał ju* od rzą-

i z s z y m  c z a s i e .
Kuryera Codziennego“)

du niemieckiego pełnomocnictwo do podpisania u- 
kładu tak, iż można uważać, że zawarcie układu 
w najbliższym czasie będzie faktem dokonanym. 
Traktat ten będzie krótkoterminowym, ponieważ 
oba państwa chcą wypróbować praktyczną wartość 
tego układu.

Budowa sfiadl radiofoniczne!
dla oświatowych w  K m k o w i ® .

(Telefonem  od. naszego korespondenta).
Warszawa, 29 sierpnia. (Kd) Jak się dowiaduje 

iwasz korespondent, ministerstwo oświaty rozpoczęło 
akcję dla budowy własnej centraii radiotelefonicznej 
dla cełów wyłącznie oświatowych. Sprawą tą zajmu­
je się instytucja powszechnych wykładów uniwer­
syteckich, na której czele stoi prezes Jan Nowak. 
Jak z miarodajnego źródła jnforrmrą, centrala ra­
diotelefoniczna wybudowana zostanie w Krakowie 
w gmachu gimnazjum VIII (dawnie; I szkoła realna). 
Budowę centrali powierzono fabryce Alko. Stacja 
radiotelefoniczna zostanie puszczona w ruch praw­
dopodobnie już w pierwszych dniach października 
b. r. Centrala działać będzie w promieniu 100 kim.

i to wyłącznie dla użytku szkół, ze szczególnem 
uwzględnieniem działu oświaty pozaszkolnej. Jeżeli 
idzie o naukę, to stacja radiotelefoniczna będzie da­
wała małe korzyści (czytanie w obcych językach), od­
da natomiast ogromne usługi oświacie pozaszkolnej. 
Dotychczas bowiem trzeba było przynajmniej raz 
na tydzień dojeżdżać do miast powiatowych z wy­
kładami, a teraz w każde; wiosce może być radiote­
lefon w cenie około 150 złotych. Radiotelefon w Kra­
kowie jako stacja macierzysta, będzie oparta na sy­
stemie angielskim. Należy . jeszcze dodać, że takie 
radiotelefony za granicą są w powszechnem użyciu. O---

Walki pod Kantonem rozwijają się.
(Telegrom  w łasny J l .  Kuryera Codziennego

Honkong, 29 sierpnia. (United Press). Zaraz z ra­
na w piątek, wojska rządu, rewolucyjnego w Kanto­
nie otoczyły wojska Honana z dwóch stron. Jak do- 
aoszą, obecnie Li-Fu-Klun, który broni wyspy, zo­
stał już zupełnie odcięty. Wojska rewolucyjne wspo­

magane są przez generała Hsu-Chung-Chi. Przypusz­
czają także, iż siły wojskowe Juliana i Hunana przy­
łączą się do kadetów Wampon. Kadeci Wampon nie 
są kadetami w znaczeniu europejskiem, ale są to 
wojska, które walczą pod wodzą generała Tsenga.

Min. Skrzyńskiego zastępować będzie 
dyr. Bader.

(Tełefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 29 sierpnia. (Szcz) Minister spraw za­

granicznych Skrzyński wyjeżdża do Genewy najpó­
źniej w poniedziałek. W związku z tem minister 
odbył konferencję z premjerem Grabskim w spra­
wach dotyczących porządku dziennego sesji Ligi Na­
rodów. Na czas nieobecności w Warszawie ministra 
Skrzyńskiego miał być mianowany zastępcą jego p. 
Wielowieski. Jak się dowiadujemy pierwotny ten 
projekt został zmieniony. .Sprawami zagranicznymi, 
podczas nieobecności ministra, kierować będzie dy­
rektor deparamentu politycznego dr. Bader.

1 - 111!
na  mf©«S2!;?nar©!S©sfwfS9 sIeź«Sisi®.

Kopenhaga’. (PAT). Na zebraniu międzynarodowej
konferencji studentów uchwalono, aby na pierwszej' 
międzynarodowej Olimpiadzie akademickiej, która 
się odbędzie w sierpniu roku przyszłego w Rzymie 
i zwyczajem starożytnym obejmie konkursy zarów­
no z dziedziny sportu jak i nauki i sztuki, języ­
kiem urzędowym, którym będzie można wygłaszać 
prace z zakresu nauki i literatury była: łacina, fran 
ouski, angielska, włoski, hiszpański, niemiecki i pol­
ski. Jest to pierwszy wypadek wprowadzenia języ­
ka polkiego jako urzędowego na zjazd międzyna­
rodowy.

fóuRGSypfcii dla ucmiów 
szfeół średnich.

(Telefonem  od naszegn korespondenta).
Warszawa, 29 sierpnia. (Kd.). Z różnych stron 

w ubiegłym roku szkolnym podnosiły się głosy, aże­
by zaprowadzić mundurki szkolne dla uczniów 
szkół średnich i seminariów nauczycielskich. Nie­
które kuratorja na własną rękę zaprowadziły mun­
durki, jak Kraków i Wilno. Jak się obecnie dowia­
duje wasz korespondent, minister oświaty polecił 
osobnej komisji opracowanie jednolitych przepisów 
odnośnie do mundurów dla młodzieży szkolnej, 
szkól średnich, zawodowych i seminarjów nauczy­
cielskich. Mundurki te mają być zbliżone do harcer­
skich.

Porozumienie austrjacko-polslde 
w sprawie kontyngentów importowych.
(Telegram  w łasny J l .  K uryera C odziennego“).

Wiedeń, 29 sierpnia,. (U). Delegacja austriacka
ipowrócila z Warszawy. Członkowie delegacji ośiwiad 
czają, iiż między nimi a rządem polskim nastąpiło 
porozumienie w tyim kiiemnteu, iż kontyngenty dfla 
zamówień dokonanych przed 20 maja będą ustalone 
w Wiedniu prze® wiedeńską izbę handlową, dalej 
pizez izbę aus!trjacko-polską i przez korporacje go­
spodarcze. Nadio ma. być przyznany na czas targów 
wiedeńskich kontyngent w wysokośęi 5 miljonów 
koron w ©locie. Go do tfalseyoh kontyngentów to­
czyć się będą jeszcze rokowania. Ponadto pnzrymze- 
ozono ae strony ipolakdej złagodzenie przepisów o 
przekazywaniu dewiz.

Anglicy i AmeryKanie zwiedzają 
wybrzeże bałtycKie.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Gdańsk, 29 sierpnia. (B) W poniedziałek do portu 

gdańskiego zawinie parowiec angielski „Ramis" o 
pojemności 16.000 ton, odbywający podróż okrężną 
po portach bałtyckich. Na parowcu znajduje się 
150 Amerykanów i Anglików, którzy specjalnie przy­
bywają po to, aby zwiedzić Gdańsk i wybrzeże bał­
tyckie.

Im aug iaracy fste  z g ro m a d z e n i®  
Ligi M a ro d ó w .

''Telegram w łasny J l .  Kurjera Codziennego").
Genewa, 29 sierpnia. (United Preiss). W posiedze­

niu inauguracyjnym zgromadzenia Ligi Narodów 
weźmie udział 14 ministrów spraw zagranicznych,
a m. in. ministrowie spraw zagranicznych Polski, 
Francji, Angljd, Balgji, Grecji, Turcji, Rumunii, 
Szwecji, Sertoji, Austrji i Węgier.

Kierownictwo organizacji sjonisfów 
obejmie Weitzmann.

'Telegram  w łasny J l .  Kuryera Codziennego").
Wiedeń. 29 sierpnia- (U). Na dzisiejszym neonem 

'Posiedzeniu kongresu sjonistów nastąpiło o godz. 
■wpół do 12-tej oczekiwane z największe®) napię­
ciem całego kongresu, głosowanie nad wnioskiem 
komisji permanentnej, który wyraża zaufanie egze­
kutywie i oświadcza; że glosowanie odbyte we wto­
rek, nie stadowa wcale powodu do ustąpienia prezy­
diom, szczególnie zaś, że panowie Weissman i So- 
kołow nie mieli powodu wyciągać z glosowania ta­
kich konsekwencji. Wniosek ten został przyjęty 217 
głosami przeciw 15-tn. 80-eiu delegatów wstrzyma­
ło się od glosowania. Wynik glosowania został przy­
jęty burzliwą owacją. Weitzimann obejmie ponownie 
kierownictwo światowej organizacji •sjonistycznej.

Balkerlski pak! bezpieczeństwa
('Telegram w lusny J l .  Kurjera Codziennego").

Belgrad, 29 sierpnia. (United Press). Grecki mi­
nister spraw zagranicznych przedłoży w Genewie 
projekt bałkańskiego paktu bezpieczeństwa. Wedle 
doniesienia dzienników projekt ten znalazł już 
aprobatę poszczególnych mocarstw alianckich.
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w Lozannie w połowie września.
Z w ołanie konferencji s a ie ż y  od wyniku narad rzeczoznawców. —

weźmie udział w konferencji.
(Telegram  wiosny „11. Kurjera Codziennego").

P olska

Nowy Jork, 29 sierpnia. (United Press.) Przedsta­
wiciel United Press dowiaduje się ze strony kom­
petentnej, że konferencja w sprawie paktu bezpie­
czeństwa odbędzie się w Szwajcarii i o prawdopo­
dobnie w Lozannie. Konferencja ta nie rozpocznie 
się przed 15 września. Liczba zaproszonych państw 
na konferencję zależną, będzie od wyniku rokowań, 
które w poniedziałek rozpoczynają się w Londynie. 
O ile konfemcja prawniczych rzeczoznawców w Lon­

dynie doprowadzi do pomyślnego wyniku, to w kon­
ferencji szwajcarskiej wezmą ndział prócz Anplji, 
Francji, Belgii i Niemiec takie Włochy, Polska i 
Czechosłowacja. Stany Zjednoczone wyszlą obserwa­
torów.

Konferencja szwajcarska ma się odbyć przy zam­
kniętych drzwiach. O ileby konferencja w Lozannie 
miała przebieg pomyślny, należy się liczyć z ostałe- 
cznem podpisaniem paktu bezpieczeństwa.

Konferencja prawników w sprawie paktu
rozpocznie się w poniedziałek.

Anglję Cccii Kurst, Belgję Rolling, Niemcy Gaus. 
O

'•Telegram w łasny „11. Kuryera Codziennego")
Londyn, 29 sierpnia. (U). Jest już pewne, że w | Londynie. Francję będzie reprezentował Frosnageot, 

poniedziałek rozpocznie się konferencja rzeczoznaw­
ców prawniczych w sprawie paktu gwarancyjnego w

Z  o s t a t n i e ;  c l s w i S e .

Lwowska afera oszukańcza
tm m  wmkmwm skandalem.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Lwów, 29 sierpnia. (A) Oszukańcza afera czekowa 

Istynera i dra Kclnika pisybiera coraz szersze krę­
gi. Okazało się, iż Kolnik puszczał czeki Małopol­
skich Zakładów Garbarskich na Amerykę, mimo że 
garbarnie nie miały tam żadnych interesów. Po­
licja lwowska przeprowadziła rewizję w , mie­

szkaniu dra Kolnika i w jego w ili w Brzuchowi- 
cach. Dziś popołudniu aresztowano dyrektora Ma­
łopolskich Zakładów Garbarskich Istynera i pomo­
cnika Kolnika Kurtzera. (Patrz artykuł na stronie
5-tej. Przyp. Red.).

Złoty w Ulowym Jorku.
(Telegram  własny „II Kuriera Codziennego")  

Nowy Jork, 29 sierpnia. (Uinited Press). Giełda.

Londyn 4.85.5®—4.85.52, Paryż 4.70—4.69.5, Berlin 
23.82—23.81, Warszawa 18 — 18, Zurych 19.38— 
19.37.

Nowych sześć ofiar pobkśch w Mińsku.
Wiedeń, 29 sierpnia. (U). „Neues Wiener Abend- 

blaitt" donosi z Moskwy, że w odwet za stbr&cenie 
trzech komunistów w Warszawie rozstrzelano w 
Mióstku sześciu polskich więźniów.

Pa zamknięciu kroniki sportowej.

Jutrzenka — Wawel 1:1 (1:0).
Gra sobotnia pomimo prowadzenia jej wedle no­

wego systemu, była mało interesująca i stała na 
niskim po-ziomie. Wawelowi nie udało się znowu 
pokonać swego przeciwnika, który od szeregu lat 
wychodzi w spotkaniach z nim z wynikiem co naj­
mniej nierozstrzygniętym. Do pauzy przewagę mia­
ła. Jutrzenka, natomiast w drugiej części gry czę­
ściej naciskał Wawel. Obydwie bramikii uzyskano 
z rzutów karnych.

# * *
CU). O MISTRZOSTWO WIEDNIA. Wydarzeniem 

dzisiejszego dnia sportowego będzie rozpoczęcie się 
nowej walki o mistrzostwo miasta Wiednia. Staną, 
przeciwko sobie w dniu jutrzejszym Waoker—Ha- 
koah. Amatorzy—Acknłra, Viemna—W. A. C., Rapid- 
Florisdoirf, Sportiklub—Simmeriing, Siewam—Herta. 
Zawody te budzą powszechne zainteresowanie.

Ks. Józef Solka
1). w ik arju sz  w Milówce i Jaw orzn ie ,

u rodzony w Krauszowii-e, przeżyw szy la t 
30, po d ług ich  i ciężkich cierpien.i>aich, o- 
p a trzo n y  św. S ak ram en tam i, zasnął w P a ­
nu  w K rakow ie dnia 27 sie rp n ia  1925 r. 
Po pierw szych nabożeństw ach żałobnych., 
odpraw ionych p rzy  aw lokach w kościele 
św. Ł azarza  w dniu. 29 s ie rp n ia  b. r. zwłoki 
przew ieziono z K rakow a do Ludźm ierza 

ad Nowy T arg . Dalsze
NABOŻEŃSTW A ŻAŁOBNE

przy  zw łokach odbędą się w kościele pa­
r a  jasnym  w L udźm ierzu w e środę dnia 
2 w rześn ia  h. r .  o godz. 9 ran o , poozem 
n a s tą p i eiksportacja n a  cm entarz p a ra ­
f ia ln y  w Ludźm ierzu . N a ten  o s ta tn i ak t 
żałobnych obrzędów w L udźm ierzu  ‘za­
p ra sza ją  K rew nych . P rz y jac ió ł, Kolegów 
Zm arłego, Znajom ych i pobożną Publicz­
ność stro skan i M atka i B ra t.

W m iM Ą
L e c ą  n a  V. T a r g a c h  W s c h o d n ic h  w e  L w o w ie  (p a w ilo n  c e n t r a ln y : U r u c h o m io n e  

I a u to m a s y  A . S .  d o  w y tw a r z a n ia  s z t u c z n e g o  z im n a  ś ic d u  p a t. „ A u d lf f r e n s 2n g r u n “  
o r a z  in n e  a n a lo g ic z n e  e k s p o n a t y  f ir m y :

* a r B & & S E 8 8 ¥  a
W i ® « I « 5S »  s a a .  Rok założenia 1893. W .

W yłączne przedstaw ic ie ls tw o  w Polsce: 
j Specjatńe b iu ro  In żyn iersk ie  w zak res ie  ch łodnictw a d y r. J .  D rzew ieckiego K raków , A leja K rasiń sk iego  28. j

R E F E R E N C JE  W PO LSCE:
7 Tłiwflf.

B e ls k u ,
.. i -  ,,   Bielsko,

! M a łopo lsk i" Z*wiąze*k m leczarski. K raków . | K aw ia rn ia  B au era  w B ielsku,
I H otel „S p o rt"  S tan isław a K arpow icza w Zakopanem , j C uk iern ią  B arth a  w Cieszyn-e. ,

S zp ita l pow szechny w B ie.sku , I T e iti im a te r ia l  u. W aren y e rk eh rs  A. G, w B ielsku
PONADTO F A B R Y K I M A SA R SK IE: 

i M arc;na K usionow ioza w K rakow ie, S ew eryna B e rg an d era  w K aliszu , A leksaudra  L ew itina  w P ab jan i- 
1 ‘ ” eaoh, J u l ia n a  M oskwy w Rzeszow ie 1 J a n a  BoLtsega w B ia łe j.

ifi# E u r o p ie  p r z e s z ło  2 8 .0 0 9  a u io m a  ciw  w  r u ch u , 
i J e d y n a  ir ta sz « n a  c h ło d n ic z a ,  k tó r a  n ie  w y m a g a  ż a d n e g o  n a p e łn ie n ia  k w a s a m i  

a o b s łu g ą  o g r a n ic z a  t y lk o  d o  w łą c z e n ia  w z g lę d n ie  w y łą c z e n ia  s i ln ik a  p o p ą d o w

oraz cegłę sprzedaje po cenach zniżonych i aa 
dogodnych warunkach zapłaty
„ P Ł A S Z O W I A N K A ”

JPAROWA FABRYKA CEGIEŁ I DACHÓWEK
Sp. z ogr. cdp. w Płaszowie, nl. Krzywda, tel. 4245, 
oraz Biuro fabryczne, w Krakowie, nl. Andrzeja 

Potockiego 2. Tel. 410. 4363

Chłodniki i wachlarze
wszelkich system ów  fachow o w y ­
konu je  nowe. o raz n ap raw ia  s ta re  

po cenach n isk ich  
S pecja lny  Z ak ład  d la rob ó t sam och.

B. A P P E L
K raków  nl. św, Ł azarza  21.
(obok K o lleg ju m  M edicum ).

N a j n o w s z e

kapefosze aksamitne i modele
nadesziy do firmy:

Jadwiga Cypas, Kraków, Poselska L. 20
C e n y  h a rd zo  p r z y s t ę p n e .  4357

6 rat! Na 6 rat!
Ubrania, obuwie, piótna, zebry, jedwabie, 

bielizna, ubranka i płaszcze studenckie

Małopolski Zakład Odzieży
P o d g ó r z e ,  N a d w iś la ń sk a  L. 12.

Filja Kranów Szczepańska L. 3. 4366

Ostatnie nowości!

Maciejowski J.: KOBIETKA.
Chcesz poznać kobietę, przeczytaj „Kobietkę".

Cena Zł. 2.50.
Zgórzewski M.: ZŁOTA SZAJKA I. 4370
Zgórzewski M.: ZŁOTA SZAJKA U.
Powieść awantumiezo-kryminalna w dwóch czę­

ściach po gr. 95.
Nowość! Nowość!

Gerard L. piof.: ZAGADNIENIA WYCHOWAW­
CZE A PROGRAM NAUCZANIA. Cena Zł 1.50. 

K siążk i wysyłam po otrzymaniu całej należności 
z góry lub za zaliczką. Wydawnictwo Księgarni

F .  ' K o r n a ,  W a r s z a w a
ul. M strsza ik ow sk a  6 5 .

Kontc P. K. 0. 5.403, skrzynka pocztowa 564.
■

!_ J&fŁ ^ 1  z klaszan. głowami n s jp r a f c t .
dla matych dzieci. Lalki z por- 

celanowemi głowami. Lalki ..Hanusie” caie 
z filcu z prawdziwemi włosami misternie wy­
konane. Lalki „Zosie" mówią m am a” automat, 
niełamalne, zamykają oczy. L alki w krakowskich 

strojach. Zabawki w wielkim wyborze. 4294 
Kraków, Wo ska 1. Sprzedaż burtowna i deisliczna

iPpifiliaililiistiEif
Z aw iadam ia się PT. In teresow anych , że z  dniem  

1. w rześnia 1925- r. nastąp i o tw arc ie  trzech począł.. , 
kowych k las p ryw atnego  g im nazjum  hum anistycz- y  
nego koednkacy jnego  pod kierow nictw em

Frcsf, Bogusława Butrymowicza |
Leke.11 udzielać będą ty lk o  n a jw y b itn ie jsze  siły 

fachow e i kw alifikow ane, w edług  p rogram u zasto­
sow anego ściśle do program u państw ow ych szkół 
średnieb  powyższego ty p u .

W pisy p rzy jm ujem y  w S e k re ta ria c ie  Kursów 
„W iedza" przy ul S tudenck iej L. 14. I. p.

P rzy  w pisie zaiaezyć należy: D m etry k ę  urodze­
nia. 21 św iadectw o ukończenia 4 k las powszechnej 
ew entualn ie  1-ej lnb 2 ej g im nazja lnej, 3) św iadee- a  
two szczepienia ospy, 4(172  ̂y

© b s s e r n le js z y

w większej miejscowości przemysłowej na G. Si., 
nadający się również na hurtownię, z wolnem mie­

szkaniem tanio do sprzedania. 4371
Oferty uprasza się skierować pod. B. 55. Biuro ogło­
szeń T. Mikulski — Katowice, ul. Marjacka Nr. 2.

Geny nie podwyższone!
MUNDURKI

dla dziewcząt 
i chłopców

UBRANIA
męskie

RAGLANY
PALTA 
KURTKI 
PŁ A StC Z E  i !

damskie i t. d. w !  
poieca znany ogólnie z 

tow

KAPELUSEE
damskie i męskie

O B U W IE
damskie i męskie

BIELIZNA
dam ska i męska

KOCE, KOŁDRY 
MATERIAŁY

jjg wełniane
1  PŁÓTNA i t. d.
wykwintnego i taniego 
aru ' 4380

m & m  i © w m s # w ¥

APROWIZiiCl MIAST
w KraHowie, EyneK Gł. L. 34, I. p. Telet. 1S47. 
H urt i detal. Dogodne w areaK i zap ła ty .



„IL U S T R O W A Ć  KURJER GODZIEN ITT* —  Wr. 233. F tm sexa m m 7 yjeJrjmiK r?rm r.

Przsd zakupsism radioaparatu,
lob części sfcUaidoWTch., żądaj bezpłatnych pro­
spektów lub bogato ilustrowanego cennika, 
zawierającego wszystkie materiały, cena 60 gr.

w wy tw brud 4368

„ R A D J O S W I A T “
Two z o. p.

Centrala: Kraków, ni. Grodska 32. Te!. 3319.
16 filii w Polsce. Dalsi zastępcy poszukiwani.

T t - z y  z a le t y :
oEyg i e n i c z n a  f o r m o  
T l a j  w i ę k s z a  t r w a ł o ś ć  
T l a j ł a ń s z £  o e u . y  j

KOMITET TC W. G08P0DARSK. WSGH. MAŁO P,
w e  L w o w ie  u l.  K o p e r n ik a  2 0 .

2 instruktorów hodowli
przy Towarzystwie Gospoiarsiiem 
Wschodniej Małopolski we Liwowie 

z miejscem zamieszkania: 1. Tarnopol, 2. Podhajce 
(Mużyłów). Teren działalności: Okr. Twe-. Gospodar­
skie 3—5 powiatów. Wymagane: wyższe studja 
ogólno rolnicze, specjalizacja (dłuższa praktyka) 
w, hodowli zwierz. dcim. — Pożądane: Kwalifikacje 
ekonomiczne, organizacyjne oraz praca społeczna w 
organ. rola. Warunki zależne od umowy. Termin 
objęcia ewent. od 16 września br. — Podania wraz 
z odpisami świadectw należy kierować: Komitet
Towarzystwa Gospodarskiego, Lwów, Kopernika 20, 
do dnia. 1. p&żdEśamafca Iw. Podania nieuwzględnienie 

pozostaną bez odpowiedzi. 4373
Komitet Towersyctw* Gaspodan&iego Wach. JKaiap. 

wa Lwowie.

P R Z E P R O W A D Z K I
w  m iejscu  i k o leją  w ozom ) m eb lo w em i u sk u teczn ia :

BIURO. SPEDYCYJNE fi KO^BSOWS „$P£DO$«©M “ Ska z o. o.
K R A K Ó W , ULICA M IK O Ł A JSK A  Ł. 4 . — TELEFO H  N r. 4 6 4 0 .

Fachowa usługa zapewniona. WSW~ _ Ceny umiarkowane
Dla P. T. Wojskowych i Urzędników odpow iednie zniżki. 344f

ZASTĘPSTW O
i n s t r u m e n t ó w

w ł o s k i c h
K RA KÓW . S zp ita ln a  L. 4.

w podw órcu.
Poleca m andoliny  w łoskie 
zł. l i '—. 30‘—. 22*—, 25*— ■>. 
m asą  perłow ą koncertow e od 
Z i . 25*— do 36*—. G itary  Zł, 
24*—, 28‘—; ::: m asą perłow ą 
Zł. 34‘—. C y try  koncertow e 

od Zł. 35*— do 50;—. 
S krzypce: szkolne z fu te ra ­
łem. i sm yczkiem  Zł. 18‘—, 
22 ‘—; koncertow e od Zł. 

26‘—, 28*—, 30*-~. 40‘— ora* 
w szelkie inne  in s tru m en t a 
i dodatk i na  prow incję  w y ­
sy łam y  za pooran iem  por*-, 

taw ern. 4359

P IE K AR N IA !!
Świetna egzystencja dobrze p rosperu jąca  w K rakow ie, poszukuje w spólnika 

lub wspólniczka 7. kap itelem  około £ 000 zł. 1 udziałem  
w pracy , pożądani zdolni fachow cy lub obeznani ze 
zbytem., sp rzedażą lub e k sp e d je ją  pieczyw a; osoby 
sam otne 7 b raku  m ieszkań m ają  pierw szeństw o. — 
Zgłoszenia pisem ne tło Adm. K u rje ra  pod „Zaoewnion.*;

przyszłość *. 4316

dla Eaidego zapewniona!
k to  zastosuj* nasze gpe- 
e ja ln e  m aszyny do ebe- 

j f / s k  mdc7.no - farm aceutycz-
Xw\ \  nych  w yrobów  cukro-

w y eh. D okładne przepi- 
aa  w yroby  równych 

pokUipsnych a rtyku łów , 
mMwMMMfciJ . '  a a  m usu jącą  lemo-

i w tab le tk ach  i tp . 
J® fo sTM jfiA V 04 *yozenie do dy-

^ '  $ spozyeji. M aezyny do 
S & f l u i I W ? w yrobu karm elu  (Zuc- 
Ą ftflr > M  V kerw olle) i  inne m aszy-

i n y  •£ takrew n chem iczjio. 
''<■ technicznego en sta le  na

l y ^ a M U F i  *ŁłiwMe- 4526
wE N O L E H “

jij **«:4n#nfa!irtlu,-Bo«. n . b. IL
i i  i & j A  Wiia X KiauTOnkurgerstraste

n a u k i g ry
sua s k r z y p c a c h  

P r o ł .  S t .  H e y n e r a
doskonały podręcznik 

dio młedzioży 

Do nabycia we 
wszystkich księgar­

niach 4378damskie. Fasony modelowe. Materje bielskie 
i angielskie. Wykończenie pierwszorzędne.

Kaftaniej, najdogodniej. 436"
S. BIAMi&lfD, KRAKÓW, GRODZKA. 32 (w bramie).

kilk ase t now ych 7 po­
k ry w am i na. m arm oladę, 
m asło, mioii i t, p. p o ­
jem ności 10, 20 i 50 kg. 
niżej ceny kosztu po 
z 1 ikw i d w  a n e j fab ryce  
n ar mola dy — sprzeda 
F a b ry k a  W ódek w  P i ­
licy , pow. O lkuski. 4376

egznrnipow anego % w ie ­
lo le tn ią  p ra k ty k ą  poszu­
k u je  k rakow ska fa b ry k a  
do m otorów  B O LIN D ER 

i D IE S E L . 
Zgłoszenia p isem ne do 
A dm in. K u r je ra  pod: 

„M aszynista*1. 4337

łBB5KSS55S25523K5̂ 3EEŜ *g5!
P o s z u k u j ©  $ 5̂ :

m i e s z k a c i e
4 pokoje, p rzedpokó j, z 
łaz ienką, z pełnym  kom ­
fortem , za dobrem  w y ­
nagrodzeń iem. B liższa 
w iadom ość w Zarządzie 
„H o te lu  F ra n cu sk ieg o 4*.

K A M IE N IC A  I  p ię tro  z
w oluem  m ieszkaniom  do 
sprzedani? . Cena 15.000 zł. 
C zarnow iejska 58. 9688

otrzymać może k a ż dy ,  który przyśle nam prawidłowe 
rozwiązanie niżej podanego zadania liczbowego i jedno­
cześnie zamówi z naszego składu: zegarek szwajcarsKr, snęslli 
Kieszonkowy, n i k l o wy  lub stalowy z dobrym wyregulowanym 
chodem za 7 'zł. 85 gr. wraz z dewizką. t |  | | |  uK ea  G a r s ic e r s k a  Ł. 7 . § ||j 

U l  P S  p rzy jm u je  w k ła d k i o s zc zę d n o ś c io w e  | p g

m a  1 8 %  r e s a s s i ©  p  

I  D o l in a !  krawiec damski
I# , ul. Dlu â L- 55. 4369

W ielkość! arytm etyczne od 2 do 10 um ieścić w 9 k la tkach  czw orokąta w ten sposób, 
ażeby zliczywszy je razem  we wszystkich prostych k ie runkach  dało w sum ie 18. 
S urna ta pow inna jaknajw ięcej -razy się pow tarzać. Szczegóły konkursu  załącza się 
do paczki. —  Rozw iązanie zadania należy przysłać w raz z zam ów ieniem  i załączyć 

4 zł. jako zadatek , m ożna w liście.
T t o s s t r i z y g t i i l ą c ś e  k o n k u r s u  o d l s e d z i e  s s ą  w  d n i u  3 0 - g o  w r z e ś n i a
N a żądanie zegarek  z dewizką m ogą być zastąp ione jednym  z następ , kompletów;

. f 1. Portfel i portm onetka skórzana w dobryrn gatunku.
" f T t - l  2. Brzytwa, pendzel i m iseczka zagraniczna.
2  o g a  j  3. T orebka dam ska skórzana m odna i elegancka.
>  S c*o 4. P ap ie rośn ica  posrebrzana i ustn ik  do papierosów . 1379
^  N Js2

L is ty  a d r e s o w a ć :

do nsw oo tw artego , pserw szorzęóBe^o 
i  obficie zaopatrzonego

MAGAZYNU UBIORÓW
m ę s k i c h ,  d a m s k i c h  9 d a ie c śą e jfc f i  
oraz m a te r i a łó iw ,  gdzie mimo z w y ż k a  

d o l a r a  ceny są niezm ienione 
M u n d u r k i  s t u d e n c k i e  w wielkim wyborze 
W ie d e ń s k ie  p ł a s z c z e  d a m s k i e  — naj­

nowsze fasony j u ż  n a d e s z ł y !

J ó z e f  i S a l©  E m m e r  A * l
w  K ra k o w i©  ul .  F lo r ia ń s k a  O

T ow ar w yłącznie angielski i bielski. 4143 
O bsługa so lidna . ' Ceny niebyw ale niskie.

R. HE1MELIM, Warszawa, GrzybowsSa 48»a;



w a r t o ś c i o w y c h
przedmiotów

4 ©  z ł .
w  g o t ó w c e ?

otrzyma każdy, który przyśle nam prawidłowe roz­
wiązanie niżej podanego zadania liczbowego i Jedno­
cześnie zamówi z naszego składu: 12 pocztówek 
Lustrowanych bardzo ciekawej treści za 3 złote. 
Należność można przysłać w l i ś c i e .
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S p o s ó b  ro zw iq zn n ?a  z a d a n ia :
Wielkości arytmetyczne od 1 d o  9 umieścić w 9 klatkach czwo­
rokąta w ten sposób, ażeby zliczywszy je razem we wszystkich 
prostych kierunkach dało w sumie 15. Suma ta powinna jaknaj- 
wlącej razy sie powtarzać. Szczegóły konkursu zaiącza sie do paczki.

Rozwiązanie zadania należy przysłać wraz z zamówieniem podiug
adresu:

WYDAWNICTWO POCZTÓWEK ILUSTROWANYCH
428-t W arszaw a, D zielna 2 5 .

®t
m
@
m
®
m
m
mn

M ASZYNY DO SZYCIA 
1 ROW ERY

n a  dogodnych w aru n ­
kach  sp ła ty . 

K raków . — S zpita lna  4. 
w podw orcu. 4359

ST. NYCZA
P ro f . b. Akadem .il H andl. 

w  K R A K O W IE.
P rz y jm u je  w pisy u l. Gołę­
b ia  3. T ak sa  m ieś. 20 zł. za 3 
przedm . ze s te n o g ra f ia  i wy 
pożyczeniem  w szystkich 6 

podręczników  bezp łatn ie 
D ru k i naukow e bezp łatn ie . 
K u rsy  kończą się egzam i­
nem  i w ydaw aniom  św ia­

dectw .
a). Je dnoroczny  K u rs  H an ­

dlow y żeński i męski, 
dzienny i w ieczorny.

b), Pó łroczny  K u rs H andlo­
w y d la  dorosłych wie­
czorny.

c). K u rs Państw ow ej R a­
chunkow ości d la  u rzę­
dników  rachunkow ych , 
do egzam inu  w Izbie 
Skarbow ej.

d). K u rs  p isan ia  na  m aszy­
nach. 4328

P a n to fe lk i kąpielow e 
leżaki, ham aki, m aszyn­
k i sp iry tusow e, poleca 
n a jta n ie j B ER G ER , K ra ­
ków, p i. Szczepański 9. 
Skład szczotek, pendzll, 
a r t .  toa le tow e i t. p. 3938

^ m s a m m s m s m m a s s m B w m m B S B B a  WÓZKI D Z I E C I Ę C E
wszelkich system ów  4330 

C E  WY F A B R Y C Z N E

SStiE -lM S-H Sm
K raików , S ta b a s t j a n a  2 0 .

S ta cja  koSeJ. pray g łów n ej SSnJS D zied zice-K atow ice  
4332 Sezon od 15 maj;fi do 30 września.

W tr z e c im  s e z o n ie  c e n y  p ok oji i k ą p ie li:

Pokoje dziennie 2 z ! . ,  topiel solankowa 2 z ł .  ♦
in fo rm a cje  i p r o sp e k ty  w  Z a r z ą d z ie  K ąp ie low ym . %

M  SEZON SZKOLNY 
S K R Z Y P C E  
M A N D O L IN Y  

GITARY
w szelkie p rzy b o ry  do ty ch ­
że, to w ar doborow y, ceny 

bardzo  n isk ie . 4352

A. B r a c h fe id  
Kraków, Poselska 15

P P m m  i  w  k m
Glśwns biuro: Kraków, Karmelioks 35

parter, (przedtem Grodzka 60.
N a jw ięk s i?  1 n a js ta rs i?  In s ty tu t  natsfcowo-ponionilezy

nowy sem estr: 
typów  i  k lasy

p rz y jm u je  Jeszez* dodatkow e w pisy na  nowy sem estr;
rstklMi

OT 11 S i .  85 jgr.
P od

ES K

| j£

h a s łe m  m in im a ln y  zysk., a w ie lk i obró t, wysyłamy z naszego składu, po otrzymaniu lisfco- 
. wmego zamówienia komplet, składający się z następujących przedmiotów:

KOMPLET MgSKI: KOMPLET DAMSKI:
1) 1 z e g a re k  sz w a jc a rsk i, m ę sk i, n ik lo w y , 1) 1 z e g a re k  ręczn y , n ik lo w y , w y reg n lo w a-

wyregulowany z gwarantowaniu chodem ny z gwarantowanym chodem.
2) 1 łańcuszek z ameryk. złota, 2) Paseczek zamszowy do zegarka.
3) 1 brzytwa zagr. marki „Solingen". 3) Torba damska z prawdziwej skóry*
4) 1 miseczka aluinin. do golenia. 4) Bransoletka z ameryk. złota.
5) 1 1 pendzelek z dobrym włosem do golenia. 5) Grzebień fryzjerski damski

(i) 1 para szelek marki „Patent". 6) Mydelniczka aluminiowa.
7) 1 krawat jedwabny we wszyst. kolorach. 7) Broszka z ęmalją.
8) 1 scyzoryk stalowy. 8) Scyzoryk damski.
0) 1 grzebień fryzjerski zagraniczny. 9) Nożyczki stalowe. .

10) 1 para spinek z amer. złota, lub srebra. 10) Chusteczka batifcowaoa.
i jeszcze 400 cennych przedmiotów niezbędnych dla każdego człowieka i w każdym domu. 
Cały komplet m ę sk i wysyłamy za 11 zł 85 gr., taki sam komplet w wyższym gatunku L.

14 zł. 90 gr., gatunek N. — 19 zł. 95 gr.
Komplet damski za 15 zł. 20 gr„ w wyższym gatunku B. — 19 zł. 05 gr., C. 22 zł. 20 gr. 
K o m p le ty  m ie s z a n e  ( m ę s k ie  S d a m s k ie  r a z e m )  zegarek męski i damski, łańcuszek 
1 b r a n s o le t k a  z  a m e r y k .  s ł o t a ,  b r z y t w a  i id .  (razem 4 1 0  warteściowjth przedmiotów)

z ! .  1 9 '5 0 ,  g a t u n e k  L z f . S 4 -5 0 .
Komplety wysyłamy pocztą w dobrem opakowaniu b e z  żadnego  z a d a tk u .

Płaci się przy odbiorze. — Za opakowania i przesyłkę płaci kupujący.

l i T  M m m  r ^ i z ^ H a f  ®
Komplet niepodcbający się przyjmujemy z powrotem i natychmiast zwracamy gotówkę.

Dokładne zamówienia prosimy adesowae: 43:9
POLSKA KONKURENCJA'* Warszawa, Twarda 20, m.

I) na k a rsy  g lnusaajalu*  w«zys 
4 i 6-tej.

I I )  kursy  przy go to  irawcae do m a tu ry  glm n. ! sero. 
na ucay cielsk i-a*3>.

N auka przez korespondencję pod osoblstem  k ierow ­
nictw em  ki«e. Pp. Prof.sOTÓw SzkÓ! średn ich  i D ocen­
tów Uniw.

Ponadto  o tw arte  r-cwianą też w oentraK knroy uaLae 
zbiorow e dla pow yższych g ru p .

N auka u na* jest najkorzystniej*** I n a jtań sza , 
o ozom św iadczy najw iekaza tlośó uczestników . Jeszcze 
iiicw lnik* liczba osób może być p rz y ję ta . Żądajcie bez­
p ła tn y ch  prospektów . Na odpow iedź znaczki.

przedBanznoM!! O strzegam y 
>d<

cofaliśm y * obiegu! na b ibu łach  i za te  csreto u leczy

w pisyw aniem  n a  p»- 
K rakow ie, k tóredobne k u rsy  io r rs p e o ie iiry  Jn»

b ezpraw nie  kop iu ją  nasz* w ykłady (wibluizoóó' Ju i wy 
obiegu) na b ibu łach  I

te ln e  i bezw artościow e d ru k i ż ąd a ją  n adm iernej ceny.
P rosim y  In teresow anych ew racaó »l» w yłącznie  do 

In s ty tu tu  „M atu ra" , gdsie  daj* eie lekcje  d rukow ane 
(litosrr.) opracow ane prte*  fachow ców , a um iarkow ana 
cena um ożliw i* w esyatkim  p o b ie ra n i. zwitki. U w aga 
n a  adre©! " 4324

1  Książki szkolne 1
J H H  na dogodnych w arunkach ra ta ln y c h  | | |

g |  dla cz!o n kó w „Ze sp o !u “  S
r t | j |  Z g ło s ze n ia  w  b iu rza  G arn ca rska  7 .  p i l

a S B B I B S
„LiGJA“ ZAKŁAD KOSiET.-FRrZlERSKi

F r .  H n d ^ ia s s e lc
Kraków, Grodzka 2, I p.

p ie lęg n u je  i pop raw ia  przez 
niew łaściw e zab ieg i uszkodzo­
ne włosy, fa rb u je  w lcsy na 
w szelkie na jp ięk n ie jsze  kolory 
w span iaiem , fa i nami z ziół, a 
także  L‘oróa H„riue pod sw a 
ran c ja  trw ałości, — W ykopuje 
m asaż tw arzy , usuw anie w ą­

grów , m anicure.

N a sk ładzie  o lb rzym i w ybór gotow ych fry z u r , peru 
żek i dodatków  do tychże . 434

“htSg'* l I C J A - P V O C I t
łopianow y, na jlepszy  środek, d z ia ła jący  dodatn io  na 
tłu s te  w łosy, osusza je , usuw a łup ież, przyspiesza po­

ro s t. czyni p rzy te in  włos m iękk i i puszysty .

! OBIEKT FABRYCZNY
4.000 sążni k w adratow ych , 200 m etrów  od ram p y  
sta c ji kolejow ej Dziedzice, razem  albo częściowo 
jako  parcele  budow lano do sprzedan ia , te ren  
zaw iera  doskonałą  g linę w pokładzie 8 m etro­
w ym . — W iadom ość: P ro sp er, K raków , sk ry tk a  

poczt. 48. 4&51
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P o l s k a  s z l a k a  n a  w o s ł a w i e  p a r a s k i e f

Dobre maniery, a szkoła.
osądy. -  Prostak a bay7 przykłaciem d|a mtodsieży.

( A r t y k u ł  d y s k u s y jn y ) .

Kraków, 30 sierpnia,.

* y . - r s a s T W . - ' a £ s s &uw aiah Odysae e i  w™ * ^  Q czem

f ^ m T  o m l, że zawsze, zaczepić o Mic-

*»le js z y c h  u  Q*P ^  ju e  je s t  w y ch o -

b'ed Dosia da ogłady towarzyskiej. Niewątipli-

te iest wskazana.?

Co do pierwszego, ohyba nie będzie sprzeciwu. 
Może jakiś pedagog czy .psycholog zarzuci: _,; ,

— A przecież ten tak awany savoir-vivie jest ni- 
czem innem, jak tylko fcomcdją, obłudą. Pocc wszcze­
piać młodzieży tę hipokryzję, jeżeli w wychowaniu 
chodzi raczej o wyplenienie błędów i wad.

Za przeproszeniem, panie psychologu i  pedagogu. 
Instytucja savoir-vivre‘u jest zbyt stara i szanowna, 
aby się z nią tak krótko’ można załatwiać. Musi ona 
mieć jednak jakiś głębszy sens, aniżeli wzajemne się 
bałamucenie, jeżeli się pojawia na nanjiższym już 
stopniu cywilizacji.

Otóż zdaniem wielu, sztuka dobrych manier to 
równocześnie czynnik wychowania wewnętrznego. 
Dobry zwyczaj nakazuje być uprzejmym wobec 
człowieka, którego nawet nie cenimy bardzo. Każdy

taki ukłon & oonire-coeur, taki przyjazny uśmiech, 
takie nściśnienie dłoni, jest równocześnie lekcją po­
kory, niewywylższania się ponad bliźnich, lękają, 
skromności. Bo jakkolwiek są to tylko zewnętrzne
objawy, to jednak doskonale wiemy, jak znak zew­
nętrzny działa równocześnie na treść. Grafplogja 
współczesna stara się naprawić charakter ludzi przez 
poprawianie ich pisma...

Dobre maniery nakazują być oględnym w wypo­
wiadaniu przykrych prawd. I ten paragraf kodeksu 
savodr-vivre‘u przetłumaczony na język filozoficzny, 
mówi: ,Nasze zdanie o ludziach i rzeczach jest czę­
sto błędne. Mylimy się stale i zawsze. Jesteśmy 
skłonni do przesady i hyperkrytyki. Dlatego więc 
należy miarkować ten swój ujemny a podmiotowo 
słuszny sąd, ponieważ w większości wypadków jest 
on nieprawdziwy. Człowiek, który zamiast powie­
dzieć bliźniemu „łajdaku", wstrzyma się od wydania 
tego dosadnego sądu, postępuje nieraz zgodnie ze 
słusznością. I jeszcze pytanie, czy mówienie komu 
niemiłej prawdy jest zawsze pożyteczne? Do mó­
wienia prawdy trzeba być kompetentnym i wybrać 
odpowiednią chwilę. Zupełnie nie, można się zgodzić 
na wypowiadaną, nieraz zasadę: ,.aie chodzi o to, 
kto co mówi, tylko co ten „kto" mówi".

Zresztą choćby te argumenty- były dla
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rfa.be, to wystarczy chyba stwierdzenie, że dobra 
maniery są świadectwem, z którem można często o 
wiole dalej zajechać, aniżeli z maturą, lub innym 
dokumentem ze zdania egzaminu. Jakżeż pr.zykrem 
jest obcowanie z człowiekiem ordynarnym, gburem 
i prostakiem, a jaką ucztą duchową jest stosunek z 
człowiekiem dystyngowanym. Nie można się dziwić, 
Se ten „liczmam" wielu bierze za dobrą monetę. 
W samej rzeczy tutaj granica między liezmanem, a 
monetą się zaciera.

Nie ulega więc wątpliwości, że młodzież nasza po­
winna miać dobre maniery i niejeden z tych przy­
szytych ludizi na stanowiskach, fctdry z powodu nie­
okrzesania będzie miał niemało przykrości i niepo­
wodzeń w życiu, zarzuci swym wychowawcom:

— Do djabta, na co mi się przydały te wszystkie 
rupiecie, któremiście mnie żywili tyle lat. Dowie­
działem się, jacy suzerenowie zdradzali swcidh kró- 
lów. Nauczyliście mnie, że krewa jest świętem zwie- 
T z ę c ie m  Hindusów. Umiałem dzięki wam rozróżniać 
chalcedon od pirytu. Niebo i ziemię zemną przebrnę­
l i ś c i e .  Tylko jednego zaniedbaliście. Nie uczyniliście 
z o mnie człowieka, dżentelmena.

Czy należy więc uczyć dobrydh manier w szkole?
— Mój panie — powie mi niejeden pedagog. — 

Gdyby szkoła miała wszystkieego uczyć.... a od 
czego dom rodzicielski?...

Otóż tu właśnie szkopuł, ten dom... Na zachodzie, 
gdzie do szkoły średniej idą dzieci zamożnych ro­
dzin i gdzie savoir-vivre jest jakby narodową reli- 
gją, tam sżkoła może ten „przedmiot" zostawić ro­
dzicom. U nas, muszę jako pedagog stwierdzić, że 
dom w minimalnym procencie daje dzieciom dobre 
maniery. Tutaj szkoła musi przejąć tę funkcję, je­

żeli chce być ssrkołą życia, a nie jakąś litera cko-nau- 
kową oficyną, popularnych wykładów. Można zaryzy­
kować twierdzenie, że wychowawcza strona szkoły 
jest poniekąd ważniejsza od dydaktycznej, z tegc 
prostego powodu, że nauczyć się jakiejś wiedzy mo­
żna drogą autodydaktyzmiu. Ale wychować się sa­
memu. znacznie trudniej.

Nie można powiedzieć, aby nasza szkoła, zbywała 
ten punkt programu milczeniem. Można jeszcze w 
niejedinem gimnazjum znaleźć rozmieszczone obrazki 
parami. Te pary przedstawiają: „Tak należy sie­
dzieć, tak nie. Tak trzeba trzymać nóż przy jedzeniu* 
tak nie". Ale pytam się, czy nie szkoła, było tych 
pieniędzy na taką naukę manier? Podobną wartość 
mają i widniejące gdzieniegdzie napisy: „Milczenie 
jest złotem". „Skromność jest ozdobą młodzieży 
itp. Nic beznadziejniejsaego, jak taka feozdusama nau­
ka. Osądziła się ona sama. Od chwili zawieszenia 
wspomnianych obrazków, obyczaje młodzieży wc,al« 
się nis poprawiły. Chłopcy nie przestali potrącać ko­
biet przy wychodzeniu ześżkoły t imperfynemeko 
odpowiadać, gdy są zagadinieoi przez starszych.

Prócz normalnych lefecyj, na których można uczyć 
się manier, pozostaje jeszcze codzienna nauka przed­
miotów, na których ubocznie nauczyciel winien u- 
czyć sayoir-vivre‘-a: przykładem. Nic ważniejszego 
nad to. Sposób odnoszenia się profesora do ucznia 
jest częste rrastasygający dla manier ucznia, dzięki 
przewadze duchowej, jaką profesor ma nad uczniem. 
Piękne to i trudne zadanie wychowawcze. Profesor 
musi tu panować nad temperamentem, który go nie­
raz ponosi, nad gestami i zachowaniem swem... Ale 
modelowanie dusz to nie jest tak łatwa praca, jakby 
się laikowi zdawało.*

Lud, Tom.

tmrz poinformowanie o niej społeczeństwa jest obo­
wiązkiem polskiej prasy. Ponieważ już niejednokro­
tnie podaliśmy w naszem piśmie seereg informacyj 
i onisćw ogólnych i szczegółowych naszych pawilo­
nów na wystawie, tym razem_ ograniczymy się do 
dalszych dzieł naszych plastyków-

T A D E U SZ  SE W E R Y N .

W n ę t r a a  p a w i l o n u  p e l s k i e f
na Syiiądzfiiierod. Wystawi® Sztuk dekorągyjnych w Paryżu.
S u k c e s  p o ls k ie j  sz tu k i. — M a lo w id ła  Z. S tr y je ń sk ie j . -  fŚsbS® J. C z a jk o w sk ie g o  
i W ł. J a s t r z ę b o w s k ie g o .  — C e r a m ik a . — P r o s t o t a  i w y t w o r n o ić  p o ls k ic h  d z ie ł

s z t u k i  d e k o r a c y j n e j .

Paryż, 27 sierpnia.
Było nam pokaaać Europie, ,,ża Polacy nie gęsi 

i swój język mają". Rzecz nie dziwna, że ledwie o- 
twarto podwoje Polskiego pawilonu na Cours la Hei­
ne, już w Polsce zarysowały się dwie krańcowe o- 
pinje o wystawie naszego dorobku w dziedzinie 
sztuki dekoracyjnej. Z jednej strony poseł Jan Za- 

. morski w „Kurierze Poznańskim" potępił w czambuł 
polską wystawę, jako -dzieło jaskiniowców, nędzarzy 
i analfabetów kulturalnych, a z drugiej Jarosław 
Iwaszkiewicz w „Wiadomościach Literackich" entu­

zjastycznie zakomunikował narodowi, iż Polska od­
niosła niechybne zwycięstwa na wystawie paryskiej.

O zwycięstwie na całej linii mówić n,ie można, 
jednak wielka ilość o&snaosseń, jakie napewno przy­
padną Polsce w udziale stawia nasz dorobek arty­
styczny na chlnbncm miejscu w Europie. Jest to dla 
nas zwycięstwo, krzepiące ducha, jeśli uwzględni 
się ekonomiczne i polityczne warunki czasów nie­
woli, w których sztuka polska się rozwijała.

Wystawa paryska jest ważnym momentem histo­
rycznym w życiu naszego narodu, dlatego szczegó-

Fotel projektowany przez J. Czajkowskiego.

I tok salon reprezentacyjny w głównym pawilonie 
poświęcony jest malowidłom Z. Stryjeńskiej (patrz 
ilustracja tytułowa) i efektom świetlnym wnętrza 
ośmiościennej wieży, wspartej na graniasto ciętym 
tamburze oraz ośmiu slupach z czarnego dębu, wy­
dobytego z  Wisły. Na sześciu ścianach kwadratowe 
,-panneans“ temperowe przedstawiają miesiące roku. 
Pada na nie niezmiernie dyskretne, matowe światło 
z czaszy szklanej kopuły. Efekt świetlny niezrówna-

K A Z IM IE R A  A L B E R T L

Polska renesansowa pani.
Po dębowych pawimentach, usłanych miękko­

ścią perskich złotolitych kobierców, kobierców 
przywiezionych pewnie przez jakiegoś Ormiani­
na z Chorassany lub Stambułu — przechadza się 
krokiem wolnym, poważnym a posuwistym rene­
sansowa pani.

Oczy błądzą po ścianach wybitych gdańską, 
tłoczoną skórą, perskim altembasem, albo neapo- 
litańską kołtryną. na której rozsiadły się uciiesz- 
ne, soczystemi barwami połyskujące — figury 
osób.

rem przez sale oświetlone żółtym rozblasldem fan­
tastycznych mełuzyn, pająków i gierydonów — 
szła w magnackiej pysze poloneza renesansowa 
pani.
mandzkie arrasy, — pod sufitem pokrajanym rę­
ką rzeźbiarza w kasety i róże, — a zasię wieezo- 

Połśniewa suknia z genueńskiego aksamitu al-

Oczy błądzą po długich, hebanowych i marmu­
rowych stołach, — po sepetach srebrną blachą 
mocno okutych, — po szafach wymyślnie w Gdań­
sku intarsjowanych, — po' kordybanowych czyli 
kozłową skórą wyścielanych karłach i po wyso­
kich, rzeźbionych gierydonach.

A potem edeho przy wielkiem staje oknie I pa­
trzy na czworoboczny podwórzec, obramowany 
rzędami kolumn, o kapitelach w kwiatowo koron­
ki przystrojonych.

Zmierzch! dzisiaj podwórzec i ściszał. Moknie 
pod skośnomi rózgami deszczu.

A nie tak  dawno jeszcze roiła się na nim zbita 
zatoka ludzi, — różnokolorowa gęstwa świątecz­
nego tłumu.

Mieniły się na krużgankach jaskrawe — mar- 
murkami, rysiami i sobolami podbijane — delje, 
obcisłe ferezje bogato futrem bramowane, — koł­
paki z kitami czarnych, czaplich piór, — kosztow­
ne, z rysiami „opuszkami" czapki, — pasy kasz* 
mirskie, śakiewskie i stambulskie, — biło morze 
błysków od rubinowych, Szmaragdowych guzów, 
od złotych łańcuchów dostojnie po piersiach spły­
wających, od agraf spinających egzotyczne kity.

Siedziała wtedy renesansowa pani w rzeźbami 
ocienionej loggi, — w półmroku koronkowych or­
namentów, posyłając oczy na czworobok obszer­
nego dziedzińca.

Nie dal je i nie k ity  zabawiały dzisiaj jej nie­
spokojnie bijące serce. Oczy utkwiła w rycerzu 
przybranym w srebrnawą, medjolańską zbroję, 
ktorego zwycięstwo w bitewnych szrankach — 
obwieścili właśnie heroldowie potężneml dźwięka­
mi mosiężnych trąb.

Z małej nieznającej jeszcze „manicurów" ręki 
spłynęła biała fantazja nagrody: na pół rozkwi­
tnięty pąk róży. Pąk róży, w którym misternie 
ukryty został karbunkuł, mający własność jedna­
nia przyjaciół, — pąk róży, w którym czaiły się 
dwie perły, jedna urjańslca, druga kałakucka.

A zasię wieczorem — po turnieju — po śmia­
łych zabawach rycerskich — przez komnaty, wy­
posażone w marmur, heban, różane drzewo i fła-

Typ kobiety z XVI w. W edług współczesnego 
sztychu.

ł>0 srebrem przetykanej telety, zapięta wysoko a 
dostojnie pod szyję, (modę odkrywającą nieprzy­
stojnie linję gorsu, modę „opadłych" sukien, przy­
wiezie ze sobą w połowie siedmnastego stulecia 
rozbawiony, zuchwały fraucymer Marji Ludwiki), 
suknia strojna na piersiach w ferety, długa i po 
pańsku szeroka.

Błyskają, zausznice i pierścienie mistrzowskiej 
roboty krakowskiego złotnika Daniela Le Double, 
albo lwowskiego pana majstra., mistrza nad mi­
strzami, Mikołaja Siedmiradzkiego.

Na głowie — nieżniekształconej jeszcze metro­
wą, pudrowaną peruką — połyskuje siatka per­
łami przetykana, — najlepszej, włoskiej roboty: 
kanak.

Krokiem powolnym, jak  najpowolniejszym —. 
bo tylko taki przystoi renesansowej pani — po­
suwa się po dębowych pawimentach, raz wraz 
znienacka przystanie, aby się w głębokim prze­
giąć rewerans-ie — i pod tak t muzyki znów na­
przód płynie ochotnie.

Ale gdy skończą się turnieje, festyny, polone­
zy, gdy służba uprzątnie okruchy drogich, wene­
ckich puharów, — gdy już ostatnia odjedzie ka- 
reta w sześć albo zgoła ośm — zaprzągnięta ko­
ni, — i gdy zniknie widmo rycerza-zwycięscy, 
srebrnawą, medjolańską zbrojnę okute — pani po­
wróci do porządkowania leczniczych ziół: macie­
rzanki, ślazu i biedrzeńca, w swojej apteczce.

A gdy długi, powszedni przyjdzie dzień, nie 
nudzi się — jak  jej rokokowa prawnuczka, ma. 
rżąca o pomarańczami, o kapryśnej fantazji par­
ku a La Notre, o „gaikach z cyprysu, holender­
skich wannach, maleńkich Belwederkach i Matecz­
kach na ptaszki"*).

Na konia wsieść potrafi, a nawet na polowanie 
w dzikie, niewykarczowane, czarne ostępy boru 
z ojcem, albo panem mężem pojedzie, — bo nie 
jest rokokową, perfumowaną m arjonetką, — sil 
fizycznych ma dość i nawet podkowę — jak na­
dobna Halszka Ogińska — złamać potrafi.

A jeśli którą, za w artką krew i niedostojne za­
chowanie — w klasztorze zamkną — to i furtę 
duchowną przełamać wydole.

A gdy zimowym wieczorem, przy olbrzymim — 
z polewanych kafel — kominku, w otoku szkar­
łatnego płomienia, fraucym er roześmiany zaslę- 
dzie, — a  ulubiona lutmistka ręką przybraną w 
pstre, teletowe bufy w struny uderzy — a insze 
przetowłose panny — piosenkę o „Inwalidzie i o 
rycerzu, k tóry  w takuśkim  poległ turnieju" — 
zawiedą — przed oczyma renesansowej pani prze­
sunie się postać wysoka — w srebrnawą. medio­
lańską okuta zbroję, — białą fantazję nagrody i 
na pół rozkw itnięty pąk róży — do ust przeci­
ekająca.

_I choć potem nieraz jeszcze — w rzeźbami ocie­
nianej zasiądzie loggji i % pod chaperonu ozdo­
bionego bogatym, sobolowym obłogiem — na ko- 

dziedziniec bystro i przenikliwie pozie­
rać będzie, _— choć potem nieraz jeszcze, zwyoię- 
scom jej ręka — nagrodę rzuci — cudzoziem­
skiego rycerza w srebrnawej, medj olańskiej zbroji 
nie ujrzy już nigdy.

W tedy przy wielkiem stanie oknie, pojrzy nu 
zmierzchmęty podwórzec, ginący tpod skosnemi 
rózgami deszczu — i ze smutkiem pomyśli, ż« 
zginął pewnie w turnieju — na takuśkim dworze.

*) Krasicki: „Modna żona".
- — 0— -
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ny. Przed dekoracjami ściennemi Z. Stryjeńskiej, 
które wprosi bija przechodniów oryginalnością trak­
towania toimy i tematu, stoją Francuzi i  z prowin-

Jeclcn z w iłrałów  J. Mehoffera, przedstawiający „Drogę Krzyżową"

cjonalnem zakłopotaniem pytają nleetnidzonego in­
żyniera naszego, Rotsztata, dlaczego w grudniu 
chłop orze, gdy u nas wtedy tęga sama? Dlaczego

Trudno dojść do ładu z  publicznością, kształconą 
na oficjalnych wystawach w Tuilerjach i na du- 
fnych twierdzeniach, że sztuka dekoracyjną istnie­

je tylko we Francji, a ma­
larstwo tylko w Paryżu 
(G. Bosson w „Les arts 
dócoraliifs modern es“ : „II 
,u‘est d'art dćcoratił qu‘en 
France, il u'ast de peintu- 
requ‘a Panie"). Niewiado­
mo, od jakiego elementa­
rza zaczynać, a zresztą, 
jaki popularny komentarz 
można dać tym piastow- 
«kim płótnienkom wirują­
cym na wietrze, sukma­
nom kmiecym, kontuszom 
szlacheckim, pióropuszom 
óaśn owych rycerzy? Tu 
sannie polonez w takt ba- 
setfkń Jankiela, przytupuje 
podkówtamii krakowska 
para, tam jak w kalejdo­
skopie przesuwają się do­
żynki, puszczanie wian­
ków, śmigus, gwiazda na 
Boże Narodzenie, Baranek 
Wielkanocny, pisanki, ów­
dzie kmieć przy pługu, 
prządka pxzy kołowrotku, 
strzelec w kniei. — Pia­
sty zadumane, boginki le­
śne, Janosik i na Sobót­
kach, Swarożyce w psze­
nicznych koronach lub 
czapach z chlebnych 
szczodraków i kwiatów, 
pocieszne pojazdy z za­
przęgami kont, krów, je­
leni, pastorałkowi bohate­
rzy nieopowiiedzianych je- 
Bzcze bajek dziecięcych — 
a górą na każdym obra­
zie czuwają miłością Sku­
ta : Lelum-Polelenm.

Tło napmzemiam ztielom- 
kawo-czaroe hih mleczno- 
błękitae. Obramienia o ty­
pie malowanek na krakow­
skich skrzyniach. Forma 
traktowana płasko, pomi­
mo tndejaiko snycersko cię­
tego konturu. Całość skom 
ponowana przejrzyście w 
barwafeh jaskrawych z mad 
zwyczajnym zmysłem de­
koracyjnym. Jest to jedno 
z najdojrzalszych dziel 
naszej artystki. — Szfco- 
da, że lawy K. Stryjeń- 
słrfego, aczkolwiek wy­
godniejsze od „ohrobrow- 
Efetoh saeidî iefe" St. W y  
spaańskiego, enajdiują się 
w tej sald, bo gośai hono­
rowych na tych lawach 
sadzać nie wolno.

Za salonem miły g a b in e t, o ra z  sa lo n ik , projdfoto-- 
wany przez W. JasUrzęboiwskieg® i J. C zajkow skiego , 
z m e b la m i, wykonamemi w pracowni J . Sroczyńskie-

W

,  V n  nierwszum planie m e t  j .  ™ •"t '
gabinetu w  pawilonie N a p  % stryjeńskiej, ceramika T. Szaf rana

V. Jastrzębowskiego* na śaam e g

i <• ruę TJPIOKIB 'W koszuli*

f ,  C S  5 S Ł\  j  *tnirn? Pifv u was wiftiwa ticwTuiiy y> -as?
crona. adv u nas wino twliko w... o

kształtu jest to ich cecha nader dodatnia. Jednako­
we w typie, choć różnorodne w ornamencie kikako- 
we obicia mebli, projektowane przez J. Czaśkowskie-
go, a zastosowane przez W. Jastrzębowskiego, łączą 
wszystkie meble w jedną całość, nie zabijając tonu 
drzewa, które mimo wszystko dominuje, bo domi­
nować powinno.

W gabinecie wawelski kominek z marmurów kie­
leckich o gobelinowych barwach. W saloniku na 
Ścianie gobelin, komponowany przez Z. Stryjeńska, 
a wy tkany przez ffi. Śliwińską w Warszawie, przed­
stawia się o wiele korzystniej, niż jego temperowy 
projekt, wystawiony w Krakowie, dzięki stonowa­
niu barw — mimo to nie zatracił swej słabej stro-

Sgrafitowa dekoracja ścienna W. Jastrzębowskie. 
go w dziedzińcu polskiego pawilonu.

ny: niepokoju w formach i barwach, oraz niejako 
przekątniowego podziału na część zieloną i niebie­
ską. — Obu pokojom dodają wykwintu wazy Cze­
chowskiego, Czarkowskich, oraz ze szkoły ceramicz­
nej w Krakowie, prowadzonej pirzez zasłużonego ce­
ramika, Tadeusza Szafrana.

Jeśliby można zarzucić innym ubikacjom pawi­
lonu do pewnego stopnia rozrzutne szalowanie prze­
strzeniami (dziedziniec dla rzeźby, przedsionek dla 
•wliifcraiżótŵ  salon honorowy dla malowideł ścien­
nych), to zarzut ten nde dotyczy gabinetu i  salonu. 
Są w nich rzeczy potrzebne i każda na ewem miej­
scu, rzeczy skomponowane z wielką prostotą, bez 
wymuszenia, a z wytwornośoią.

Pawilon nasz spotyka się powszechnie z oceną 
„dobie, ładne, ale mało”. Podoba się przez wyraz 
„sentymentu do łacińskiej kultury", którego Francu­
zi lubią szukać we wszystkiem. Cały plan przypo­
mina dom rzymski (poiticus, vertibulum, atrinm, 
tablinum), taik samo odgrodzenie się od ulicy ścia­
ną bez okien, utajenie dachu (tylko okapowe daszki 
pawilonu są widoczne), oświetlenie atrinm z góry 
(nnphmum), a mimo to posiada cechy inwidualne 
i  nowe pod względem arcbitekionicznym, jeśli 
wziąść pod uwagę szklaną wieżę.

Wszelkie ujemne strony nikną, jeśli zechcemy po­
równać się z potężnemi narodami o starej kulturze 
np. Anglją lub Włochami. My, niedawno parjajsi po­
lityczni, nie istniejący na mapie Europy, stanowimy 
dla tych narodów groźnego konkurenta w walce o 
wyższość nowoczesnej produkcji artystycznej. Do­
wiedzie tego niezbicie obfita ilość nagród, które na 
Międzynarodowej Wystawie Satuk dekor, w Paryżu 
zdobędziemy.

H I h qd Bolesława Mn®.
W 900-fcną rocznicę koronacji Bolesława Chrobrego 

kresy wschodnie państwa polskiego obchcdzą rów­
nocześnie bardzo doniosłą uroczystość utrwalenia 
przynależności wschodnich ziem, aż po dzisiejszy 
dzień, do granic państwa polskiego, przez wielkie­
go, pierwszego, naszego naczelnika, wodza i króla.

Fakta i dokumenty historyczne są wymowniejsze 
od propagandy.

Nestor, kronikarz ruski, który umarł sto lat po 
B. Chrobrym, pisze: „W lito 6489 (starej ery t. j. 
081 po nar. Ghr.) ide Wolodimir na Lach i i zaja 
tosady ich: Peremysal, Czerwień i innyi, i że sut do 
seho dnia pid Rnsiju".

Bolesław Chrobry zrozumiał doniosłość straty 
Przemyśla, który był tem przed 9-cio;ma wiekami 
dla Polski, czem obecnie Lwów, w XIII. w. zało­
żony. I dlatego, wracając w roku 1918 ze zdobytego 
Kijowa, pozyskuje Przemyśl napowrót dla Polski.

Fakt ten uczciło Towr. Przyjaciół Nauki w Prze- 
myślu przez wybicie medalu w hronzie 1 srebrze, 
według projektu ant. rzeźbiarza Jana Raszki, dy­
rektora szkoły przemysłu artystycznego w Krako­
wie.

bo w Poznaniu. Przytłumione światło _ zalega wnę­
trze urządzone napozór bez wysiłku, jednak z du­
żym nakładem pracy, smaku i logiki w rozplano­
waniu. Meble z pięknie slojowanego orzecha prak­
tyczne i rzec można, wygodne, posiadają śmiałe 
kształty, wykońcypowane z góry, bez śladu ekspe­
ry m e n ta ln y c h  poszukiwań w drzewie. Obok prostoty

Przy komponowaniu medalu Chrobrego, tak Two 
Przyjaciół Nauk, jak i artysta, pragnęli wyrazić dwa 
momenty historyczne, ze sobą styczne, t. j. odzyska­
nie Przemyśla przed 9-cioma wiekami i po 9-ciu 
wiekach, również dla całej Potoki, a dla tej samej 
polskiej racji stanu.

Dlatego na aiwersie, B. Chrobry z  rycerstwem sła- j 
je u tram  Pizemyśia, miasta warownego. W otom j
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widnieje napis: Przemyślowi w 800 tną rocznicę aft. 
zyskania praai Chrobrego.

Na rewersie (odwrotnej stronie) ml tle wałki po­
wietrznej nad Przemyślem, jako twierdzy, we świa­
towej woinie, Polska z pochodnia nadziei, wola kor-

obronie kresów Cih robrowych.. W oto- 
wieMeJ wojny Tow. PrzyjaciółOjoeyizniy i 

ku napis: 1
Nauk 1918. , . . . . .

Przygotowaniem medalu do wybicia, zajął się 
łn i. K. Osiński, kustosz Muzeum Naród. Zaenm

IMedal pamiątkowy ku cuci Bolesława Chrobrego, w 000-letnią rocznicę jego koronacji, w ybity przez
Tow. Przyj. Nauki w Przemyślu.

nie dzieci polskie do czynu praojców. Wola tych, 
którzy na początku 1918 r. jako Legioniści byli in­
ternowani w Przemyślu, dziwnem zrządzeniem lo­
su, i tych studencików w czapeczkach legionowych, 
którzy przy końcu 1918 r. porzucili lawy szkolne, 
aby bronić Przemyśli., później Lwowa i całej Ma­
łopolski wschodniej, krwawiąc się w bojach i skła­
dając ofiarę ze swego młodego życia na ołtarzu

Przemyskiej w r. 1918 wraz z prezesem dr. L. Tar­
nawskim i prof. F. Przyjcmskim, ówczesnym preze­
som Zjednoczenia Tow. Polskich w Przemyślu. 
Obecnie zasługą jest główną prof. Smolki Jana, że 
swą cnergą i pomysłowością, jako przewodniczący 
o ocen ■] dyrekcji Tow. i Komitetu budowy domu, 
myśl piękną wybicia medalu Chrobrego przed 8-miu 
laty, dzisiaj zrealizował.

dn Północy i Południa, okolone Blaskiem świec w 
reku dzierżonych. Monotonny szept odmawianych 
modłów budzi wspomnienie pacierzy niesapomych 
w cichym kościele rodzinnym, słyszanych tak daw- 
no o jakże dawno... za lat dziecinnych...

I oto krocza dziewczęta w białych szatach, z pria 
naieka błękitną na piersiach. Małe „Beinaidki" o o- 
czach błękitu nieba, białe lilje... Niewinność, wio-

dalej małe pacholęta cudnej urody jakby ze- 
s-łe z obrazów Rafaela, pobrzękując dzwonkami. 
Pod baldachimem jaśnieje ziela monstrancja, kryją, 
ca cud cudów, Tajemnicę niezbadaną.

Ziakołysal się tłum jak łan pod tchnieniem wiatru 
i padłszy na kolana kornie oddaje pokłon Bogu uta­
jonemu. I oto staje się cud. Jakby z cudownej kry­
nicy spływa z  monstracji do duszy tłumów ożywczy 
strumień kryształowej wiary, obmywa duszę z bru­
du życia codziennego; jakieś potężne uczucie roz­
piera serce, szloch gwałtowny wstrząsa pienią, 
Izy napływają na źrenic i jak perły orogocenne 
spływają po twarzach, z których uchodzą ból i 
cierpienie. „Łzy oczyszczenia'. Tłum kg! krzyżem 
przed Tajemnicą Objawioną, jęcząc, zawodząc, mo­
dląc sie. żarliwie lub trwając w niemej koni. mpla- 
eji- i oto powoli znikają troski i cierpienia dręczą- 
ce serca, jakiś błogi spokój ogarnia duszę, budzi się 
ufność, zakwitają kwiaty nadzieji... girlandy róż... 
i znów jesteśmy niewinni i pełni wiary jak wów­
czas, gdy ukochana matka prowadziła nas. dzieci 
do pierwszej biesiady u Stołu Pańs-riego.^ Oto sial
się cud... cud uzdrowienia duszy człowieka 0
święta Matio“ — rozbrzmiewa we wszystkich ję­
zykach i narzeczach świata, „dzięki 1 po trzykroć 
pochwalone imię Twoje! Ave. ave MariiI

: !

Dr. F iL IM  F R A N Ć IĆ .

Baldachim dawno już znikł w oddnzwiach mrocz­
eni świątyni, wyłożonej tablicami marmurowemi ; 
podziękowaniem N. M. P. za okazaną łaskę. „Marci!1' 
„Merci!" widnieje na każdej z nich. Tłum bufa 
się powoli z ekstazy i  wolnym krokiem 'zmierza ku 
grosie.

Pllss-M® CHiiśw .
P rocesja  w  Lourdes. — Pielgrzym ka Polska. — BernarcEki. — Grota cudow na.

Lourdes, 18 sierpnia.
Uroczystość Wniebowstąpienia N. M. P. 

szczególnie uroczyście jest obchodzoną w 
Lourdes (w Pirenejach) przy olbrzymim u- 
dziale pielgrzymów ze wszystkich części świa 
ta. Poniżej podajemy opis uroczystej procesji 
w dniu 15-go b. m.

Lourdes. „Rosaiie" u stóp bazyliki:_ Olbrzymi 
plac przed kościołem zapełniony kilkunastoty­
sięcznym tłumem pobożnych, oczekujących uka­
zania się procesji z Przenajświętszym Sakramentem. 
Setki chorych na noszach, wózkach, krzesłach ru­
chomych, łóżkach trwają bez ruchu, zbladłemi war­
gami szepcząc słowa modlitwy i a bezgraniczną uf­
nością spoglądając w lazurowe niebo. Cisza. Tylko 
rzeka Pan swemi falami uderza lekko o mury ba­
zyliki i odmawia półgłosem siwą odwieczną modli­
twę Srebrny głos dzwonków daje się "'słyszeć w 
giocie cudownej, śpiew uroczysty zaczyna rozbramiu 
wać. Procesja mszyła. W długich, nieprzejrzanych 
szeregach, kroczą pielgrzymi ze śpiewem na ustach

a światła świec drżą w ich rękach w takt powolne­
go kroku Ave, ave, Maria!" Twarz icch troskami
przeorana sto razy, piersi zapadłe, oko przygasłe, a 
dłonie... jakie żylaste, spracowane, świadczące wy­
mownie o tytanicznych ich izapusm h z nieubłaga­
nym. a przemożnym losem. „O Jezu!'' Cichy jęk do­
bywa. się z piersi cienia człowieka, i r.a-rie wybucha 
po polsku: „Chleba naszego powsscrlniręo"... Tak, 
poznaję ich. To robotnicy polscy z jiólncusiaj Fran­
cji, owi biali murzyni na lata sprzedawani „za 
kontraktem", biedni, poniewierani, ścigani jak psy 
gończe, gdy upadając pod brzemieniem wyzysku o- 
śmielą się ratować życie ucieczką... Oto przyszli u- 
skarżyc się, królowej Nieba na swą niedolę i ;tu n 
stóp Niepokalanej szukać ukojenia i pociechy... Prze 
szli, o biedni, pozostawiając po sobie wiizję krzywdy 
przeogromnej, gorzkich łez, rozpaczy, krwawego po­
tu... O sumienie narodu, kiedyż przywrócisz syny 
twe wątpiące na łono ojczyzny?!

A potem szeregi księży... długie, długie, czarne, 
fioletowe, twarze blade i ascetyczne, uduchowione; 
rasy białej, żółtej i czarnej — ze Wschodu, Zacho-

Bazylika N. P. Marji w  Lourdes.

Przed grotą (zachowaną w stanie w jakim sit 
znajdowała podczas 3-go objawienia 18 lutego 1858 
r.) góry kwiecia złożone przez pielgrzymów; z ka­
zalnicy tuiż koto wejścia do groty błogosławi kapiaa 
medaliony, koronki, krzyże, obrazki z Lourdes, ja­
kie każdy zabiera z sobą na pamiątkę z miasta

Notatki literack ie.

Kraków, 30 sierpnia.
Władysław Semkowicz, GEOGRAFICZNE 

PODSTAWY POLSKI CHROBREGO, z mapą, Kra­
ków, 1925, nakładem Krakowskiej Spółki Wydawmi-

mała na dłuższy ozm  naturalną ekspaezję polską 
w kierunku Podola i Wołynia... Niefachowiec, czy­
tając te prawdziwe rewelacje o genjuszu Chrobrego, 
wzdycha, dlaczego w szkole tak nie uczono go hi­
storii Polski i szcizęśliwem mieni dzisiejsze pokole­
nie. które będzie się uczyć prawd odkrytych przez 
prof. Semkowicza. Byleby tylko rozpoczęcie tej nau­
ki niebawem nastąpiło!

Kazimierz Demel: A. B. C. O BAŁTYKU.
Warszawa 1926. Polskie Tow amzystwo Krajoznaw­

czej.
Dziewięćsetlecie koronacji Chrobrego wydało prócz 

mnóstwa okolicznościowych przemówień przy obcho­
dach i artykułów w prasie, kilka rozpraw nauko­
wych o trwalszej wartości. Bodajże najważniejszą 
jest rozprawa znanego medjewisty polskiego i  ba­
dacza geografji historycznej Polski, krakowskiego 
profesora W. Semkowicza. Dowodzi w niej autor, że 
terytorjum Polski Chrobrego, odziedziczone w głów­
nym zrębie po ojcu Mieszku (właściwym budowni­
czym państwa, jak tego dowiódł prof. S. Zakrzewski), 
stanowi wybitną i zamkniętą jednostkę fizjograficz­
ną, która obejmuje niemal zupełnie dorzecza dwóch 
■czek bałtyckich, Odry i Wisły. Od południa opierało 
»ię -ono o wał sudeeko-karpaoki, pokryty z obu stron 
puszczami leśnemi; od wschodu sięgało po średni 
bieg Bugu, którego obronność potęgowała niezwy­
kła bagnistość brzegów i szeroki szlak puszcz. Gra­
sicę północną tworzyły wierzchowiny pojezierza 
bałtyckiego z szlakiem puszcz leśnych, zachodnią 
■trumień bagnistej Odry )starej) w dolnym jej biegu 
i jej dopływów. Cały ten obszar jest równocześnie 
terenem zasiedlenia szczepu lechickiego. Polska 
Chrobrego była więc tworem etnograficznym. Wszę­
dzie, gdzie Chrobry w swych wypra/wach sięgał za 
wymienione granice, miał przed oczyma ten cel, aby 
słabsze miejsca granic i bramy wpadowe umocnić 
aajęiem odpowiednich terytoriów obcych i zakładać 
w nich według najlepszych wzorów zachodnich nad­
graniczne marchje. Te marchje objęły Łużyce z Mi­
śnią, Morawy, Słowaczyznę i grody przemysko- 
czerwieńskie. Wartość ich, a raczej konieczność dla 
Polski charakteryzują najlepiej skutki ich utraty po 
Chrobrym: Utrata marehji łużycko-miśnieńskiej zde­
cydowała z czasem o utracie Śląska, utrata marehji 
słowackiej pomściła się na losach polskiego Spiszą

Losy pozwoliły mi Brać udział w wakacyjnych 
kursach uniwersyteckich dla nauczycieli szkół po­
wszechnych w Weyherowie i od specjalistów w 
biologji i botanice czerpać na miejscu wiadomości 
o faunie i florze Pomorza i Bałtyku. Prof. Siedle­
cki, Jakubski i Piouppert ogłosili zresztą drukiem 
swe zajmujące uwagi o 'morzu i pomorzu po-lskiem. 
Owo morze tem mniej mi się „nudziło", że bawiąc 
na Helu, mogłem zawsze zwracać się po informa­
cje do tak sympatycznego kierownika Morskiej Sta­
cji doświadczalnej na Helu, jak Dr K. Demel. Pod­
czas ostatniej wizyty u niego otrzymałem w darze 
małą książeczkę pod przytoczonym tytułem. Prze­
czytawszy ją, zrozumiałem entuzjazm, z jakim ją 
w prasie warszawskiej powitał Z. Dębicki. Trudno 
na mniejszej przestrzeni lepiej i przystępniej przed­
stawić stanowisko Bałtyku jako zatoki Atlantyku 
północnego i jego dzieje geologiczne, trudno żywiej 
uwydatnić wpływ temperatury i słabego zasolenia 
wody na faunę i florę bałtycka, trudno wreszcie 
barwniej opisać życie na dnie i w warstwach po­
wierzchniowych wody. Zamiast mętnych koimplika- 
cyj, podawanych w polskich Przewodnikach po pol­
skiem wybrzeżu, każdy wizytator tych okolic po­
winien przeczytać to wyborne abecadło morskie 
Dra Demela, a przekona się, ile interesu będzie po­
tem przedstawiało dla niego polskie morze. Z tą 
wartością informacyjną łączy się oczywiście wartość 
propagandowa książeczki. Powinna ona stanowić 
obowiązkową lekturę w naszych szkołach średnich.

zacji pracy w zakładach Fondowskich. Przy ich le­
kturze nawet ludzie, nie stykająy się z produkcją 
fabryczną, wzdychają, gdy sobie przypomną, jak 
nieproduktywnie pracują nasi robotnicy, wzięci do 
drobniejszych robót domowych, lub ci, których przy 
przejściu ulicy obserwujemy przy zamiataniu ulic, 
brukowaniu, murowaniu... Widać -z tego, że sposób 
pracowania, organizacja pracy interesuje nawet nie­
fachowców. Jakkolwiek więc podręcznik inżyniera 
Mokrzyńskiego o organizacji pracy fabrycznej prze­
znaczony jest dla fachowców i uwzględnia głównie 
przykłady z przemysłu metalowego, każdy inteligent 
przeczyta go a zainteresowaniem i korzyścią, bo ó> 
wie się wiele o problemie, który po wojnie świato­
wej zajmuje dziś cały świat cywilizowany, o eko­
nomice i organizacji pracy.

W. Stepek i K. Chodkiewicz: SŁUŻBA
WYWIADOWCZA I OCHRONA PRZECIWSSTIE-
GOWSKA. Poznali 1925, nakładem D. O. K. VII

Czytelnik dzienników dość często czyta o ujęd» 
szpiegów, a naiwet całych band szpiegowskich i 3 
wytoczonych im procesach, ale o przebiegu IB* 
procesów zwykle nie wiele się dowiaduje, gdyż z* 
względów — dyplomatycznych trzymany on ńuva 
w tajemnicy. Otóż rąhka tej tajemnicy uchylić 1 
wejrzeć za kulisy służby szpiegowskie: i a g ila e y jM  
najważniejszych państw w czasie wojny i pokor11 
pozwoli mu podręcznik pułkownika i kapitana pol­
skiej żandarmerii, fachowców, opierających się ri.r- 
tylko na obfitej literaturze przedmiotu, ale ki'-e 
na osobistemu doświadczeniu. Doświadczenia wojen­
ne wykazały, że trzeba w tym kierunku uśw ie­
tniać całe społeczeństwo, aby -wiedziało, jak się r'-1 
pr.zed szpiegiem bronić, ale znów- nie w każdy® 
widziało szpiega. Każda z czterech części poiręc201 * «— ----------   ciokolcvil .
ka  ̂ przynosi mnóstwo interesujących nawet 
la“ wiadomości, ale najaktualniejsza jest cb$— ------— Ai<Łjxxjvbuaiii;i«j&/xŁ jco i
czwarta o komunisitycznej akcji wywrotowej. To, 
tam cfzyitajmy np. o akcji wywrotowej komunistówccuizz n p .  o  ć i k c j i  wywroto-we*]
•w Polsce, o komunistach sjonistyoznych,

ilb-Artr ł „ „  * ______ 1 * i. l  • i — Jjjj.

m. dolinie Popradu, utrata marehji ruskiej powstrzy-

Józef Mokrzyński: ZARYS ORGANIZACJI
PRACY. Lwów—Warszawa 1925. Książnica—Atlas.

Ogromne zainteresowanie, które u wykształconej 
publiczności budzą Pamiętniki Forda, amerykań­
skiego króla automobilów, tłumaczy się w znacznej 
części zawanemi w nich rewelacjami co djo organi-.

robotników transportowych, związku młodzieży - 
muni-Biyoznej, akcji wywrotowej w r. 1922 — P  
zwala przygodne wiadomości, zaczerpnięte z tó®' 
ników, złożyć w jeden obraz i przygotować każ -'I 
czytelnika, by sję miał na baczności przed wróg®®’ 
wszędzie czychającym.

S. Ł



Marii Po prawej stronie we wgłębieniu skalnem, 
w krzaku dzikiej róży widnieje posąg M. B. z Lonr- 
des z napisem . Je snis l‘Inuaaculóe Conception". 
Na klęczkach wchodzą pobożni do groty jaśniejącej 
tysiącem świec, ofiarą pielgrzymek. Czterech ludzi
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Błogosławieństwo chorych w Lourdes,

zajętych jest dzień i noc odbieraniem świec, wsta­
wianiem ich do olbrzymiego świecznika oraiz usu­
waniem roztopionej stearyny. Dziesiątki oficjali­
stów kościelnych, każdy władający kilkoma języ­
kami, utrzymuje wzorowy porządek w tym tłumie 
różnych nacyj i języków. W grocie znajduje się

j8 N. P, H. oraz szczudła cudownie
uzdrowionych, podobnie jak w kościele sztandary 
Pielgrzymek. Po ucałowaniu skał pieczary i odmó­
wieniu krótkiej modlitwy należy zrobić miejsce in­
nym.

Tuż przy wyjściu znajdują się brany wodociągo­
we wmurowane w skałę, na której wzniesioną jest 
bazylika z bieżącą wodą źródlaną. Wodę tę piją 
wszyscy, przypisując jej moc cudowną; wielu ob­
mywa nią (nawet zdrowe) oczy oraz zabiera z *<>■ 
bą w specjalnych flaszeczkach dla tych, którym nie 
było dajiem napić się jej u tego źródła wiary. Da­
lej jeszcze są baseny z wodą dla chorych, dila cał­
kowitego zanurzania się. Tłumy chorych i zdro­
wych oczekują swej kolei ipo kitoa godlziki.

• • •
Powoli zapada zmierzch, tłumy trwają w milcze­

niu, w rozmowie z Bogiem: z oddali, z pobliskich 
stoków Pyrenejii słychać brzęk dzwonków pasącego 
się bydła.

Gdyśmy ostatni raiz obróci® -swe ocizy na wynio­
słą bazylikę, jaśniała ona miUjonem różnokoloro­
wych świateł elektrycznych. Był to dzień ilumina­
cji świątyni. Inicjały N. D. L. (Notre Dame de 
Lourdes) olbrzymiej wielkości, rozpięte na całej 
wysokości wieży widniały jeszcze długo w ciemno­
ściach, jak błogosławiona latarnia morska, wskazu­
jąca drogę błądzącym podróżnym, aż wreszcie zni­
kła zupełnie, gdyśmy wgłębili się w ciche ustronia 
pasm pyretiejskich. pozostawiając w pamięci jedno 
świetlane wspomnienie.

ga za sobą w krótkim czasie śmierć. Doświadczenia
zaś z gołębiami, wskazywałyby na to, że ciała te, 
znajdujące się normalnie w pszenicy pod wpływem 
wyższej temperatury działającej przez dłuższy czas 
(suszenie przenicy) ulegają zniszczeniu. Pierwszy

Witaminy energia życia.
Skutki pobierania sterylizowanego pokarmu przez zwierząta i ludzi. — 
Beriberi. — Trzy rodzaje witamin. — Sterylizacja pokarmów konieczna 
dla zdrowia. —  Witaminy dla życia. — Lecznicze własności witamin.

Kraków, 30 sierpnia.
Życie wymaga pewnego nakładu energji. Energię 

tę czerpie ustrój roślinny ze słońca, powietrza i zie­
mi, organizm zaś zwierzęcy musi mieć do dyspozy­
cji gotowy już pokarm. Jak powszechnie wiadomo, 
w skład pokarmu, którym żywi się człowiek, wcho­
dzić muszą: białko, tłuszcze, węglowodany, woda i 
sole mineralne. Wprawdzie, jak ncwsze badania wy­
kazują, może się organizm doskonale obejść bez 
podawania mu tłuszczów w pożywieniu, sam sobie 
wówczas potrzebny tłuszcz z węglowodanów synte­
tyzując; z drugiej zaś strony możnaby zamiast wę­
glowodanów podawać organizmowi większą ilość 
tłuszczów — i ten nadmiar tłuszczów w pożywieniu 
potrafi znów doskonale zastąpić brak węglowodanów.

Otóż cały szereg badaczy cd dosyć już dawna 
zauważyło, że wyżej wymienione składniki pokarmu, 
do utrzymania organizmu zwierzęcego przy życiu 
nie wystarczają. Osbom, Hopkins i inni próbowali 
żywić zwierzęta dłuższy czas pokarneim złożonym 
z mcżliwie czystych, sterylnych składników. Okaza­
ło się wówczas, że pokarm taki do utrzymania tych 
zwierząt przy życiu nie hyl wystarczającym; zwie­
rzęta te wkrótce ginęły chyba, że podawano im je­
szcze na czas zwykłe, a więc nie sterylizowane po­
żywienie; wówczas przychodziły bardzo szybko do 
siebie. I tak n. p. zwyczajna pszenica jest idealnym 
pckarmem dla gołębi — natomiast pszenica suszo­
na w temperaturze 130 stopni Cel. już do utrzyma­
nia gołębia przy życiu nie wystarcza. Gołąb żywio­
ny bowiem taką pszenicą w krótkim czasie z ^ a d a  
na zdrowiu, nie potrafi ani chodzić ani_ tniwŁ , 
postawiony na ziemi zatacza się i koziolk l 
potrafiąc utrzymać równowagi, i rychło gra■ • ■ *
tem, co ciekawsze, barwa upierzenia gołębia o d ^ -  
wa tu pewńą rolę. Zauważono mianowicie, że cza

ne gołębie o wiele później objawy tej choroby oka­
zują, niż białe — i że podczas samej choroby spo­
kojniej się zachowują — tylko później nagle pada­
ją. Jeżeli natomiast tak choremu zwierzęciu, choćby 
nawet będącemu w angonji, podamy zwykłą, niesu- 
szoną pszenicę, albo, co lepiej, ekstrat z łupin albo 
x otrąb — wówczas zwierzę bardzo szybko, już po 
dwóch godzinach, wraca do zdrowia.

Analogiczne zupełnie fakta zauważono u ludzi.
.Tak wiadomo, główne pożywienie Japończyków 

stanowi ryż. Potrawę z ryżu przygotowują robie Ja­
pończycy w dość prymitywny sposób, nie usuwając 
łupin. Ryż w ten sposób przygotowany nie odpo­
wiadał wydelikaconemu podniebieniu Europejczyka 
i dlatego też ryż sprowadzany na Zachód, poddawano 
specjalnie polerowaniu i taki dopiero, jako t. zw. 
„szklany ryż“ sprzedawano. Japończycy wkrótce ten 
zwyczaj zaprowadgiili powszechnie i u siebie, jako 
że polerowany ryż jest dużo smaczniejszy od „su­
rowego" ryżu, no i w krótkim czasie ten szklany 
ryż wyparł zupełnie dawną potrawę japońską. Wte­
dy u Japończyków, zaczęły wkrótce występować 
takie same objawy, jak u gołębi żywionych suszoną 
pszenicą. Występowały ogólne zaburzenia w syste­
mie nerwowym, które w krótkim czasie doprowadiza- 
ły do śmierci; chorobę tę nazwano beriberi. Wypad­
ki śmierci szerzyły się z nadzwyczajną gwałtowno­
ścią. Tymczasem okaizało się, że przez podanie zwy­
kłej potrawy ze zwyczajnego, niepolerowanego ry­
żu, chorzy ci bardzo szybko przychodzili do zdro­
wia.

To wszystko wskazywało na fakt, że w niełupio- 
nym ryżu, a raczej, ściślej biorąc, w samych łupi­
nach ryżu, znajdowały się jakieś ciała, jakieś zwią­
zki chemiczne, któTych obecność w pożywieniu jest 
konieczną dla organizmu żywego, a brak ich pocią­

T ypy  dzieci rachitycznych (angielska choroba)

Hopkins, prof. uniw. w Cambridge, w Anglji, zwró 
cił na te dała uwagę, a Funk proponuje dla tych 
ciał nazwę „witaminy".

Co to są za ciała? Gdizie się znajdują? Dlaczegc 
się organizm bez nich obejść nie może? To były py­
tania, które przedewszystfciem musiały się narzucić. 
Niestety jednak bardzo jest trudno dać na te pytania 
wyczerpujące odpowiedzi — ciągle jeszcze bardzo 
mało się wie o witaminach, ze względu na to, że są 
to ciała bardzo trudno dostępne badaniu. Wiemy 
tylko tyle, że wytwarzanie ich jest wyłącznym przy 
wilejem państwa roślinnego — i że jedynie bakterj® 
denitryfikacyjne (wytwarzające amoniak ze zwią­
zków azotowych) mogą się obyć bez witamin, a 
to też tylko dlatego, że je sobie potrafią same wy­
tworzyć. Wiemy dalej, że obecność, choćby nawet 
minimalnych ilości witamin jesit konieczną dla utrzy 
mania normalnej przemiany materii i że działają o- 
ne najprawdopodobniej katalitycznie (•.„•-r—sszają- 
co), same udziału w reakcji nie biorąc, przez co dzia­
łanie ich byłoby analogicznem do działania t. zw. 
hormonów. (Wydzieliny wewnątrz organizmu, dają­
ce mu siłę odporności).

Dotychczasowe badania wykazują trzy różne ro­
dzaje witamin, które oznaczamy literami A, B i C. 
Witaminy A znajdują się w mleku (i to rozpuszczo­
ne w tłuszczu mleka), prócz tego w maśle, w tranie 
rybin i w zielonych jarzynach (np. w szpinaku).

Dłuższe ogrzewanie w temperaturze powyżej 100°
G., powoduje ich rozkład. Okazało się, że młode 
szczury, żywione mlekiem, pozbawionem witamin A, 
rozwijały się słabo, okazywały chorobliwą wrażli­
wość na światło, bardzo łatwo ulegały iniekcji (za­
każeniu), a przedewszystkiem nie rosły zupełnie. 
Dla tej to ostatniej przyczyny nazwano witaminy 
A witaminami wzrostu. Brak tych witamin powo­
duje także słaby rozwój kości, znany jako t. ziw.

J. H. BANG.

Stara panna,
•Ciężkie to dni dla starej panny, biedy ogrodnik 

tnie i tnie, a wszystkie piękne gałązki opadają i kła­
dą się u piwnicznej szyi. Każde cięcie rani jej

m

Autor mniejszego szkicu, Bernmn B m g , 
był wybitnym duńskim nowelistą, po
ściopisarzem i literackim  krytykiem  Łączył
on w sobie wysokie człowieczenstwo ^  do­
bre serce z kakabotyństwem. P°z\ 4 “  
Ilością do włóczęgi i -
ny z4 Kopenhagi, wyjechał ^  Kahfornji, 
gdzie wkrótce zachorowawszy, zm

talu- (Przyp. tłum.).

’ajinniejs:*y był ci to dom w . [Uf Cporęozą!
a, zielona brama z trzema scho •
której się świetnie zjeżdżało. ułomna
ta w murze piwniczna szyja ześlizgi-
ia piwniczna, którą cllIopg ' Tpadek do piwnicy
i, ilekroć szli do szkoły. Bo spaaet.
ej panny, był ostatnim w mieście. _ 
rzeciwko temu przedpiwniozu i z s|ę  to
ląd miasta ustawiczną wojnę,_ 1
zi, żeby w pośrodku porządnej u l^y  
iwa i przyćmiewały niesfornemi k i ch-
gazowych latarni? Ale koniec-tońcom zwje 
ć miasta musiała lipy zostawić na by

i tylko posyłała odtąd czasami u rz ^ m k ^  y 
ierdził w jakiej zgodzie żyją ze sobą latarnie 
iłęzie. Zjawiał się w takich razach, dzmn potem
idnik i ustawiał na ulicy drabinę, J  ’’ na
u władzy" przyciąć gałęzie z ozem s to a  pann 
mogła się nigdy pogodzić, ufna zawsze, że «  

skupić urzędnika obwarzankiem lub w domu 
yrządzoną słodką wódką.

Berman Bang w 18 r. tycia.

serce i  przy każdej gałązce prosi, czy przynajmniej 
ta nie mogłaby zostać na drzewie._

Zafo w ogrodzie całkiem inaczej. Tam ona rządzi 
i  tam się nie tnie. Rośnie tu wszystko, jak chce: 
odroślą winnej macicy aż do 'przyległego domu, róże

pną się wzdłuż oficyny, a w obszernej .grzędzie ro­
sną IŁlje. Jest tylko jedna grzęda okolona wąziutką 
ścieżynką, ale jest przestrona i  wszelkie możliwe 
kwiaty tu rosną, choć nie widać ich "prawie, bo 
wielkie lilje rozpostarły się lasem białych kielichów. 
Muszą też być tu i róże i fjołfci Matki Boskiej, bo 
nie brak ich we wieńcach starej panny, tylko że 
są drobne i blade, bo im lilje zabierają słońce, lecz 
róż nie brak.

A stara panna wije przez lato dużo, dużo wian­
ków dla znajomych i dla tych, co nie zna. Kiedy 
słyszy, że skonał ktoś w przytułku biednych, kto 
nie ma ani przyjaciół, ani krewnych, komu nawet 
powiek nie przymknęła przychylna ręka, obrywa 
wielką grzędę i plecie wieniec na stole pod wy­
sokim krzakiem bzu.

Bo powiada, bardzo, bardzo jest żałośnie, gdy 
się widzi trumnę bez kwiatów.

Ale w kąciku pod krzewem bzu bywa i wesoło, — 
kiedy na kawę gromadzą się goście, a stara panna 
ze srebrnym dzbanem i tacą ciast uwija się do­
koła. Stara panna nie odpoczywa, spieszy z kuchni 
do ogrodu, przynosi śmietany z lodowni, ze spiżarni 
truskawek, ccukrzonych i stara się rzetelnie roz­
dzielić sok z bzu. A młode dziewczęta — jej goście — 
śmieją się do rozpuku, bo z braku miejsca trącają 
się łokciami i tę, co siedzi na samym brzegu, spy­
chają rajz po raz na murawę pomiędzy liście. Staira 
panna chciałaby mieć zawsze jak najwięcej gości. 
Takoś się tam znajdzie miejsce — mówi — a młode 
dziewczęta uważają, że tak właśnie najzabawniej.

Najwięcej gości zbiera się jednak w ogródku, kie­
dy dojrzewa „drzewo". Jest niem czereśnia tuż za 
dziedzińcem, przechylająca się przez płot okalający 
sąsiedzki dom kowala. Tam, u podnóża pola znaj­
duje się poczesne miejsce ogrodu, gdzie odpoczywają 
pogrzebane pieski: istny to cmentarz, z datami i z 
imionami: „Ami“ i  nowy „Ami“ i „Pollufcs . . r-Yl
szy dożył takiej podeszłej starości, że musiał wcią 
leżeć na poduszkach, nowego zaś przejecnat wtii  
i  ohoć stara panna pielęgnowała go, wfcońcu jednak
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tachitis albo „angielska choroba" u ludzi) który to 
objaw zauważono po raz pierwszy w Anglji, gdzie 
ze względów hygiefticznych, obawiając się infekcji, 
zaczęto podawać noworodkom mleko sterylizowane, 
a więc przegotowane, jako pozbawione bakteryj, a 
tom samem i witamin.

Drugi rodzaj witamin, witaminy B, znajdują się 
przeważnie w nasionach (groch, fasola, pszenica,

Obraź rachitycznej nóżki dziecka, pfżćśniietTóńej 
proMtetrkaM roenfgenowsMemt, * widoczną M syr 

irdsną kości udowej f  łydkowej.

żyto i  Ł p.), a  także w jajach, które jednak przy 
dlnłssem gotowamn ulegają zaiszcssnih. Brali tych 
Witamin w pokarmie powoduje ciężkie zaburzenia 
w systemie nerwowym, jak u gołębi, żywionych

suszoną pszenicą, a także też występują u ludzi w 
postaci choroby; zwanej beribeii.

Trzeci rodzaj witamin, witaminy C, znajdują się 
przedewszystkiem w burakach, pomarańczach, cytry­
nach r  ziemniakach, a w wyższej temperaturze ule­
gają bardzo szybko zniszczeniu. Braik tych witamin 
powoduje ciężką chorobę, t. zw. szkorbut, która 
objawia się wypadfeniem zębów, wytwarzaniem się 
rab w jamie ustnej, jakoleż zanikiem procesów ży­
ciowych w ogólności. Chorobę tę zauważono n ma­
rynarzy. żywiących się dłuższy czas konserwami. 
Leczy się szkorbut najskuteczniej i najszybciej so­
kiem z cytryn czy z pomarańcz;

Jak się z tego przedstawienia, rzeczy okazuje, wi­
taminy wyższej temperatury nie znoszą. I tak rtp.: 
mleko przegotowane witamin już nie zawiera. Czy 
wobec tego należy pić mleko nieprzegoto-wane? Tak­
że nie, bo mleko nieprzegotowane może zawierać 
różne drobnoustroje, jak np. tyfusu, gruźlicy i w. i. 
A załam z jednej strony tyfus czy gruźlica — z 
drugiej rachiłis? Na szczęście jednak tak nie jest. 
Mleko, czy też inne potrawy, musimy przegotowy* 
wać, aby nie dopnścić do infekcji (zwłaszcza mleko, 
Bo. małe dzieci, szczególnie na infekcję są wrażli­
we) — z drugiej zaś strony, brak witamin w prze­
gotowanych pokarmach musimy zastąpić surowemi 
owocami czy jarzynami, które tych witamin dużo 
zawierają.

Na zakończenie nadmienić należy, żc wielu bar­
dzo uczonych siliło się wyosobnić witaminy, co je­
dnak napotyka na ogromne trudności, ponieważ wi­
taminy są na wszelkie eksperymentowania ogromnie 
wrażliwe. Najpodatniejszą jeszcze do doświadczeń 
jest. witamina B, którego otrzymane ciało jest nad* 
zwyczajnych wprost właściwości leczniczych. Nie­
stety, na otrzymanie jednego grama tego tak sku­
tecznego środka, potrzeba aż trzy tonny otrąb, co 
pociąga za1 sobą duże koszta. Widzimy więc, że wi­
taminy są lo ciała, bez których żywy organizm abso­
lutnie obejść się nie snoże, których brak w pożywie­
niu pociąga za sobą natychmiastowe prawie, cięż­
kie zaburzenia — a nawet śmierć. L. Gross.

dopływ P m t u ,  po strome południowej odpływa sto®

t 5 r J d S a c ? a m k f ( n w s t y c , z p ą  w  u k s z t a ł t o w a n i u  Czar 
n o h b r y  są- BW "«e doliny w r z y n a j ą c e  m  w j e ,  

J a  I-Iń c e  r t a  granicy l a s ó w  r o z s z e r z a j ą  s i ę  i  tw o -  
j f t t a Ł n w  kotły s i ę g a j ą c e  d a l e k o  w  k r a i n ę  k o s o ­
d r z e w i n y  U t w o r y  t e  p r z y p o m i n a j ą  P r ó b n e  k o t ł y  
w  T a t r a c h  i  s ą  p o d o b n i e  jak one poshodaema to*

ADOLF SI JSCH.

W odospad Prutu pod Howerlą,

tlowcowego. Niekiedy wznosi s ię  nad sobą kilka 
kotłów oddzielonych od siebie mniej lub więcej wy- 
raźnym progiem i wówczas wygl3$aja <?ne jak piętra 
olbrłzyrhdego amfSieałia. # i

Pięknym tego przykładem jest na północny ch blo­
kach Howerli a na wysokości 1430 m. obszerny ko­
cioł noszący nazwę Zarcślaka a o 200 m. wyżej 
wznosił się dragi, oddzielony od pierwszego stromą 
ścianą, po której spada P in t wytryskający w gór­
nym kotle, tworząc piękne wodospady, kciany ko­
tłów są niekiedy skaliste, najpi^niiej występują ska

C z a r n o f i in s r e i.
Fizjognom ja Czarwoh©^. — S  steatyty prsełącs©  3 doliny. — Jeziora i w o d o ­
spady. — Lasy i połoniny. — R óżanecznik , — Dolina Prutu i Jej le tn isk a .

Kraków, 30 sierpnia. 
Tatry i Gzarnohora, to w naszych przepięknych 

Karpatach jakby dwie najskrajniejsze, nawyżej w 
niebiosa wzbijające się strażnice, między którem-i 
rozsiadły się inne, niżej położone łańcuchy górskie.

Budowa geologiczna tych dwóch pasem jest zu­
pełnie odmienna, stąd też posiadają ońe zupełnie 
odmienną fizjognomję i ukształtowanie.

Gzarnohora złożona przeważnie z piaskowca t. 
zw. nagórskiego, skały bardzo twardej i spoistej, 
tworzy jednolitą masę mało wyrzeźbioną wznoszącą 
isię tylko do wysokości 2980 m., np. o płaskich, sze­
roko rozłożonych, dość pologich stożkach i czubach 
porosłych trawą i przedzielonych małe wgłębione- 
mi przełęczami. Podczas gdy więc Tatry odznacza­
ją się smukłością i rozmaitością budowy i imponu­
ją nietylko ogromem, ale też iprzebogactwem swych 
kształtów, to przeciwnie Czarnohora przedstawia się 
więcej ociężałe, monotonnie, niemniej jednak po­
siada wiele piękności krajobrazowych i przynęca tu­
rystę powabom symetrii swych kształtów.

Jako całość przedstawia Czarnohora potężny wał 
górski wznoszący się we wschodnich Karpatach,

który ciągnie się od wąwozu Jabłoniokiego, oddzie­
lającego go od sąsiedniego pasma Gorganów, w kie­
runku od północnego zachodu feu południowemu 
wschodowi i tworzy granicę między Polską a Cze­
chosłowacją. Łańcuch ton rozpoczyna szczyt Sosu! 
o wysokości 1728 m.. po, nim następują dalsze wier­
chy: Gzarnohoisld Pichrosz (2022 m.), najwyższa w 
paśmie Howerla (2058 m.), Turku! (1935 m.), Sapyci 
(1866 m.), Czain oborski Tomaatyk (2018 m.), Mnn- 
czel (2002 m.) i Pop Iwan (2Ó26 m.). W  dalszym 
ciągu, przebiega pasmo Czamoborskie poza granica* 
mi Polski.

Wszystkie wymienione szczyty są oddzielone od 
siebie niskiemi przełęczami, leżącemu na wysoko­
ściach od 1498—1815 m. Wskutek tego ustosunko­
wania wierchy Gzarnohorskie nie występują wybi­
tnie z-s swego ofocssnifr i nie sprawiają też impo­
nującego wrażenia, mimo swej znacznej wysokości

Czarnohora tworzy w całej swej długości dział 
wód. Pó stronie północnej wytryska z niej Prut, 
którego źródła leżą pod Howerlą i Turkutem, oraz 
kilka potoków łączących swe wody w Czeremosz,

M doym iczy m otyw  z nad Prutu w  Jamnie.

ły w kotle Gażdynie pod Szpyciami, gdzie tworzą 
one wąskie, wysokie płyty, które miejscowa lud­
ność trafnie nazywa „rebrami" (żebrami).

_ Gzarnohora posiada piękną ozdobę w swoich je­
ziorkach, będących również pochodzenia lodowco­
wego, a nazywanych przez Hucułów „odzeranu11. 
Jeziorka te położone właśnie we wspomnianych ko­
tłach przedstawiają dość skromne rozmiary i ustępu 
ją też tatrzańskim pod względem malowniazości. 
Odznaczają się one dość znaczną głębokością i po-

uśtaiercić go musiał weterynarz. Ciężkie to były 
dni dla pani. — nie znosi ona bowiem widoku męki. 
W zimie przynosi do pokoju wszystkie zmarznięte 
wróble, jakie zdoła odnaleźć, aby je ogrzać i nakar­
mić chlebem.

Gdy drzewo już dojrzało, urządza stara panna 
najwspanialsze przyjęcie, bo wszyscy muszą spró­
bować soczystych, hiszpańskich czereśni, które sta­
ra panna wylicza na każdej gałązce. Wiele tam 
nie dostaniesz, gdyż wielu na nie przychodizi, ale 
dla młodych miastowych dziewcząt nie byłoby praw­
dziwej pory wiśniowej, gdyby z nich każda nie 
otrzymała malutkiego pęczka owoców przewiązane­
go czerwoną wstążeczką.

Później, pod jesień dojrzewa wino. a stara pan­
na ścina je, posypuje cukrem i chowa w szklanych 
słoikach, które dobywa ze Spiżarni wtedy dopiero, 
gdy nadciąga zima z mrozami, a wróbelki rozga- 
szczają się w próżnych skrzynkach szpaków, gdy 
śnieg taki wysoki, że z trudem ledwie się dostać 
można do oficyny, a cały ogród pokryty białym ca­
łunem. grzęda i drożyna.

Wtedy przesiaduje sie w pokoju.
_ ^Wewnątrz całkiem ciemno, od palącego się torfu 
bije żar, a w powietrzu unosi się woń lawendy 
i innych osobliwości, jakie stara panna przyrzą­
dza w lecie. Zbiera ona moc róż, płatki ich roz­
kłada na gazetach i suszy na łóżku i na. stole, 
a potem zimą leżą już ususzone na starodawnym 
kominku i pachną, jak najpyszniejsze lato.

Stara panna czytała... Ale teraz bardzo się już 
ściemniło, więc opuściła książkę do nabożeństwa 
na kolana i oparła głowę o wysoką poręcz foteTu. 
Potem sie zdrzemnęła i siedzi tak ze złożonemu 
reikoma. W kącie bez szelestu kot się bawi kłębkiem 
n id , na kominku, mroczy warząca się woda... Do 
domu starej panny zcicha zakrada się zmierzch.

Po chwili pojawia się w ulicy latarnik, przysta­
wia. drabinę, zapala gaz. I oto wyskakują na ścia­
ny i białe pokrowce obrazy z mroku, a  dywan dzieli 

{się na liczne pola.

Gdy zabłysną światła latarni, budzi się stara pan­
na, drzemiąca we fotelu pod oknem, wyciąga rękę 
po okulary i książkę, i wkłada zakładkę, zanim 
zamknie.

Potem otwiera drzwi kuchni i woła przez próg: 
„Zapali! jużf“ A stara służąca, która do tego czasu 
czekała w kuchni, wchodzi teraz do pokoju, z ró­
żowemu wstążkami u czepka i siada cichuteńko na 
stołku obok drzwi.

I tak siedzą te dwie stare niewiasty przy świetle 
latam i, każda zaprzątnięta swojemi myślami, nie 
mówiąc prawie do siebie. I tak codziennie, kiedy 
błysną latarnie, stara panna głośno woła przez 
drzwi: „Już zaświecił, Karen!" i ecdżień wchodzi' 
Karen do pokoju i cichutko siada zawsze na tem 
samem krześle. A gdy już tak czas jakiś posiedzą 
razem i póra już na wieczerzę, wstaje Karen i rze­
cze: ,JBóg zapłać panienko!" i wychodzi, jak przy­
szła, cicho, bez szmeru. Bywa tak co dnia, od wielu, 
wielu lat.

Bo KarAn jest w tym domu już oddawna.
Ongi służyła u pastora, a gdy pastor umarł, poszła 

za „panienką". Obie byiy wtenczas dosfć młode, 
ona i panienka, — lecz Karen była zaręczona. I źle 
się to skończyło: narzeczony zemknąl do Ameryki, 
a niezadługo zaczęto szeptać w sąsiedztwie, że 'żle 
jest z Karen. Pewnego wieczoru przyszła nawet żo­
na kowala: bo samiuśka n® świecie winna panna 
wiedzieć, kogo ma przy sobie i baczyć na dobre 
imię.

Panienka zaś odrzekła, że nie zaszkodzi to jej 
dobrej sławie, gdy spełniać będzie obowiązek. I za­
trzymała Karen u siebie, pielęgnowała ją sama i pó­
ki żyło dziecko, miało dwie rfta-tki. Ale po pewnym 
czasie te małe stworzonko umarło, a panienka i Ka­
ren znów zostały same i ostała się im tylko mogiła 
w kącie cmentarza.

...Stara służąca nakrywa do wieczerzy. Stawia 
świeczkę w pośrodku stołu i obciąga serwetę

— Li.ne zapewne przyjdzie — mówi stara pan­
na. Lnie już od dziesięciu lat jest stałym gościem

w jej domu. Dokładnie o dziewiątej puka ktoś do 
drzwi i wchodzi Lane, głucha i sztywna, a stara 
panna krzycząc, daremnie usiłuje się z nią poro­
zumieć, a  gdy wynosi jej okrycie i kapelusz, mtówi 
w sypialnym pokoju do Karen: „Sądzę, że jest co­
raz gorzej, KaTem. — wkrótce Line nie będzie sły­
szeć już nic". A Karen przytakuje: „Szczęt!:w, kto 
włada wszystkiemi zmysłami".

To samo powtarzają o pannie Line od dziesię­
ciu lat.

Potem obie stare panny piją. herbatę, a że nie 
mogą rozmawiać, uśmiechają sdę tylko od czasu 
do czasu łagodnie. Po herbatce kładą kabałę i grają 
w wista „en deux“.

O godzinie dziesiątej Karen odprowadza Line do 
domu,_ a stara panna zajmuje się sobą i poczyna 
szukać po półkach albo czyta liety. Stare, zeżóikle 
papiery, związane w grube paczuszki jedwabną 
wstążką czerwoną... Zabytki z czasów, biedy to 
poczta byia jeszcze bardzo droga i długie przeto pi­
sywano listy.

Wr:ciwszy do domu, idzie Karen cichutko do 
łóżka, a stara panna zostaje sama. Siedzi wciąż 
jeszcze schylana nad pożółkłemi papierami, a kiedy 
podniesie głowę i świecę poprawi, łzy często świecą 
jej w oozach.

Bo starzy przyjaciele pomarli, a wszystko co czy­
ta o tym czasie, kiedy była jeszcze młodą, minęło 
tak dawno, dawno przed laty...

Czasami zwraca swe kroki do małej alkowy, gdzie 
pachnie fjołkowemi korzonkami i jabłkami, otwiera 
szkatułkę i wyciąga jedną z małych skrytek. Znaj­
duje się w niej kilka zeschłych, nalepionych r.a pa­
pier kwiatów, wiersz z imionnika i mata sylwetka 
w srebrnem puzderku.

Obchodzi cały dom, — przysłania, zamyka. l&- 
gląda do ptaszków śpiących po klatkach i daje psu 
w&uy...
i û ż -w- j10'cJr' £dy stara panna zasypia z kot­kiem na pościeli.

Tłum. Te.
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'siato* mer?'z <**He Opływy. Na.ipiękniei-
szem z Jrch jeziorek jest. położone na Ł i *  
Brrbsmeskiei u stóp Tomitafyka na wysokości 1791 
m.. m  T*» stronie czesko-sfowackiej; otoczone stro 
m«ni i nagiemu stokami przypomina- ono żywo" ro- 
„aniyczne iraorka tatrzaństóe. Jeziorko to 'posiada 
długość 150 m., a największą szerokość €4  m. Pb

IPII lilii

Księżniczka różowej magji
(te) Córka Wojciecha Kossaka i siostra Magdale­

ny Samoswaniec-StaTsewskiefc p. Marja Pawlikow­
ska z miejsca zdobyć musiała spore rzesze czytelni- 
ków-wielbicieli swemi piękneimi poezjami, waibiące- 
rai zalotnym kobiecym wdziękiem, pieściwym tonem 
i rzetelnym, subtelnie wytwornym artyzmem.

Już w pierwszym zbiorku „Niebieskie migdały" 
(Kraków 1922) uśmiecha się do nas kokieteryjnie 
a cl zielna księżniczka delikatnej, barwnej i łagod­
nie wonnej poezji. Na drobnych, królewskich nóż­
kach rżnięte w błękicie pantofelki skrami malowa­
ne, w dłoni pstry wachlarzyk zwiewnych marzeń, 
szeroko patrzące oczy, szlachetnie zadumane myślą­
ce czoło i za miłością tęskniące serce, usta — spło­
wiałe korale. Na tęczowej kanwie kilimu jaśmi­
nowa bajka o szczęścia, a kosze róż pełne, dzżecin- 
nc udości, zaklęć i guseł czarownych.

Poetka z ujmującą serdecznością opowiada histo­
rie o niesamowitych czarownicach, po których trzy 
krzyże się czernią na Łysej Górze, o kowalach po- 
rwtnych w niebo przez cheruba, o czerwonych ze- 

j Carach z kukułkami. Melodyjnym językiem i sło­
wom—pieszczotą mówi o snach „strasznych" i o- 
Pacznych, o węglarzu z węglem białym na czarnym 
śniegu, o mgłach i żórawiach w ostatnie dni lata, 
żóltawobladych magnoliach słodkich, że aż nudzą, 
o zapomnianych pocałunkach nieliozonych pnzez ni­
kogo, nastrojach nudnej, dziecinnej powiastki, o 
admirale, fjołkowym biskupie, szarotce i błotniku, 

(0 młodych latach, cc nie widziały piramid i słoniach 
aa swobodzie, o pamiątkach — krągłych paciorkach 
leżących w szufladach komcdy. Wkopać sto pra­
śnie w świat światu obcy, w wełniany dziw ponad 
dziwy modiozielonego gobelinu, zamieszkać wysoko 
w poszumach drzewa, przechylić głowę_ zatulnie 
wtuloną, nie żąćlać niczego, tylko patrzeć na zie­
mię, w dół, jednem okiem.

Ale już zniknęło naizawsze dziecko zabawne i 
tłuste. Są jeszcze jego fotografje w salonie i zabaw­
ki gdzieś porzucone na poddaszu. Zostało jednak 
coś więcej: „Różowa magia" (Lwów 1924) i kocha­
na’ jej księżniczka, daleka od złości. Amory, listo’-

W odospad Prutu pod Jmemczcm.

stronie polskiej znajduje się jeziorko Trefl Bance- 
rzem na wysokości 1760 m. o długości 100 m., a 
szerokości 80 m. i jeziorko na SznrynU na stokach 
Pop Iwana na wysokości 1400 m. o długości 125 m., 
a szerokości 100 m. Pierwsze dwa jeziorka są po­
łożone w krainie kosodrzewiny, a ostatnie poniżej 
górnej granicy lasów.

< Podnóże i dolną część Czarnohory zajmują rozle-

ż!d ^razu tiściaste, przeważnie bukowe, a wy-
4  o T 1̂ ’ n,e -ze 4wierisB * i*«y- Na wy­l i  15 . . m- znikają tam zupełnie lasy, a na 
nń- J?Uejsf e ?aczynają się połoniny. Są to zbocza 
tv,-o i wą * ziołami, na których Huctiłi wy- 
l a.-ają w fecie swą „marzynę" (owce), „towar" (wo- 

Krowy) i konie. Połoniny więc na Czarnohorze 
.halom tatrzańskim i mają też dla lam- 

.1 ej IiKlnosci to samo znaczenie gospodarcze. Niż- 
-ZĘ częsc połonin porasta kosodrzewina, zwana 
przez .Hucułów „żeiejsem", Tam rośnie także róża- 

ecMUk. zwany niewłaściwie różą alpejską, piękny, 
niski krzew, rosnący w Karpatach jedynie na Csar- 
nohonia, gdyż istnienie jego w Tatrach nic jest je­
szcze wwiedaione; porasta- on obficie miejsca ska­
liste, a piękn®; kępki jego wielkich, różowych kwia­
tów zachwycają oko turysty.

Na połoninach prowadzą ifuculi w lecie gospodar­
stwo nabsalowe, wytwarzając budź (ser owczy) i 
bryndię. Pasterze zwani „wiwczasami" (owczarza- 
mi) mieszkają na. połoninach w „stajach". Są. to 
prymitywne czopy, otoczone zagrodami na bydło; 
w stajach tych. pali się przez ealy dzień „watra" 
(ognisko).

Do .pasma tych gór biegnie Jinja kolejowa, po­
cząwszy od Belatyna uroczą doliną Prutu, który roz­
głośnie szumi, płynąc po głazach, • zalegających je­
go koryto lub staczając się po niskich poprzecznych 
progach piaskowcowych. W dolinie tej rzeki roz­
siadły się liczne miejscowości, jak Dora, Jamna, 
Jarem.cze, Mikuiicayn,. Tatarów, Wsrochta, które 
wszystkie roją się od letników, spragnionych, wypo­
czynku i pokrzepienia.

Z pośród wymienionych letnisk na pierwszy rfan 
wybija się Jaremcze z pięknym wodospadem Prutu. 
Od Worochiy biegnie na Czarnohorę doliną Prutu 
wygodna dkoga.

nosz, któremu torbę wiatr przemocą otworzył i z 
innemi listami wyraucil i zatracił liść biały z ko­
chanego drzewa, turecki bez i tęsknota Rutterfly 

■za japońskiemu ptaszkami, dywany perskie, Chinoi- 
serie ,. śpiew słowika, fatamorgana i zamfci na lo- 
dlzde, pócawiwcy, babcia i dziadzio z jednej strony, 
a  z drugiej -— morze, amerykańska melodia, mo­
delka, telefon, film życia p gile ptiu ikond, fwierąze

Marja z Kossaków Pawlikowska*

od 7 do 15-zglosko’wych, kaprys luby. weń jesien­
nych i egzotycznych kwiatów, mgiełka zacierająca 
kontury, muzyczne operowanie pojęciami składają 
się na przemiły bukiet osobliwych łinij i ornamen­
tów.

Zadatkiem istotnych możliwości scenicznych o-
kaza-la się wystawiona ub. r. w Teatrze Małym w 
Warszawie 3-aiktowa komedja Pawlikowskiej „Szofer
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Wadą ScoEoftską kwiatową
„WOiZOS P O L S K I *

F a b r y k !  IfD iV £ ? T A ‘ 3935

Aichifcald". Dowcip wyplyWa z isyituacyj; ostatni 
akt zbudowany weorowo.

Zarafeszczone niedawno w „Wiaćbm. Literackich" 
wierszowane „Notatki" świadczą, że poetka wciąż 
jeszcze szuka nowych dróg wypowiadateia się.

A choć i w utworach Pawlikowskiej darmobyś 
szukał ideologii, której brak zarziuca poetce Ostap 
Oriwin, nie ulega wątpliwości, że siostra Magdale­
ny Samozwaniec zajmuje oi>ok 1. K. lilakowi,czów- 
nej poczesne miejsce pośród kobiecych piór młode­
go poetyckiego pokolenia, wnoszących do współ­
czesnej: naszej poezji dziwną miękkość półtonów * 
rojenia o tak zdałoby się dziś izdy skredytowanej 
miłości czystej.

Naszej „księżn.razce różowej magji" dójwamwły. 
jakby Lenartowicz sftew ił Kubek z sssoserozlSta 
gwiaździstego i wyrzeźbił ptaka, serce, gwiazdkę na 
dnie. Kubek lekki i nieduży, ale na Wieki - zdatny' 
dla miłości i tęsknoty.

STAN ISŁAW  STWORA.

N i e  m ó w  n i c  o  t e m . . .

Nie mów nic o tem  —- —

Co było — o t ----------------
Osnute slotent — ------
— Nie m ó w  t&ć o tem.

Byłaś mi bajką w slotc południa 
Tęsknotą,
co gwiazdy prószy 
na kanwę zlptą
i w kwiat rozkwita w mej. duszy!

Nie »>r«ą nie o tem

co było... osnute zlotem

Nie mów nic o tem.

W poszukiwaniu 
wielkiej idei.

. Cokolwiekby powiedziano o n_ajuuodszej_ naszej 
iteraturze, zwłaszcza o jej kwiecie najpiękniej- 
zym — poezji, cokolwiek można powiedzieć, jea- 
10 jest niezaprzeczoną prawdą: brak _ jej wielkiej 
dei. Doniosłości tego zagadnienia me zmniejs-a 
alit, że tu i ówdzie ukaże się płomyk jaśniejszy, 
torętszy, że błyśnie gdzieś żagiew silnego tałen- 
ut że jedno lub drugie zagadnienie potrałi na 
;zas jakiś skupić na sobie uiragę szerszych na- 
tet sfer.

I nie jest to winą. ani tych talentów, _ kró ij cii 
inecież w Polsce nie brak, ani zdolności prze- 
ywania, czy wrażliwości. Jesteśm y, jak  dziecko, 
'tóre po długich i mozolnych wysiłkach Wyurapa- 
0 się na wysoka drabinę; tyle z tej^ wysokości 
l’idać. tak daleko' — nie wiadomo gdzie najpierw 
otrzeć, na czem oczy dłużej zatrzymać, w którą 
tronę wyznaczyć dalszy kierunek drogi _ i me 
apomnieć o- dałckości podróżniczego życia.
Jedni zachłysnęli się głębokim oddechem, osro- 

iem perspektywy, możliwości — zapomnieli,_ zo 
od sobą, czy przed sobą m ają ziemię z mrowiem 
idzidem, jego niedolę i szarzyznę, — i sR1®wa-,‘l; 
Jasną tęsknotę do bezmiarów, rozkoszy lotu _ 
iezmierzone światy. Inni ulegli nadmiarowi ci- 
nienia trudnych zagadnień i pochwyciwszy wą- 
®k najłatwiejszego w skomplikowanem życiu i

rozwiązania zatracają świadomość odrębności, 
wzorem dokonanych decyzyj, efektownych w ha­
słach, leez- nierzeczywistych w życiu, pragną w 
wielkiej burzy odnaleźć drogę, która ujawnić się 
ma pod światłem błyskawic dziejowych. Jeszcze 
inni zrozpaczeni, wyrzuciwszy z lamusa wszystek 
własny majątek, czekają na objawienie.

A wszyscy niewątpliwie zdają sobie sprawę, że 
brak tu jednakże czegoś wielkiego, czegoś decy­
dującego "o wartości słowa — motoru uczuć, woli 
i siły. Tym zaś motorem, ogniskiem, w promieniu 
którego wytwarza się zespolenie w Imię wyż­
szych wartości, ruch, porywający w orbitę swego 
stawania się szerokie kola. warstwy, całość spo­
łeczeństwa jest bezwątpienia — żywa idea. Ona 
to jedna stwarza możliwość, by „słomo siało się 
czynu testamentem“. W każdym innym wypadku 
będzie ono tylko słowem, może nawet bardzo pię­
knem, ale nie mającem w sobie walorów wdeczy-
stości. „

Żywą ideą była idea niepodległości, wyrażona 
i w życiu i ' w literaturze tak rozmaicie, tak bo- 
o-ato, że trudrioby znaleźć jednego człowieka, by 
me umiał określić swego do niej stosunku. To 
była idea rdzennie polska, z najgłębszych źródeł 
tęsknoty i ukochania wyrosła, wiecznie żywa i 
płodna, — dopóki nie została zrealizowana. Z 
chw ilą’jej realizacji twórczość polska stanęła na 
rozdrożu. Tym więcej, że równocześnie zaszły w 
śwdecie tak" wielkie wydarzenia, obok których 
człowiek współczesny nie mógł przejść obojętnie. 
W pierwszym rzędzie rewolucja rosyjska pochło­
nęła umysły twórcze, ściągnęła na siebie uwagę, 
stawiając nowe, niemożliwe do doraźnego rozwią­

zania problemy. I trzeba z ubolewaniem stwier­
dzić, że niestety wypadki zewnętrzne znalazły w 
twórczości polskiej szerszy wyraz, niż reałiźacja 
niepodległości własnej. Oznaczałoby to załamanie 
się łinji wytkniętej przez spuściznę minionych 
la t i pokoleń.

Tak źle jednak nie jest. Wycieczka po Waory 
na wschód, szeroki lot z zapamiętaniem się w so­
bie, uciekanie od własnych dolin ku światom da­
lekim, morzom głębokim i  burzliwym, ku tęczy 
■wschodzącego słońca — wszystko to- jest tylko 
wyrazem pokolenia, które wiele przeżyło, za du­
żo może, jak na swe siły i wytrzymałość, — ni­
gdy jednak wyrazem duszy polskiej. Nie znaczy 
to, byśmy nie chcieli widzieć świata poza soba, 
czy przed sębą — nie wierzymy tylko, by można
0 polskim świecie zapomnieć — choćby wśród 
opowieści Szeherezady.

Powiedzenie sobie prawdy w oczy znaczy wię­
cej nieraz, niż młócenie pochwał. Taką zaś praw­
dę o współczesności wypowiedział śmiało i z na- 
kazem Żeromski, mówiąc pod .adresem twórczości 
polskiej: „Dal Wam los w ręce państwo, króle­
stwo Jagiellońskie. Dał Warn, ludy obce, proste 
biedne, byście je na sercu te j Pdm-Małla ogrzali
1 serca przytulili!... Polsce trzeba wielkiej idei!

Tą zaś ideą nie będzie i być nie może ani ego- 
tyczne uniesienie się własną swaw-olą, ani głębiny 
morz południowych, ani rozwiązywanie wschod­
nich zagadek. W yrastać ona musi z gruntu poi- 
skiego,^ z nim związana, ku potrzebie tej ziómi i 
wielkości człowieka na niej żyjącego _ służąca-- 
Ogólnoludzka? Tak, ogólnoludzka, o ile i nqi
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J A N  GADOMSKI.

Ścisłość przepow iedni a stro n o m iczn ych . —  Dokładne po tw ie rd ze n ie  p r ze z obserw ację o b licze ń  pol­
skiego astro n o m a. —  H is to rja  k o m e ty W o lfa . — R o zp a d  k o m e t na części — R achu nki o rb it k o m e t.

Kraków, 30 sierpnia.
1 Jedyną z pośród nauk, która z niezawodną pew­
nością i  ścisłością potrafi przewidywać zjawiska, 
mające nastąpić, inaczej mówiąc „przepowiadać 
przyszłość", — jest astronomia. I taik: skoro weźmie­
my do ręki którykolwiek z roczników astronomicz­
nych, yydawanych przez większe obserwatoria- świa­
ta i w chwili wskazanej przez obliczenia skieru­
jemy lunetę w odpowiednią stronę nieba, to będzie­
my z wszelką pewnością świadkami przewidzianego

Rysunek wyobraża obecną sytuację w systemie słonecznym: pośrodku zazna­
czone jest słońce; kola przerywane przedstawiają w przybliżeniu dragi planet 
dookoła słońca, przyczem strzałki oznaczają kierunek ruchu planet; mocno za­
znaczona elipsa, to tor kom ety Wolfa, która, jak widać z rysunku, zbliża 
się obecnie do swego punktu przy słonecznego, do którego równocześnie 
podsuwa się też nasza ziemia. W  połowie września br. kometa najbardziej 
zbliży sie, do ziemi; odległość ta wyniesie olerągło 230 miljonów kilometrów

zjawiska niebieskiego. Np. w podanym z góry mo­
mencie, tarczę słońca pocznie przesłaniać ciemny 
krąg księżyca, albo też dwa określone z pośród księ­
życów Jowisza, w obrocie swym naokoło planety, 
pokryją się wzajemnie, lub też odległa o setki lat 
świetlnych daleka gwiazda przygaśnie, przesłonięta 
ciemnym globem niewidzialnego satelity. Przykła­
dów takich moglibyśmy podać bardzo wiele. Dowo­
dzi to, iż umysł ludzki potrafił w znacznej mierze 
przeniknąć tajniki mechaniki nieba, oraz ująć w ści­
sły, nieomylny rachunek szereg zjawisk niebieskich.

Takiego to faktu byliśmy świadkami przed nne- 
ledwo paru tygodniami. Dyrektor Obserwatorium 
uniwersytetu warszawskiego, prof. M. Kamieński na 
szereg miesięcy naprzód przepowiedział z zupełną 
dokładnością powrót komety Wolfa. I rzeczywiście 
w miejscu i czasie przez niego wskazanym odkryto 
ją drogą fotograficzną w obserwatorium w Berge- 
dorf pod Hamburgiem. Obliczanie jej toru było tem

uciążliwsze, że kometa ta, znikając ostatnio pod 
koniec r. 1922 z  oczu obserwatorów, przesunęła a1? 
w pobliżu Jowisza, ulegając sinym  jego wpływom 
perturbacyjnym. Wobec tego musiała powrócić do 
nas już po innej drodze, którą -też wypadło obliczyć.

Kometa Wolfa posiadła już swoją historię. Wy­
krył ją Wolf w r. 1884, podówczas jeszcze słuchacz 
uniwersytetu, obecnie dyrektor obserwatorium w 
Heidelbergu, na górze Kfinigstuhl. W pięć dtad po 
odkryciu znalazł ją niezależnie na niebie przy 'po­

mocy spektroskopu R. Co- 
peland w Dun Echt. Ra­
chunki wkrótce wykazały, 
iż kometa ta należy do 
nielicznych stosunkowo ko­
met o eliptycznej orbicie, 
a więc do komet periody­
cznych, tj. takich, któ­
re regularnie co pewien 
tszas powracają w pobliże 
słońca. Od chwili odkrycia 
pojawiała się ona już kil­
kakrotnie na niebie, w od­
stępach siedmioletnich; je­
dynie w czasie jej przej­
ścia przez pobliże słońca 
w roku 1904-5, mimo pil­
nych poszukiwań nie uda­
ło się jej wcale odszukać, 
a  to  z powodu niedogo­
dnego do obserwacji poło­
żenia. W czasie ostatniej 
widzialności tej komety w 
r, 1922 przeszła ona przez 
t. a w. „sferę działania" Jo­
wisza, przesuwając się po­
przez tery VIII. i IX. je­
go księżyca. W ówczas to 
orbita jej uległa prze­
kształceniu, oraz okres jej 
obiegu naokoło słońca zdłn- 
żył się z S.8 lat na 8.2 lat. 
Te to zmiany toru zosta­
ły ściśle obliczone przez 
polskiego astronoma i na­
stępnie stwierdzone przez 
obserwacje w Bergedorf, 
w nocy z dnia 13—14 lip- 
ca b. r.

Jakkolwiek prowizorycz­
ne wyznaczenie toru ko­
mety jest rzeczą nieła­
twą, to obliczenie jej drogi 
dla. dłuższego okresu cza­
su z uwzględnieniem za­

burzeń ruchu (t. zw. perturbacji) ze strony planet, 
w _ pobliżu których kometa przebiega, należy do 
uciążliwszych rachunków astronomicznych. Tak np. 
obliczenia te, tyczące się- poprzednich ruchów ko­
mety Wolfa przed; jej odkryciem, wymagają kilku 
lat długiej i uciążliwej pracy przy współudziale kil­
ku rachmistrzów; nad tem zagadnieniem pracuje 
obecnie prof. Kamieński. Dotąd obliczono, że kome­
ta  Wolfa w <r. 1875, a więc na 9 lat przed jej Gd- 
kryciem, przeszła również w pobliżu Jowisza, któ­
ry już wówczas zniekształcił je; drogę. Orbita tej ko­
mety wykazuje wielkie podobieństwo do toru ko­
mety Barnarda z r. 1892 V.; prawdopodobnie obie 
komety powstały w x. 1815 na skutek rozerwania 
się na dwie części wspólnej „komety-rodizicielki" w 
czasie jej znacznego zbliżenia się do Jowisza.

Wogóle zjawisko rozpadu komety na części jest 
nam już znane z obserwacji. Tak np. periodyczna 
kometa Biela rozdzieliła się w styczniu 1846 r. nie­

omal w oazach obserwatorów na dwie ozęfci, a ,  
iedna z komet Brookaa (piąta w r. 1-39), wecjłuj
obserwacji astronoma amerykańskiego Barnarda 
rozpadła się aż na 3 części, które odtąd oddzielnie 
powędrowały w przestrzeń. . ,

W ogólmpśei ©j-a/wUiS-ka Jflom&t prz&ustsjwia^ o]* 
hrzwnia różnorodność i sprawiają, ćkiżo kłopotu 
astronomom. Lecz jak w innych naukach, tak i ta. 
tai są. -specjaliści", którzy już w kilka dni po po. 
jawieniu się nowej komety i wymierzeniu trzech je; 
ipozycy-j -na niebie, są go-towi z prowizorycznetui ra­
chunkami, na podstawie których możne, wyznaczyć 
dalsza drogę w przestrzeni komety, oraz ustalić fakt, 
czy nie zagraża ona- naszej ziemi.

Blasco łbanez.

„Czterech Jeźdźców 
A p o k a l i p s y ” .

(t) Nazwisko Blasca Ibaneza zgoła ruie jest obcem 
n-aszym czytelnikom. Rok temu wybitny ten pisarz 
hiszpański rzucił w twarz królowi hiszpańskiemu 
ciężkie oskarżenie o zdradę kraju, popełnioną aa 
spółkę a dyktatorem Primo de Rmerą.

Trudno nam rozstrzygać kto tu ma rację i z pun­
ktu ogólnoludzkiego zatarg Ibane-za z królem jest 
natury osobi-ste-j.

O wiele większe znaczenie należy przypisać jego 
działalności literackiej, z której wybija się szcze- 

gólnie powieść p. t. „Czte­
rech jeźdźców Apokalipsy.
Powieść ta jest również 
oskarżeniem, co jest cha­
rakterystyczne dla tempe­
ramentu pisarza, ale owe 
„j‘aocuse“ ma podłoże o 
wiele obszerniejsze. Jest 
ona jedną namiętną, potę­
żną filipiką przeciw Niem­
com i „kulturze" tego na­
rodu.

Rzecz się dzieje w *• 
wym czasie, gdy Niemcy 
z hasłami .„kultury-1 wyru­
szają na podbój świata. Na 
ustach mają Boga (rozumie się: den indogeimasi- 
5chen Gott), a w sercu maksymę Nietschego „Bądź­
cie! ward-zi, albowiem dobra wojna uświęca każdą 
sprawę". I bestia apokaliptyczna wyhodowana przez 
ów germański szczep rzuciła się na Europę, ziejąc 
morem, głodem i śmiercią. Idzie ona w swój strasz­
ny „kulturalny" lam w towarzystwie az-terech jeźdź­
ców. I zaczął się rozgrywać wielki dziejowy dra­
mat, trage-dja ludzkości.

Powieść pisana z wielkim rozmachem, siłą prze­
konania, potężną plastyką i głębią dokumentu ludz­
kiego. Przetłumaczono ją już na wszystkie jgzgld 
europejskie, między inneimi i polski.

Cfowiia skupienia.
Czynię dobrze, ponieważ istnieje wielki pan. 

k tóry  mi za to płaci. A  ten pan, to przyjemność 
czynienia dobrze.

Poeci są jak dzieci. Oni mogą w szystko poka­
zywać.

Co m i się w ydaje dominującą cechą u aktorów, 
to nie pragnienie ̂  otrzym ania p ięknej roli, de 
chęć przeszkodzenia, aby kolega pięknej rółi nie 
otrzymał.

Zemstą ludu wobec bogaczów to są jego... kur­
tyzany.

S ą ' spojrzenia kobiece, Jctórychby się nie za­
mieniło za całą kobietę.

ogólnoludzkich elementów żyje w  duszy Solaka. 
A jest icb wiele, to też żywa idea polska nie 
zasklepi się w sobie, — ale też nie nabierze krwi w 
żyły, jeśli ją z obeej gleby przesadzić zechcecie.

Na tem tle toczyć się powinny rozważania nad 
nowemi przejawami twórczości.'

Wiele możnaby powiedzieć o tym szlaku, na 
którym szukać trzeba narodzin nowej polskiej 
idei. Pierwocin jej możnaby się doszukać nawet 
w tych bezpamiętnych lotach, rozkoszujących się 
ruchem własnym, pracą muskułów, warkotem kół 
fabrycznych, a-le będą one tam tak  zduszone 
nalotem zewnętrzności, że doprawdy — doszuki­
wać się ich trzeba.

Wyraźniej, o _ wiele wyraźniej wykwitają śnie- 
życzki. zwiastujące wiosnę w poetyckich war­
sztatach tych, co to z dawnej szkoły początek 
wzięli, głębiej w grunt wrośli i na nim tkwią, prze­
żywając zmieniającą się rzeczywistość.

Mamy np. pod ręką IV tom poezyj Antoniego 
1/askowskiego*), tak silnie żwiązanego z Krako­
wem i jego przeszłością literacką IV tom ukazał 
się z wiosną b. r. i bierzemy go do ręki jako je- 
Q6B̂  z ostatnich w tyni czasie wydanych poezyj. 
1 nie dlatego, że znajdziemy w  nim przepiękny 
zbiór sonetów p. t. „Moje rodzinne miasto", czy 
apoteozę bohaterskiej młodości w poemacie '„War­
n eńczyk1, czy wkońcu bogate treścią i nastro. 
jem, a piękne formą liryki, — ale dlatego, ż« 
znajdziemy w nim szukanip idei, ujawnio­
ną treść nowej drogi i walkę o ustalone wartości

*) Antoni Waś-kowsk-i: Poezje. Tom IV. Nakłaić 
księg. S. A. Krzyżanowskiego. Kraików 1925.

Czyżby „walka klasyków z romantykami" w no- 
wem wydaniu? Nie, tylko skrystalizowanie wła­
snej treści i słabości — jeśli mo-żna mówić o 
słabości — swojej i cudzej.

Waśkowski wszedł w tragizm położenia współ­
czesności, skoro mówi: „próżno się rwą ptaki, a 
rwać się muszą“ — widzi więc ten lot ku niewia­
domemu, pa objawienie którego jeszcze nie przy- 

' szła godzina. Ale dlatego zabiera głos — „żeby 
dziś właśnie wielkość się poczęła u połzolenia, 
które nie zna dzielę". Nie może' bowiem być, by 
współczesność tak łatwo przeszła do porządku 
nad realizacją tęsknot całych pokoleń i nie zna­
lazła wyrazu dla wielkiego dzieła, które wyma­
ga godnych dziedziców. ■

„Niechaj sumienie twarde serca kruszy, 
zasię pieśń światu niech śpiewa rozgłośnie, 
iże z popiołów oto Feniks rośnie: 
wiara, moc twórcza i kwiat młodej duszy 
w błękicie, słońcu i tęczy i Wiośnie"...

Id-zie nowe pokolenie, pokolenie pracy, — nie­
sie w sobie zapoznawane elementy twórc-ze, siła 
rozmachem, wiarą, potęgą młodości, narzuci św ia­
tu no-we oblicze:

„Idziemy — syny mrocznych miast, 
suteryn i podwórza, 
ponad szaleństwo złotych gwiazd, 
gdzie błękit się rozchmurza...
Idziem y — krzyk  robotnych mas, 
od kuźnic i od miotów, — 
do lio  — słonecznych chcemy kras, 
orlowych pragniem lotów...

Polska — to m y! opoka, złom,
z granitu kościół Boży! 
żaden nas piorun, żaden grom 
nie spali ani strw oży’...."

f a  w iara w „romantyzm czynu" niekoniei 
mieczowego, w rom antyzm  pracy  i jej znać: 
twórczego dla całokształtu życia, kształtują 
się wedle siły _ natężenia myśli, woli, muskułó1 
jest zapewne jednym  ze składowych pierwiasl 
lodzącej się idei polskiej, zaszczepionej je< 
me w grząskiem trzęsaw isku społecznych ] 
wrotow, lecz w głębiach, w których topią się 
cnetne metale w ogniu, rozżarzonym oddec 
uezuc gorących, wiekową pracą stwierdzony* 

Drugim będzie zapewne pracujący intelekt 
telekt porządku i sprawiedliwości, harmonii 
c- ’ - * poprzednim w  wzajem nej równowadze. 

Nie _ będzie absurdom, jeśli się powie, że 
w ybiegają w daleką 1 

tkw iąc głęboko w teraźniejszości, — 
lizirjąc bogactwo ducha z bogactwem materji 
siciaaa się na t. zw. szczęście człowieka. Wa 
kiem jego jest jednak  otworzenie dla płuc ez 
kiego oddechu, oddechu w czystej atmosferze, 
ra  sprawia, że nie chce się uciekać ku niezn 
mu, a żyje ola rzeczywistości w łasną pracą l 
twarzanej i z niej rozkosz twórczą czerpie.

„Zaprawdę —  szczęście, które Bóg nam di 
rade uśmiechnie się -i rękę poda 
i nowe życie pocznie Polska młoda, 
byle usiadły za stołem  włodarzy 
miłość, braterstwo i równość i zgoda"...

Leopold Tomaszkiewk
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SEW ERYN  U D Z IE L A .

Listy z Jowisza.
W Nr. 14-tym miesięcznika „Naokoło świata“ 

umieścił p. W . Z ..cki (str. 146—160) sprawozdanie 
pod napisem „Listy z Marsa“ o seansach medjum 
Heleny Schmidt w Genewie, w czasie których ja ­
kieś duchy z Marsa komunikowały się z naszą 
ziemią za pomocą oryginalnego pisma obywateli 
marsj ańskich. Profesor Flournoy, wykładający 
psychologję na uniw ersytecie genewskim potrafił 
odtworzyć całkowity alfabet tego języka, opraco­
wał słownik, gram atykę i pisownię języka Mar­
sjan. W artykule omawianym widzimy podobizny 
tego pisma i zestawione całe abecadło.

Ale nietyłko mieszkańcy Marsa pragną porozu- 
tnieć się z m m i. Oto isto ty  zamieszkujące Jowisz, 
planetę pięć razy tak  odległą od ziemi, jak zie­
mia od słońca, zapragnęły przedstawić nam żywy 
świat Jowiszowy. A rzecz się tftk miała:

Wacław Kruszka, rodem ze Śląska był jeszcze 
długo przed wojną k ilka la t braciszkiem na Ja- 
tnej Górze i tam  poznał życie zakonników, któ- 
fem się gorszył. Zdawało mu się, że takie gorszą­
ce postępowanie zakonników jest skutkiem dych

mi odprawiał w prywatnych mieszkaniach wspól­
ne nabożeństwa, które polegały na tem, że zapo.

...........
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Pismo stworzone w transie.

mocą podniosłych śpiewów i modłów wprawiano 
się w trans, w czasie którego', wyznawcy nowej 
religji uzyskiwali zdolność rysowania i malawa-

i wykazują duże zdolności estetyczne i to tak co 
do samego rysunku, jak i co do doboru i użycia 
barw. W czasie transu pisali także pismem mar- 
sowem albo jowiszowem, ale poza transem nie 
byli w stanie odczytać tego pisma.

W czasie między 1900 a 1912 rokiem zjednał 
sobie Kruszka sporo znawców między ludnością 
robotniczą, przeważnie czeską na Śląsku, na Mo­
rawach, w Czechach i w  Wiedniu, a  w jesieni r.
1912 przybył do Błędowic Dolnych koło Chrzano­
wa na zaproszenie Raszki i Adamczykowej, aby 
szerzyć zasady utworzonej przez siebie nowej re­
ligji na zebraniu prywatnem. Hruszka liczył wte­
dy 45 lat wieku. W tedy to na doniesienie żandar- 
merji prokuratorja państwa oskarżyła Hruszkę, 
Raszkę i Adamczykową o zbrodnię obrazy religji 
i proces toczył się w Krakowie w początkach
1913 r. W tedy to sąd krajowy kam y polecił zba­
dać ich stan umysłowy, a badania dokonane przez 
prof. Uniw. dr L. Wachholza wykazały, że wszyscy 
oskarżeni byli obarczeni zwyrodnieniem umysłu 
w formie ciężkiej histerji.

Na tem ukończyło się badanie obwinionych. 
Żadnych zaś badań pisma ani rysunków nie czy­
niono. Rysunki i pisma „marsowe" znajdują się 
w zbiorach zakładu medycyny sądowej Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, zaś dziewięć arkuszy rysun­
kowych z malowidłami i arkusz z pismem jupi-

Demon. Rysunek w transie. Rysunek wykonany w transie.

„ winę z klaszto- nia akwarelę symbolicznych kwiatów i  owoców,
zasad religji katolickiej, wystąpił natchnie- rzekomo rosnących na Marsie i Jowiszu, OTaz
ru, wrócił w _ swoje B W o n y nowa -wiz- dusz błogosławionych i potępionych, demonów i
ma bożego, jak mówił, począł g^si 4 u2na_ złych duchów, tam przebywających. Rysunki i
fwał S a X Ŵ  G o l i k a m i  swy- malowidła pobożnych są nieraz bardzo poprawne

terańczyków  dostało się do zbioru rękopisów Mu­
zeum etnograficznego w Krakowie i niektórymi z 
nicn dzielimy się z Szanownymi Czytelnikami 
»Ilustf. Kurjera Codziennego^.

—

M  duto" —  w ystarcza nieraz kobiecie.

Szczęśliwym jest się ty lko  w tedy, g d 7 s ię  śni 
łub tańczy. u * 1

W gruncie rzeczy każdy rząd, k tó ry  ^nniejsTa  
dość analfabetów kopie sobie swój własny grób. 

Lud nie lubi ani prawdy, ani prostoty; lubi on 
teatralność i szarlatanerię. 

Trwoga człowieka przed rzeczywistością stwo  
rzyła trzy ucieczki od n ie j; opilstwo, miłość, m a. 
cę...

Wybrał fi). Bracia Goncourt.

Nr. 288. Poniedziałek 31 sierpn ia 1825 r.

dbkó^ 11 „St?5ka, i nie Podziwiała słońca i dokoła wi- 
7  Rioiat I116 ™arzY się Warszawie...

kochani c,Prz1y^7 Wają tam Niemcy, poprostu za- 
maczei iair ° , a  na i®®0 szczycie nie mówią 
sza rni \  r  ^  P°IsŁu- przeplatając zachwyty wier- 
w ^ f  V L  M,lh?80 / -  niiencroiuu. Z Czech rodo- 
nnó t-ł , ' n  których tu na lekarstwo przydano z 

wola Stożek i schronisko polskie, 
nnio r ”®zeski dim“ czy „czeski rim“, bo im impo- 

t _ uitura ipolska, serdeczność, dobra, kuchnia i 
e europejscy, pozdrawiający st? na Stożku w

S stSmilfl, m mmrn acya w Mim liii
(S to ż e k : 975 metrów).
..K tokolw iek będziesz po śląskiej stronie, 
odwiedzić musisz S tożka ustronie, 
bo jakie tam  dziw y słońce ci pokaże, 
dokoła góry zalesione, wraże, że 
stamtąd jeno rozkosz weźmiesz z  sobą, 
zostaniesb z duszy na szczycie, połową"...

Poeta śląski tak uczcił ten szczyt Stożka, zapi­
sując w wielkiej księdze niniejszy wieum, aby cie­
kawi na własne oczy sprawdzili, czy istotnie warto 
ten, niewielki, ale najpiękniejszy szczyt posiąść, 
bodaj na parę godzin, a  stamtąd „słać ócz posfctń- 
ce“ na polska i czeską stronę, aby wyłowiły piękno 
d a  duszy, spragnionej czystych, nieskalanych i 
niepokalanych w słońcu widoków...

Szczyt Stożka niewielki, jakieś 975 m., a więc 
mniejszy od królującej nad Beskidem Śląskim, Ba­
raniej Góry, ale tak uroczy, tak przez naturę wy­
odrębniony, iż można mu zaszczytne miano dodać 
„najpiękniejszy", aby uczcić jego dostojność, jego 
wartość, pośród śląskich gór, gdzie przystanął na 
straży, u granicy rubieży południowych Polski, aby 
dumnem okiem dojrzeć szczyty Tatr i... „Wawelski 
dwór'... Jeden z towarzyszących md poetów ślą­
skich, twierdził, iż widział ze Stożka... Kraków! 
Nie przeczyłem, bo na Stożku patrzy się fa raczej 
z wyżyn Stożka!) oczyma duszy i można tak wi­
dzieć bajecznie, jak Czekspir wizjami swoich poe­
matów dramatycznych świat cały, nadewszystko 
dusze judzkie... Może więc poeta śląski nie dojrzał 
Krakowa fizycznie, ale zobaczył go w jego polskiej, 
nieskalanej, niepokalanej szacie...

Z Istebnej, co niedziela chodzą ludzie na Stożek, 
jak-ena odpust... Z Cieszyna również, z Wisły, nie­
ma dnia, aby jakaś Warszawianka nie zwiedzała

Schronisko „Beskidu śląskiego" na Stożku.

imię^ braterstwa i wolności... Kto zaś z Katowic lub 
ze śląskiej -ziemi, jęczącej pod obuchem pruskim 
(z Opola itd.) wejdzie na Stożek, zdaje mu się, że 
dostał skrzydeł i może lecieć nad Polską. Szkoda* 
że poeci z Krakowa, z Warszawy, Poznania i Wil­
na nie znają Stożka.

A droga na Stożek! Szkoda pisać o tej wstędze, 
aby nie straciła z krasy, gdy ją słowa i pióra wy-' 
krętasy dotkną... Lasy, Iaisy i łasy... Szumy poto­
ków, źródeł, źródełek, to znów śpiewy ptaków, a 
wśród wyrębów, na stokach, taki bezmiar borówek, 
poziomek, grzybów, że możnaby ndemd nakarmić 
całą Polskę, jakaby tu pielgrzymowała... U góry 
bór świerkowy, sosnowy, w dole takisam z krzaków 
borówek, pod Stożkiem, jakby gdzieś w tropikalnej 
azęści Polski, wysokich, rozrośniętych, zaś iagód, 
wieflkości gron winnych. A woń od tej żywicznej 
atmosfery, przesyconej, zaś naprzeoiian z powie­
wem, pomieszanej z zapachem kwiatów polnych, 
potrafi... „przemówić" do ludzi, którzy w miastach 
zatracili powonienie piękna, czarującym balsamem...

A kiedyś poeta opieśni t'ę weń rymami rów­
nie dobrami, jak Baudelaire, barwy kwialów... 
Znajdzie na nie nowotwory językowe, a będzie ten 
poemat o Stożku, napewno pierwszym w poezji, jak 
Stożek pierwszym szczytem pośród bót Beskidu ślą­
skiego. ’ Michał Asanka-Japolł.

Si tacuisses...
STĄPANIE PO NAGNIOTKACH.

„Góogrąphie Uniyerseile" w dwóch olbrzymach 
tomiskach, śliczne wydawnictwa Larousse‘a. Przed­
stawia się solidnie. Otwieram na stronie: „Pologne". 
Czytam, czytam i za każdym rarzem, jakby mi kto 
stanął na nagniotku. Od początku do końca prze­
kręcenia, niedokładności, nieuczciwości. Wawel na­
zywa się tam „zamęcie". Częstochowa „Czenoto- 
chau“. Toruń „Thora". Przy opisie góc o Tatrach 
ani słowa.

Głównemu ośrodkami ipnzemysłu tkackiego są 
„Lodź" i... „Tarncv“... itd. itd. Jest to tembairdziej 
przykre, że opis Polski utrzymany w tonie dla nas 
bardzo życzliwym. Język francuski uchodzi za naj­
ściślejszy instrument myśli. Ale geografowie nie, 
paibleu!

Z ILU GUBERNJI SKŁADA S Ę  POLSKA? t

Na to pytanie odpowiada niejaki p. W. w „Elemen­
tarzu obrazkowym", który wyszedł tymi dniami w 
Warszawie w ilości 35.000 egzemplarzy. Zdaniem p. 
W.: „Królestwo Polskie znajduje się w Europie i 
składa się z 10 gubernij".'W arszawska z głównem 
miastem Warszawą, Kaliska, gł. miasto Kalisz, Piotr­
kowska, gł. miasto Piotrków, Płocka, gł. miasto 
Płock, Radomska, gł. miasto Radom, Siedlecka, gł. 
m. Siedlce, Suwalski, gł. miasto Suwałki, Kielecka, 
gł. miasto Kielce, Łomżyńska, gł. miasto Łomża, 
Lubelska, gł. m. Lublin. W następstwie tych infor- 
macyj elementarz p. W. poszedł do papierni, -no­
tatka o tym fakcie do „Kurjerka", a p. W. do... fur- 
dygarni. Obyś był lepiej milczał, p. W..„

KYM DO „PASEK".
Jeszcze jeden rym do popularnego tego ongiś sło­

wa stworzył poeta i dowcipny zresztą szopkarz p. K, 
„Krynico! Chciałbym zalet twoich mnogość 
Dziś ująć w jeden poetyczny wrzasek,
Twoich produktów ndepomiiemą drogość 
I na bilety kąpielowe pasek 
I świętą siłę mineralnych wanien.
Co krzepią lędźwie osłabionych panien".

Zdaje się, że p. K. potraktował tutaj muzę trochę 
„z waszecia":

CO TO JEST GENEALOGIA?
Informuje o tem „Kurier Łódzki" Nr. 229. Arty­

kuł o przedpotopowych zwierzętach na wyspie Alsen 
zatytułował on: Ciekawe odikryaia genealogiczne...

Gargantua.
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W A R T O Ś C IO W E

PODARKI
zegarki, pierścionki, broszki, kolczyki, 
papierośnice, kasetk i, cukiernice, s re ­
b ra  stołow e oraz w szelkie w yroby  
z ło te  i s r e b r n e  w bogatym  w yborze 
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MAŁY FELJETOM.

Koniec wakacyj.
Zatem, za kilka dni będziecie znowu ną szkol* 

nych ławkach, pośród kolegów i nauczycieli. Zaroiły 
się już też ulice, zakupy książek i rekwizytów do­
biegają końca. Panuje jeszcze większa może go- 
rączka, niż u progu wakacyj. Tu spotkasz milą twarz 
znajomego, tam pyta cię ktoś, jak i gdzie spędzi­
łeś ferie. Z za węgla niespodzianie wyrasta dziwka 
głowa „Greka" i wywołuje na twej twarzy rumie­
niec. Idziesz za miasto, lecz tutaj z żywo gestyku­
lującym, brodatym przyrodnikiem, kroczy poważnie 
matematyk w pelerynie.

Niektórzy z was dopiero po raz pierwszy, nie* 
śmiało j  z osobliwą jakąś trwogą staną przed obli­
czem siwiuteńkiego dyrektora zakładu i w drzwiach 
szkolnej sali. Inni pójdą na wyższe piętro, przejdą 
ze szkoły^ powszechnej do średniej, do pracy i do 
szkoły wieczornej, ale wszyscy o rok dalej, na­
przód. I nuże dobywać paski, tornistry, książki, 
piórniki, zeszyły i bloki. Bo oto minęły już ferie!

Z trudem przychodzi wam rozstać się z zupeł­
ną swobodą? Lecz pomyślcie tylko, jak nudne i 
marne byłyby dni wasze bez tej szkoły, na którą 
czasem — przyznacie — sarkacie głośno. Wiedz­
cie: to raj prawdziwy w stosunku do — naprawdę 
twardej szkoły życia i o tyle surowszych jej sę­
dziów. Jeśli zechcecie nieopatrznie narzekać na 
,,przymus" j  „feralne tygodnie", wiedzcie: bezwąl- 
pienia najpiękniejszy to czas, jakii teraz przeżywa­
cie pomiędzy serdecznymi druhami i prawdziwy­
mi przyjaciółmi-wychowawcami. Wspólne zabawy, 
niewinna wesołość, dziecięca dobroć serca, albumy 
marek, minerały, owady. Te głośne „pauzy”, dono­
śne wydarzenia.

Wiosna życia! Pomimo jesieni i długich, ciem­
nych grudniowych wieczorów. Na polu markotno, 
ale w ciepłym pokoju, przy kominku, nad k s i ą ż k ą  
lub zadaniem, przeżywa się najśmielsze przygody, 
awanturnicze podróże, dzielne i znaczne czyny, 
najbarwniejsze baśnie. Bezpośredniość i szczerość, 
swoboda i zarazem zażenowanie, krynica łez i ka­
skady śmiechu, a nadewszystiko świeża i bujna 
wyobraźnia, złote serce i podatny umysł, dla któ­
rych wszystko nowością i dobrą nowiną: sklepowe 
wystawy i sanki, nieznane światy książek i wie­
dzy: zabawki i przechadzki, imieniny i podarki.

To nic, że język wasz i ręce są często jeszcze 
jakby spętane powijakami i nie możecie wypowie­
dzieć ani oddać pendzlem tego. co w -was żyje. I 
to znak. jak gorąco czujecie i głęboko przeżywacie. 
Świat wasz opromienia nieskażona ndręką ązarego 
życia pogoda, radość rozwoju i rozrostu i swoista 
jakaś poezja.

Młodzieńczy realizm, potem romantyzm, samo-
tnictwo, „wagary", szukanie przyjaciela, dyskusje, 
zrywania, cyganerja, świat złudy, „dekadentyzm",
wreszcie zupełnie jeszcze platoniczna miłość. Lecz 
wpierw koła, zrzeszenia, przełomy, szukanie awan­
tur. aż wreszcie własny pokój biały, niebieski, esy 
różowy, jedyny, nieporównany, kształtujący i roz­
wijający własne wewnętrzne życie, pielęgnujący 
różne nawiedzające jego ściany mary i cienie, złu­
dzenia i sny i wyraźniejące wciąż więcej widzia­
dła. dobra i zła, miłości i nienawiści, piękna i brzy­
doty.
_ Nielada też zadanie do spełnienia mają. nauczy­

ciele. Każde ich niedopatrzenie mści się okrutnie. 
Więc przynajmniej nie utrudniajcie im uciążliwej 
ich misji. Przeciwnie. Pomnijcie, żeście żołnierzy­
kami wielkiej armji rówieśnych, którzy wśród szczy 
piących mrozów północy i skwarnych upałów po­
łudnia, łodziami, końmi i saniami w pojedynkę lub

gromadą zdążają do tysięcy szkół, nauczających 
mirjadem sposobów i setkami języków i narzeczy 
rzeczy podobnych. Pomnijcie na spracowane rze­
sze robotników, którzy^ chwytają po pracy za ka­
jety i książki w wieczornych szkołach, na żołnie­
rzy, którzy ledwie wrócili z ćwiczeń i garną się 
do nauki, na niewidomych, analfabetów i wię­
źniów.

Przed nowym rokiem pracy pomyślcie, o ile 
cofnęłaby się ludzkość, gdybyście calem gorącem 
sercem nie przyczyniali sie do zwycięstwa-postępu 
wa szemi karabiaami-książkami.

Lu.

ICuraer ilteracki.
PROJEKT UTWORZENIA INSTYTUTU TEATRAL­

NEGO w Warszawie wzbudził zaciekawienie i 
zagranicą. I tak, ostatnio poświęca mu uwagę za- 
grzebski „Obzor".

GO LEPSZE: nieudolnie informować opinję zagra­
niczną, czy raczej już milczeć? Oio pytanie, nasu­
wające się przy lekturze szkicu p. M. Kasterskiej 
w „La Revne Mundial" o powojennej polskiej poezji.
Bo też trudno równocześnie znać się na architektu­
rze, sziuce i piśmiennictwie...

FRANCUSKA. HISTORIA POLSKI Grappina u .
kazała się niedawno u Larousse‘a w nowem wyda­
niu.

ZESZYT POŚWIĘCONY POLSCE przygotowuje 
obecnie rumuńska „Uaiyersal Liierar".

A. F. OSbENDOWSKI ogłosił w ,,La R e v u e  do 
France" artykuł „L‘Asie qui se rśveille“ („Budząca 
się Azja"). Na łamach „Wiadom. literackich", na­
wiązując do uwag p. M. J. Wielopolskiej, zestawia 
się Ossendowski z — Żeromskim. Nie przesądzając 
prób rehabilitowania się i nie odmawiając talentu 
popularnemu i sprytnemu pisarzowi, musimy je­
dnakże stwierdzić, że porównywanie się aż z  Ż e »  
tomskim, jest conajmniej niesmaczne i zarazem 
śmieszne.

„J. CONRAD, JAKIM GO ZNAŁEM" nazywa się 
biografja świetnego pisarza, pióra wdowy po nim, 
p. Jessie Conrad. Książka ukazać się ma w paździer­
niku b. r.

PT. „MŁODOŚĆ PIOTRA MfiRIMfiE" napisał P. 
Trahard 2-tomową monografię o francuskim pisa­
rzu.

PAMIĘCI A. SAMAINA, z okazji 25 rocznicy zgu- 
nu poety, poświecony jest ostatni numer „ M a r c u r e  
de Flandie" (Lilie).

TEATRY AWANGARDY WE WŁOSZECH wyka­
zują znaczną ruchliwość. Wyróżniają się z pośród 
nich: t. Odescalchi („Nostra dea“ Bontempelli‘ego, 
„Wesoła śmierć" Jewreinowa), T. Niezależnych 
Bragaglie‘ego, t. delłe Noyitft i teatr Villa-Fsrraii.

KRYZYS TEATRALNY W HI5ZPANJI osiągnął 
punkt szczytowy w sezonie letnim b. r.

WIĘKSZOŚĆ PRZYPOWIEŚCI KRÓLA SALOMO- 
NA zapożyczona jest, wedle twierdzenia prof. lite­
ratury biblijnej w Chicago, D o n s m o i e ‘a ,  z dzieła 
mędrca egipskiego A. Mopethn.

„MOTYWY PERSKIE" nosi tytuł nowy tom utwo­
rów młodego poety wsi rosyjskiej, Jesienina.

II. T. MIĘDZYNARODOWEJ EN CYKL OPED JL —
“Współcześni ludzie i dzieła,,, wyszedł niedawno 
z druku. Nie chcemy wątpić, że całość, mająca

objąć 10 tomów, poświęci dostateczną i sprawiedli­
wą uwagę wybitnym osobistościom Polski i id, 
dziełom.

„HILARY, SYN BUCHALTERA" („Hilaire lila de 
comptable'1 pojawił się w przekładzie p. M. Depui- 
chanlt (matka poety G. Karskiego), jako tom kolek- 
cji F. Riedera (Paris, 7).

WYWIAD „IL. KURYERA CODZ.” ze St. I. Wit.
kiewiczem i naszą notatką o artykule M. J. Wielo­
polskiej, w związku z atakami na Żeromskiego, oma­
wiają w Przeglądzie prasy ostatnie „Wiadom. li. 
terackie".

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

5IMR5KIEGO
w a R I Z A W A  

W52£DZIfc

FiSm tygodniowy
a— — —  iłMMuiaurraaełciBannjM nŁaji

RAPTULARZ 
domowo - gospodarczo - polityczny 
pana larczK a z zeszłego tygodnia.

PONIEDZIAŁEK.
Staś zbił guza ponad okiem  
Co to będzie z tym  Marokiem?

W TOREK.
Zoniem kupił dziś pończochy,
Niemcy ciągle swoje fochy.

ŚRODA.
Na kolację tnamalyga,
Coś zaczyna bruździć Ryga,

CZW ARTEK.
Dziś się spiłem okowitą,
Komunistów znów nakryto.

P IĄTEK .
Podrożała wieprzowina.
Dramat. Matka strzela syna.

SOBOTA.
Józek wisus dostał lanie,
Piszą wciąż o K u-K lux.K lanie

NIEDZIELA.
Dziś na obiad łosoś z jajkiem ,
W  Anglji znowu grożą strajkiem.

Odpisał T  o m m y .

K U R J E R  
-SZACHOWYi

pod redakcją M. G 

31.
TRAFNE ROZWIĄZANIE 3-chodówki R Teich 

manna (+ ) z nru 29 nadesłali: Prof T. H. Ńowiek:
A. Lammel z Krakowa, Z. Milli z Jarosławia J 
Bogdas z Gniezna i R. Gostyński z Poznania.

Kącik dla Pań.

Nojn-owsze fręgararn d a m sh ie .

(— ) Krotko obcięte włosy zostały przyjęte pti- 
wszechnie przez cały świat kobiecy, bez względu 
na wiek i sferę społeczną. O te j'm odzie niesły­
chanie wiele mówiono, więcej może jeszcze pisa­
no, chwalono ją, wymyślano na nią, a wkońcu 
wszyscy jej ulegli.

Panie z chłopięcemi fryzurami chcąc uniknąć 
monotonji starają się krótkie włosy układać na

przeróżne sposoby. Niekiedy starają się przy po­
mocy s z t u c z n y c h  l o k ó w ,  albo jakichś in. 
nych dodatków wywołać wrażenie, że mają fry­
zurę z długich włosów. Praktykuje się to zwła­
szcza przy tualetach wieczorowych.

Paryscy fryzjerzy, a w pierwszym rzędzie słyn­
ny A n t  o i n e ,  który jest właściwym twórcą fry ­

zury chłopięcej starają się problem ten roztri 
zac ja k  najefektowniej.

Na ilustracji naszej w idzim y k ilka  najmodnk 
szych fryzur paryskich. Pomimo pewnych róin 
w ułożeniu włosów w szystkie  te uczesania ma 
jedną wspólną cechę: odznaczają się prostotą

najzgmbnieSmĆ ^ najmniê  1 *
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Parftja Nr. 34.
Nr. 238. Poniedziałek 31 sierpnia 1925 r. ■ 23

Bi&U.
F orgacs

Nieregularna.

Czarne:
Niarocaty

Grana w turnieju klubowym 
w r. 1902.

1. *4 a6(l) 15.
2. d4 e6 16.
3. f4 d5 17.
4. e5 c5 18.
5. c3 b5 19.
6. G -d3 S—c6 20.
7. S—13 G—d7 21.
8. G -e3 S -h 6 22.
9. dXc5 b4 23.

10. S—d4 D—a5 24.
11. a3 bXc3 25.
12. SXc6(2) cX b 2 + 26.
13. SX b5 bX alD 27.
14. c6 G—c8 bis

D ~ a4
G -a 7
c 7 +
G—b8
c8 D  -ł- 
D - b 7 +
D X a 8 (3 )  
K - f l  
G -c 7 +  
D X a 6  
G - b 6 
K—f2 
G - f l

S—{51 
GXa3 
G -d 7  

GXa4! 
K -e 7  
K — f8! 

G - b 4 +  
g5! 

K -g 7  
D—b2 

D—cl +  
D X hl 
DXh2

białe poddały się.
1) flnderssen w partjach matchowych z 

phym grywał czasem 1 a3.
2) Bezpleczniejszem było grać SXc3.
3) Jeśli 21. D—c8+  tó G—e8.

Mor-

Parlja Nr. 35.
Białe. Czarne:

Bogoijubow Blumicb
Grana w 1. dniu rozgrywek turnieju wrocławskieoo 

w 1925 roku.

Sycylijska.
1. e4 c5 22. Wc—dl W—d7
2. S -f3 e6 23: G—e3 Wa—8
3. b3(i) d5(2) 24. WXd7 WXd7(?)
4. G -b5+(3) S -c6(4) 25. K—fl(8) G -e 8
5. eXd5 eX d5 26. K - e l a6
6. 0 - 0 G -e 7 27. W a -d l W Xdl +
7. d4 S—f6 28. KXdl K -f8
8. dXc5 0 - 0 29. K—d2 K -e 7
9. G -b 2 GXc5 30. K—c3 f6(9)

10. GXc6 bXc6 31. K -d 4 G -e 6
11. S -d 4 D—d6 32. K—c5(10) K -d 7
12. D—d3 S - g 4 33. K -b 6 g5
13. S -f3 G—b6 34. KXa6 K—c7
14. Sb—d2 D -g6(5) 35. G—b6+ K—c8
15. DXg6 hXg6 36. G—c5 K—c7
16. h3 S—f6 37. G—f8 f5
17. c4 G—a6 38. GXg7 f4
18. W f-e l S—e4(0) 39. G—ro f3
19. SXe4 dXe4 40. 9Xf3 eX f3
20. S -d 4 GXd4 41. QXg5 GXh3
21. GXd4 Wf—d8 42. G—f4+ czarne
   poddały się.

1) Jedna z zasługujących na uwagę prób szu­
kania nowych dróg wśród utartych ścióźek tego 
znanego i tak często stosowanego w ostatnich 
czasach otwarcia. Nawiasem mówiąc, już Szwarc- 
man w partji z turnieju warszawskiego w r. 1919 
zastosował to posunięcie (Szachista Polski z roku 
1919, zeszyt Nr. 3), a sięgając wstecz dawniej 
jeszcze Paulsen z flnderssenem (Cordei II. tom 
str. 195).

2) To posunięcie osłabia centrum czarnych. Na­
leżało grać 3... b6, aby po G—b7 I S—f6 wymusić 
d3 np.: 3... b6, 4. G—b2 G—b7, 5. S—c3 S—f6,
6. d3, a potem d5 z dobrą grą. Przepiórka grał 
w przytoczone] partji: 3... S—c6 i po 4. G—b5 
G -e7, 5. G—b2 S—f6, 6. D—e2 00, 7. 00 d5 i uzy­
skał conajmniej równą grę.

3) Bogoljubow zdąża już w tak wczesnem sta- 
djum gry do końcówki, co jest znamiennem dla 
nowoczesnego sposobu prowadzenia partji. Czarne 
za słabe piony (a7 i c6) mają rekompensatę 
w gońcach, które jak wiadomo w końcówce są 
bardzo silne. 2  tego powodu należało, prawdopo­
dobnie lepiej. raczej piona d odosobnić.

4) W razie wymiany gońców byłby pion d sła- 
bym.

5) Niepotrzebne, w końcówce można łatwiej 
wyzyskać słabe strony przeciwnika. Czarne oba­
wiały się groźby 15. h3 i 16. Sd—c4—e5, mogły 
jednak temu lepiej zapobiec przez: 14. D—f4 i po 
15. h3 G—f5, poczemby na 16. D—c3 S f6 miaiy 
doskonalą pozycję. „ , n

«) Błąd. Należało grać 18. W f-e8  aby po 19.
S -e 5  bronić piona c6... W a-c8 . Nie wiadomo 
w jaki sposób czarne mogłyby wtenczas wygrać 
P*rtję.

7) Ciekawą jest rzeczą, że w tej pozycji czarne 
muszą przeorać i to wskutek nierównych gońców. 
O wieie szersze pole działania ma biały goniec!

8) Po wymianie wież czarne nie mogą przeszko­
dzić wtargnięciu białego króla.

C5 + n  t30;-A Ii~ -d£  31- K-t>4 (nie 31. K -d 4 ?
im r l f l  32- C~ f4+  1 33. K -c5 .

remis i  ^ * partja byłaby
> p nieważ król biały nie miałby dostępu.

Szarad© krzyżykowa Nr 14.

rzeka w Indjach, 
okrzyk pochwały,

Pionowo: 1. kobiet-a-jeźdiziec, 2.
3. tem, który przędzie, 4. chód, 6.
7. chory na umyśle, 8. nauka zoologiczna, 15. dla 
nosa, 16. utwór poetycki, 17. dziewica orleańska,
18. rozwesela człeka, 19. pocisk, 21. grupa tonów, 
23. pierwszy człowiek, który latał w powietrzu, 
25. sprawtia ból, 27. przysłówek, 29. tkanina, 33. przę­
dzie, 34. koniec przy grze w szachy.

Poziomo: 1. imię żeńskie, 5. bo jaźń, 9. rodzicielka, 
10. wicher, 11. imię żeńskie, 12. dola, 13. pogoda 
po łacinie, 14, świątynia, 15. kamień szlachetny,
19. opad, 20. ctzęść dnia, 22. powietrze w obcym 
języku, 24. spływa po rzekach na wiosnę, 26. na­
pój, 28. dokumemta, 30. miasto nad Sanem, 31. po­
sag, 32. opust, 34. roślina Slazowała, 35. uirząd 
w obcym języku.

R o zw ie za n ie  sza ra d y k rzy ży k o w e j N r 1 1 .

W esoły kącik.

Anegdoty historyczne.
Wojciech hr. Dzaeduszycki, znany parlamentarzy­

sta z  czasów austriackich i jeden z najdowcipniej­
szych ludizi swego czasu był przytem bardzo lubia^ 
ny przez dziennikarzy, którym zawsze chętnie udzie­
lał informacyj.

Pewnego razu podczas przesilenia w gabinecie au­
striackim narady „Koła Polskiego" trwały całą noc. 
Nad ranem Dzieduszyoki wychodzi z sali i odrazu 
obstępuje go chmara dziennikarzy z ołówkami w 
cęktti.

— Oo będzie, panie hrabio, co będzie? — pytaj? 
zaintrygowani.

— Co będzie?... Gulasz będzie, bom go zamówił 
w  bufecie.

W r. 1832 George Sand, znakomita po-wieściiopi- 
sarka francuska brała udział w wencie, urządzone 
na rzecz polskich emigrantów. Nadchodzi młodi 
Ratschild

— Panie baronie, kup pan oo...
— Kiedy ja właśnie mam ręce obładowane spra 

wunkami.
— Minto to niech pan coś kupi..:
— Cóż od pani mogę kupić, chyba jej autograf..
— Doskonale. Autograf.
I Madame Sand swym najbardziej męskim charak­

terem napisała na arkuszu papieru: „Poświadczeni, 
że otrzymałam na rzecz emigrantów polskich 3000 
franków".

Rozumie się, że tak zaskoczonemu Rotschildowi 
nie innego, jak kupić tak drogi autograf...

Ludwik XIV pokazał .pewnego razu BoileauWi 
jakiś utwór wierszowany.

— Co pan o tem sądzi?
— Eh, wierszydło, bez wartości
— To ja napisałem ten wiersz.
— To wszystko w porządku. Król jest jedynym '

człowiekiem, któremu -wolno pisać złe wiersze...(t\
ZMARTWIENIE EASL

— Kasiu, czemuś ta-ka mafkotna?
— Eh, bo mi pani miejsce wypowiedziała za to,

żem jej tam trochę porcelany stłukła.
— O retyl to może cały serwie?
— Gdzietam, tylko dwie już b. stare małe wa­

zony, co może już miały ze 200 lat.
POMIĘDZY KOLEGAMI W BIURZE

A.: Co panu dolega, żeś taki smutny?
B.: Ząb mnie strasznie bolil
A.: Jak mnie ząb boli, to żona mnie ucałuje, uści­

ska, i dobrze!
B.: A czy jest pańska żona teraz w domu?

- ROZTARGNIONY.
r— Ozy jest dzisiaj co nowego w  gazecie?
r-r,,A jąkżą»Jg5t! .,;,rti^ a ._
r— I cóż takiego?
— No, datal

SIGNUM TEMFIS.
— Dla Boga, oo robią te żebraki tam na tej Wy­

sokiej topoli?
— Proszę pana, czekają na aeroplan, przelatujący 

tędy do Warszawy, bo może im się dostanie jaka 
jałmużna,

W TRAMWAJU.
Panienka do konduktsra: Już tak długo stoję s 

żaden z tych panów nie chce mi ustąpić swojego 
miejsca.

Konduktor: Bo to sami panowie z żonami, a pa­
nienka zanadto przystojna.

ZAROZUMIAŁOŚĆ NIEWIEŚCIA.
On: Kocham Panią do szaleństwa!
Ona: Nigdy inaczej nie byłam kochaną!

PRA W D A .
— Pani jest piękna jak róża, pozwól mi też ofia­

rować ci ten bukiet z róż,
— Eh, mój panie, wolałabym, żeby pan powie­

dział, że jestem droga, jak złoto.
U DOKTORA.

— No, jakże, przykładałeś pan wódkę do czoła, 
jak przepisałem?

— Doktorze, przepisz mi inne lekarstwo, dalibóg, 
ja naczynia z wódką wyżej jak do ust podnieść nie 
mogę)

U FOTO GRAFA,
Ona: Czy nasza fotografja dobrze wypadnie?
— Świetnie! Proszę pani tylko zapytać narze­

czonego, on tu już nieraz z narzeczonemi fotogra­
fował się!

Koślawy stołek.

. . / o
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W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O

Fis S. A. DES USINES

R E N A U L T
BILI.ANCOURT ( S E I N E ) ,  F R A N C J A

posiada T o w .  Techniczno-Handlowe
Katow ice, ul. 3 Mala 5 ® j|  l ®  S R  H ® “  M zin’ ul- Ko,t?!a|'a 24

T e le ł .  5 8 5 - 1 3 7 0  HLs *3P M Lj T e le f o n  4 0
i poleca do natychmiastowej dostawy: sa fflO th o d j?  OSObOW E, c ią tS FO W e j ©lOTllś&SSSyt

d o r o i k i  p o t a r n i e z e  i t. d. — Części zapasowe i akcesorja na składzie. 4163

V

  >

P I E C E  KAFLOWE
b ia łe  ł kolorow e, k ra lo  
wo i zag ran iczn e  w naj 
lepszych  (ratunkach i p0 
na jn iższy ch  cenach, po. 
leca  s ta le  w olbrzymim 

w yborze ktjlO 
T ow . Akc.

L. i On KADEN
K r a k ó w

nl. D u n a jew sk ieg o  L, 6. 
T el. 291 i 2018 
Z ad a jc ie  cenników 

^  I o fe rt!!!  ^

D W ÓCH PODOFICERÓW
zaw odow ych  la t  26 i 24 pra 
g n ą  p o zn ać  2 m łode sym­
p a ty czn e  p an ien k i. Cel aia. 
t ry m o n ia ln y . Posag  pożąda, 
ny , lecz n iew y m ag an y . 4  
Z g ło szen ia  p isem ne z foto- 
g r a f ją  pod „ J a n e k  i Wła. 
d e k “ do A dm . K u rie ra , — 
D y s k re c ja  zapew niona . 1114

Każdy
właściciel cukierni 
kupiec kolonialny 
skład cukierków

i kaida Kooperatywa
powinni się zwrócić we własnym interesie po cennik hurtow y do 
Fabryki Cukrów i Czekolady Ja ra ® *  £ i # f t l s @ w s l s i ,  
S p . A k c . W a r s z a w a , S k ie r n ie w ic k a  L. 5 ,  dom własny. 

UWAGA: Polecamy po cenach konkurencyjnych znane ze swej dobroci: 
C z e k o la d ą  ta b l i c z k o w ą ,  c z e k o la d k i ,  k a r m e lk i c z e k o la d o w e  i c u k ie r k i.

W M &  na Voioióii2iWB Krakowskie: J. Sekwan, Krakilw, nl. Krakowska Kr. 6.<>698

U su w a
r a d y k a ln ie PRZEPUKLINĘ
najzastarzalszą i najniebezpieczniejsza u Pań, 
Panów i dzieci, po osobistem jawieniu się, pod 
dozorem wybitnego lekarza-specjalisty, banda­
żami nowego opatentowanego wynalazku węg. 

swego 1 prof. Dr. Raskaia.
specjalista i wynalazca 

■ a BBH5k!bH £ 8EHTl opatentow anych bandaży
K ra k ó w , S z la k  3 9 .  3513

N a ż ą d a n ie  p r o s p e k ty  d a rm o .

g » r  S B I E A U r a .

O N A N I Z M
u mąśczyzn, kobiet i dzieci.
Jeżeli ohydna namiętność wplątała cie w swoja 
sieć — kup ta książkę, w której znajdziesz lekarskie 
i praktyczne wskazówki, jak uzdrowić twój zrujno­
wany organizm. Pojedyncze egzemplarze na prowin­
cje wysyła sie za wpłaceniem 1 zł. 50 gr, w P. K. 0.

na konto czek. Nr. 5.517. 3611

A R Y R E Y Y Z M ,  R E U M A T Y Z M
Ichias, podagrę, otyłość, dychawicę sercow ą i t . p. 

leczy skutecznie i szybko jedynie

„PSparazItia
Żądać wszędzie tylko z firmą: 3724

A. K o z ło w s k i, labo ra t. chem. furm. W arszaw a, Bo- 
 ̂ duena 1. — Na prow incję wysyłka za zaliczeniem.

tM.

Konfekcja damska i dziecięca
pod f irm a

L O T T 8 K O R A L  K r a k ó w ,  Grodzka 0.
'Telefon N r. 3321.

poleca na sezon obecny po cenach bardzo przystęp­
nych: płaszcze, sukienki dziewczęce, garderobę chło­
pięcą, wszelką bieliznę dla chłopców i dziewcząt do 
lat 16, wyroby pończosznicze. Tamże wielki wybór 

najelegantszych sukien damskich. 4247 
Mundurki szkolne dziewczęce do wszystkich 

gimnazjów.
Dla pp. Urzędników państwow. ulgi w spłatach.

J A S T R Z Ę B I E -Z D R Ó J

N A RATY! N A R A T Y !
W wielkim wyborze 4307

limit laslaiy, tafli skórzane
po cenaGh konkurencyjnych poleca firma 

S . i S . P e lzm a n , K ra k ó w , G ro d zk a  1 2  s g a r a .

F O R M O S A l-D E R M A
w  p ły n ie  i w  p r o s z k u

jedyny skuteczny środek przeciw poceniu się rąk, 
pach i nóg. 2990

W s ł E ^ d z l e  aS*s» ssa«a!s®a«:S®a f

ZAKŁAD KOTLARSKI
i M i u h i k i i i i , 11.

wykonuje wszelkie zamówienia dla gorzelni, 
rafinerji, browarów, pralni, farbiarni, fabryk 
wody sodowej itp. Wysyła też na m ontaż. Kotły 
miedziane naskladzie. Przyjmuje również roboty 
galanteryjne i reperacje oraz pobiela naczynia 

p o  c e n o c h  k o n k u r e n c y jn y c h  4315

Różne
W AŻNE DLA PR ZEM Y ­
SŁOWCÓW i KUPCÓW . -
W indykujem y szybko i ta ­
n io w obrębie W arszaw y 
należności z pro testow a 
nyeb w eksli i ty tu łów  w y­
konaw czych. W indykacja  
pod k ierunk iem  w y traw ­
nych praw ników  i sp ec ja l­
nego a p a ra tu  w indykacy j 
nego. Polecam y uw adze pro 
w incji. W arszaw ski Dom 
Zleceń, Hoża 39. n r. 18. te- 
lef. 245-70. 8681

Województwo Śląskie.
Zakład Zdro jow e - Kąpielow y  
P o k o je  w o ln e  o d  2 C -g o  s ie r p n ia .

Sezon trw a  do 1-go p aździern ika . 
K ąp ie le  slono-jodow e-brom ow e, borow inow e, 
. . , , in h a lac je , n a try sk i,
te ra p ja  e lek tryczna (D ia term ja) Itoen tgen , 
Kwarcowe lam py. (Jesionka) p icie w ody. sk u ­
teczne przy  chorobach kobiecych, reu m aty cz­
nych, dziecięcych zw łaszcza sk rofu licznych . 
Łaźnie i inne urządzenia nowoczesne K a n a li­
zacja , w odociągi, św ia tło  e lek tryczne S tac ja  
kolejow a i U rząd Pocztow y Jastrzęb ie-Z dró j — 
C ałodzienne u trzy m an ie  w raz  z pokojem  ’ od 
4 do 10 zł. — Ceny k ąp ie li jodo-brom ow ych i 
borow inow ych od 0‘50 do 4 zł. — P rzecię tne  
koszta (u trzym an ie , kąp ie le , lekarz , ta k sa  ku- 
ra c y ju a  eet.) 30-dniowego pobytu  zl. 225. — 
C odziennie koncert, kino, b ib ljo tek a  etc. — Do­
bra k om unikacja  z K atow icam i. — W szelkich 
4458 in fo rm acji udziela  Z arząd  K ąpielow y.

W Y JA ZD  DO WAHSZAW Y 
ZBYTECZNY. Za n ad esła ­
niem  zł. 5‘— udzielam y w y ­
czerpu jących  in fo rm acji o 
s tan ie  spraw  p e ten ta  w Mi­
n isters tw ach . wszelkich I n ­
sty tu c jac h  Państw ow ych, 
sam orządow ych p ry w atn y ch  
oraz wszelkich in fo rm acji z 
dziedziny p rzem ysłu , han . 
d lu , ro ln ic tw a i finansów 
W arszaw ski Dom Zleceń. — 
Hoża 39. n r. 18. Telefon 
245-70. 8680

SALON p ie lęgnow ania  u ro ­
dy kobiecej 1 m ęsk ie j w 
K ry n icy , w illa  „K arolów - 
k a “ (pokój N r. 7). A tanazy  
A rtem cnko , uczeń  p roL  U- 
niw . w M oskwie d r. Sowa- 
cziwa, w ykonu je  m asaż ko­
sm etyczny ręczny  z p aró w ­
ką i n a try sk iem  oraz udzie 
la  g im n asty k i leczniczej i 
o d tłu szczającej. — Usuwa 
zm arszczki, p lam y , pryszcze 
i b rodaw ki. M odeluje n ie­
k sz ta łtn e  ry s y  tw arzy  i u- 
dziela  ogólnej r a d y  o p ie ­
lęgnow an iu  ce ry . włosów, 
rą k . zębów i  ca łe j f ig u ry .

972

MŁODY k a w a le r , ja d ą c y  
do W łoch p oszuku je  to w a­
rzy stw a . Z głoszenia  p isem ­
ne do Adm . K u r je ra  pod: 
„ R iv ie ra “ . 9438

4 0 0
filii,

raj

-  t e

U l

V

CHORZY! D b a j c ie  o  s w o j e  z d r o w ie !  
S ł y n n e  w  c a ły m  ś w t e c i e

ZIOŁA z GÓR HARCU Dra LAUERA
Zalecane przez najsłynniejsze powagi le­

karskie, jak prof. Berlińskiego Uniwersytetu 
Dr. v. Leyden, Dr. Hochfloetter, Dra Martin 
i wielu innych wybitnych lekarzy, którzy 
stwierdzili, że zioła te są niezastąpionym środ 
kiem przy chorobach pochodzących z zanie­
czyszczenia i zgęszczenia krwi.

Sioła z gór Harcu Dra Lauera radykalnie 
usuwają wszelkie cierpienia żołądkowe, cier­
pienia wątroby, cierpienia nerek, kamienie 
żółciowe, cierpienia hemorroidalne, reuma­
tyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera pobudzają a- 
petyt i trawienie i przy skłonnościach do 
obstrukcji są zarówno praktycznym i skute­
cznym środkiem przeczyszczającym.

Zioła z gór Harcu Dra Lanera zostały nagro 
dzwie na wystawach lekarskich najwyższe- 
mi odznaczeniami i złotemi medalami: w 
Badenie, Berlinie, Londynie, Wiedniu, Pa­
ryżu i wielu innych miastach.

Tysiące podziękowań i uznań za skutecz­
ność Ziół Harckich otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonych.

Cena M pudełka zł. 1‘50; podwójne pudeł­
ko zł. 2‘50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA! Wystrzegać się bezwartościowych 

naśladownictw I Każde oryginalne pudełko, 
zaopatrzone Nr. 43 wg. rej. W Ministr. 
Zdrów. Publicz.
Reprezentant na Polskę: Józef GROSSMAN, 

WARSZAWA, Chmielna L. 49. 4124

P A N I w w ieku  średn im  — 
p o siad a jąca  paszport za­
g ran iczn y , język i, łatw ość 
podróżow ania, w yjedzie  ja ­
ko tow arzyszka . W aru n k i 
skrom ne. Łaskaw e zgłosze­
n ia  p isem ne do Adm. K n r­
je ra  pod „B envenu to". — 

337

KURSA HANDLOWE
P O D  K IER U NK IEM

IQN. SEKUŁOW ICZA
WARSZAWA 6 , ŻORAWIA 4 2 .

nauczają zamiejscowych p r z ez  k o resp o n d en c ją .
Kurs I.

B uchalterja (księgowość) pojedyncza, podwójna 
(wioska) ameryk., bankowa, rolnicza i fabryczna,

Kurs II.
R ach u n k ow ość h an d low a, korespondencja han­

dlowa polska, nauka handlu, prawo handlowe 
i wekslowe.
Kurs III.

Stenograf]®  polska, niemiecka, handlowa oraz 
parlamentarna.

O płatą u is z c z a  s ią  rafam i.
Prospekty na żądanie wysyła S ekretarjat Kursów 

D A R M O .  4320
P o  u k o ń c ze n iu  ś w ia d e c tw o . B e z p ła tn e  p o ś re d n ic tw o  pracy
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ZKM KO W Y S^M YTtti „MERIB3®L“
używają miljoay ludzi do pąelęgnowaptói ciała, bo oddaje nieocenione usługi 
w każdym domu. Używają go wszelkie sfery obywateli. — Używają go 
sportowcy, bo się siał niezbędnym dlią nich- P o  jeszcze preparatu tego nie 
zna, a chce go .poznać, dowie się o skutku od tych, którzy go stale używają 

i słusznie zachwalają.
Ziólfcowy Spirytus „KEBIDIOL" jest. sporządzony z szlachetnych ziółek 
i czyszczonego spirytusu i nie zawiera pod gwarancją szkodliwych substan­

cji. — Do nabycia w drogeriach i aptekach.
Broszury objaśniające wysyła bezpłatnie. 43-

Gbemiczna Laboratorium EIBRIBiOL, KRÓLEWSKA HUTA, G. BLASK.

„ZESPOŁU”
bogato za o p a trzo n y  w  now ym  lokalu 
4362 JAGIELLOŃSKA 4 .

N a j p r z y j e m n i e j  Bramofon tan najnowszej konstrukcji jsystem Radjo z oodkiauk| mikrofo- 
s p ą d z a  s . ę  c z a s  nowęj uznany przez plerwszorzęfinieH znawców za najlepszy. — Wzorowa

»>■** reprodukcja bez szmerów.
R R A M f t F n M I F  ®»B-;zą*er*«»»a wassBWBo48sSeKB»:  ̂ x
U , , M w H U .  Podnietę do życia towarzyskiego Możność zabawienia s.ę i potańczenie
markt „His Masters voice“ Uprzyjemnień e pobytu w somu Zamiłowanie muzyki
„ G lo s  s w e g o  S»ana“  Urozmaicenie życia rodz nnego Przegląd nowoczesnej muzyki «4t

T h *  C tew m o^hon*  C a  
u  L lm iio d , L o n d o n  u 

jeneralny r«prezentnnt na Potefrę

Jó ze f W E K S LE R
KRAKÓW, Florjaóska L. 25. 
LWÓW, ul. Sykstuska L. 2.

W ysala * d ruku  p ierw szą kom pletną
S z k o t a  g r y  eta  s k r z y p c a c h

S t. M sirc/.ka, preolrŁana i  uiupeluiiona p rse i M auryce­
go  W olfstah la . P ro t. K onserw atorium  lwowskiego. 
Szkoła przeznaczona dla Sem inariów  i innych -aktadów  
m uzycznych, Jak o te i dla sam onków. obejm nje d n i?  
tom  o 245 stronach  d ruką. zaw iera 27 ryoin w tekści 
oraz Jedna tab lice  Jako OMbry dodątek Ozęść teore­
ty czna  opracow ana w najdrobniejszych  szczegółach i 
nadzw yczaj przystępn ie, opatrzona Jcat licznym! obja­
śn ien iam i. — Cześć p rak tyczna zaw iera mnóstwo przy­
kładów  w ybitnych mistrzów oraz około 500 różnych 
ćwiczeń — Ceni- egzem plarza zł. J5‘—. P rospekty  
bezp ła tn ie . — Do nabycia y  każdym  składzie nnt.

Na życzenie w ysyłam y .Szkołę' za zaliczeniem.
O. SEY FA K TH . M agazyn nut, Lwów. ni A kadem icka 6.

I w Zach. Małopolsce, obrót roczny ca. zł. 50.000 
do w ydzierżaw ienia ew. do sprzedania.

Łask. o ferty  pod „Dafos“ do A dm in. K n rje ra .

Faoryka latarek
e le k tr y c z n y c h

i BATERJ! DAiMON
G d a ń sk , z a s t ę p u j e

Hurtownia instrumentów 
muzycznych

W E I S  i F E I G E N Ó A U M
K r a k ó w  M e ls e ls a  L. 13 . 4031

| d la  E*afif
I  N a d s z e d ł  z ie lk i  w ie lk i  w y b ó r  z a g r .
I  w  p ła s z c z a c h  I k o s t ju m a c h  d o  m a -
f  g a z y n u  k o n t . d a m s k ie j  «/7
|  J. Brawa, Kraków, Stirswiśtna 27.
♦  Ceny konkurencyjna. ^

Podłogi !C$fi©lit©w@
są zupełnie bez szpar, cieple, bezpieczne pod wzglę­
dem ognia, grzyba i wilgoci, nie wrażliwe na oliw? 
i zmiany temperatury, zupełnie wolne od pyłu, ku­
rzu i  robactwa, łatwe dc czyszczenia, przyjemne do 

chodzenia i przebywania. Wykonuje:

M L  ® U ¥ ¥ E *
Kraków, BsnsardyAska 10. Teł. 34S3, 4822

o w o c o w e ,  d e s e r o w e  8 w y tr a w n e ,  
p ie r w s z o r z ę d n e j  J a k o śc i p o le c a :  

Wytwórnia win owocowych

3 Y O T A  i S k a
w  Skaw inie.

Zastępcy poszukiwani. 4348

Pil iraWUjOE IISZI IfSIE
Osuwajcie lej b rak i E lik s ir  na loki '  fa łe  a p a ra ty  ao 
sam om asaiu  przeciw zmarszczkom. gw aran tow any  Śro­
dek na poibyci* sie piegów 1 p la n  I Inne oata ta i*  sa- 
g ra n ie a a ł koametyczn* a a m te i .  Żądajeią katalogów , 

salaezajsi* raaoack poortewy.
LABOH. shrsynfei pocstowa 61. BYDGOSZ08. **"

Niemirów-Zdrój
kąpie le  starczano, borow inow e, przyrodoleoznlc- 
tw o, ILI. tm a n  od 1 do S0 wraedula — O m y 
*»Uwn*. kąpiel*  m inerale*  od 1.M, borowinowe 
od ŁS0, Pokoje a u trzym aniem  od 4.50 dzianinie. 

A utobus codziennie a K aw y B usk ie). 4IS7T

W IL L A  1 
na Salwatorze

wartościowych przedmiotów

za 1 1  z ł . 9 5  gr.
W celach konkurencyjnych wysyłamy z naszego składu po 
otrzymaniu listownego zamówienia komplet, składający się 

z następujących przedmiotów:
1) 1 z e g a r e k  sa sw a jca rsk i, kieszonkowy, męski, stalowy

lub niklowy, wyregulowany, z dobrym chodem; 
2) 1 łańcuszek do zegarka, z ameryk. złota;
3) 1 męski portfel skórzany; mocny i oleg. z 3 przedziałami;
4) 1 brzytwa zagraniczna;
5) 1 papierośnica metalowa;
6) 1 krawat męski, jedwabny, elegancki we wszystkich ko­

lorach (według życzenia) 
i jeszcze 3 6 9  cennych przedmiotów niezbędnych w każdym 

domu dla każdego człowieka. 
Cały ten komplet wysyłamy ty lko aa  11 z ł. 9 5  gr. 
Taki sam liomplet w lepszym gatunku B. 14 z ł. 9 5  gr. 

gatunek C. 19 zł. 9 5  gr.
Przy zamówieniu 3-ch lub więcej kompletów, d o d a jem y  

do każdego kompletu
3  s z tu k i s z tu ć c ó w  (1 łyżkę, 1 widelec i 1 nM)

czyli razem 9 sztuk sztućców metalów, w charakterze premji
zypalnle darmo I

Wysyła się przez pocztę w dobrem opakowaniu.
Zadatku nie potrzeba. Płaci się przy odbiorze.

Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący.
w  B e z  ryzyka!

Jeśli komplet się nie podoba, przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy gotówkę.

Zamówienia prosimy adresować: 4148

Dom Towarowy „EKSPORT POLSKI”
W arszaw a, D zielna 2 5 . — D ział k om p letów .

z ogrodem owocowym 
z wolnym mieszkaniem 
do sprzedania. Wiado­
mość u AdoSfta fb o ile  
Kretów, «t. KaSsiuszid 43.

Sprśhśj swojego szczęścia!!!
Cały ten komolef każdy ma nwżnośó otrzymać

«9earaBfe«»V
jg ||S  wartościowych 

ę J l iy p J P  przedmiotów

za 13 zł. 75 gr.
W celach konkurencyjnych wysyłam ze swo­

jego składu po otrzymaniu listownego zamó­
wienia komplet, składający się z nastąpują-. 
tych przedmiotów:

1) 1 zegarek szwajcarski, kieszonkowy, mę­
ski, niklowy lub stalowy, wyregulowany, z do­
brym ch octem.

2) 1 łańcuszek do zegarka z ameryk. złota.
3) 1 portmonetka skórzana, mocna i ele­

gancka.
4) 1 pendzelek do golenia.

'  5) 1 miseczka czyste alutninjowa, nieczer- 
niejąca.

6) 1 brzytwa zagraniczna marki „Solingen".
7) 1 krawat jedwabmy we wszystóch ta*-, 

lorach.
8) 1. nożyczki stalowa.
9) 1 scyzoryk stalowy

i jeszcze 376 cennych przedmiotów, niezbę­
dnych w każdym domu dla każdego człowieka.

Cały ten korńplot wysyłam tylko za. 13 zŁ 
75 bi. Taki sann komplet w lepszym gatunku 
16 zł. 95 gr., gatun. .J^rima" 20 zł. 75 gr.

Parzy saniów tentu 8 i wteteę kompletów do­
daj* m  do kafde®© kompletu

SW SSH B M.CTO 
kaff.»w*ewą ptecasjSką s  iaatea. i wsswi**fe« 

według nadania.
Wysyła kię przez pocztę w dobrem opako­

waniu. Zadatku nie potrzeba. Płaci ste przy 
odbiorze. Za opakowania 1 przesyłką dolicza 
się przy I. kompl. 1 zł. 7B gr., do 5 kompletów 
8 d.

BEK RYZYKA.
Jeśli tewtfptet się nie podoba, przyjmujemy 

i  pow ro tesu  i  Bwr*c!<<wy gotówki}.
Żarnów w* ta adrewowad:

B. WOŁaZTŚSZA, WanRMHMs, Lesraw U. 22.
Obrót jednego dnia w miesiącu według lo­

sowania, która będzie ogłoszona w Jlustr. 
K«jwia» Ood®.*' pJarw:«*«o pe.iAaaraltat, 
swmca się khjDntow! calfeowiwia w*4ac®ną mi- 
mę, wobec czego Mijani otrzymują towar 

EDPI2OTB DARMO. 4833

nm CZE«Aj€3S SłS

FU TER  ZAB R A K N IE
s powodu ztiksiu atjywinzienla l&li 

g Nteiiiiea
lecz zaopatrujcie si? w nie jat teraz

w Chrzęść, firmie:

A. JACHIMSKI
K rakćw, Grodzka .14-16. 

Te3. 4 7 - 2 6 .
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M Ę Ę fi

biiti Karceiskiei
1,’yS-lf .  « d iM C « eM  p l t n r a n n i

nagrodam i na  w yataw aeh

C j r  Pilne I doborowe śpiewaki
i n ł t w a J i M  ta k i#  I w la o zó r p r z y  ś w ia tła , s p rze ­
dają ad 25—50 z ł .  S a m ic zk i ra sow a  10 z ł .

Wyżył# poczt# do kaźdaj miejscowości za pobraniem 
pocztowem z gwarancja dojścia zdrowych na miejsce
? £ U  Tl? A firaKów, ulica Ja-

J i i W  J ^ U r A  Monowafcieh L. 14
K a  za p y ta n ie  p ro s zę  z a ł f e z y ć  zn a c ze k .

Również na składzie książki o hodowli kanarków. 
G o to w e  ak w ar]^  z  ryb k am i. «u

Nauka i wychowanie
Kursa H andlow a

Prot iEiiipem
w Krakowie.

(Z are jestrow ane pracz Mi­
n iste rs tw o  W . E . 1 O. P.)

inrim8aL r ^ «  rok
a) Jednoroazny kar*  han­

dlow y, obejm  u jaey :
1) hsl«sow «i<  w m eM ch  »y

■temów. dostosow aną do 
potraeb  h and lu  tow aro­
wego, Banków , p rzed ­
sięb io rstw  w ytw órczych 
(rękodzieła , praem yełn 
fabrycznego  1 ro ln ic ­
tw a) oraz spółdzielni.

I) K orespondencje handlo­
w ą w zakresie  J. w.

I) R ach u n k i kup ieck ie  — 
w zak res ie  J. w.

4) naukę o h and lu  1 w ek­
slach,

b) półroczny k u rs  handlow y
o bejm ujący  w ym ienione po­
w yżej 4 przedm ioty w za­

kresie h an d lu  tow ar. 
(Na ty m  k u rsie  można 
rów nież uczęszczać na po 
szczególne p rzedm ioty!. — 
N a obu kursach  można n ad ­
to  korzystać z nauki steno- 
g ra fjl , p isan ia  na m aszy­

nach 1 k a lig ra fii . 
P onad to  p rzy  K u rsie  H an ­
d low ym  Jednorocznym  o- 
tw ie ram y  w pierw szych 
dniach  w rześnia 1925. 3 m ie­
sięczny k u rs  fran cu sk ie j ko- 
respondeuc ji handlow ej dla 
P rzem ysłow ców , Kupców 1 

H andlow ców . 
W szelkich w y jaśn ień  udzie­

la  1 w pisy p rzy jm u je : 
S e k re ta ria t kursów  

4071 n l. S tudencka 14, I. p.

L E K C JI Jaz. niem ieckiego 
i g ry  na fo rtep ian ie  udz ie ­
lam . Pedizieliów 15, I  p. 
f ro n t. 1613

„K U L TU R A " W ypożyczal­
n ia  książek. K raków , Szpi­
ta ln a  9 (w ejście od n l. &w. 
Tomasza) poleca książk i w 
Języku polskim , francusk im  
niem ieck im  1 an g ie lsk im . 
Nowości w w ielk im  w ybo­
rz e  sta le  na  sk ładzie. 1684

STARE swetry, Jumpry.
w ein . Jedwab, przeorabdazn 
m eesynow o na m odne k a w ­
k i kam izelk i, dfflieo. suk ien . 
K raków , Z ielona Si, p a r te r.

1527

PR A C O W N IA  kow alska  •  
kom pletueiu  urządzen iem  na  
2 ognie. dobrze p roepern ją - 
Oa w m iej sen k lim a ty  om em  
zaraz  do w ydzierżaw ien ia . 
Zgłoszenia listow ne: W aga, 
K raków , L ubom irsk ich  9.

1503

P A N N A  * dobrego domu,
In teligentna,, w ład a jąca  do­
skonale  język iem  fra n c u ­
sk im  wyjedraie Jako towa- 
rzysaka-apiokuTika zag ran i­
cę, n a jc h ę tn ie j do W łoch. 
Z głoszenia: L ip ińska , Szcau- 
oiiq. Poste-reatainte. 1609

P O S Z U K U JĘ  lekaiza-den- 
ty s tę  jako  w spóln ika do do­
brze zaprow adzonego, kom ­
p le tn ie  u rządzonego zak ła ­
du  den tystycznego  w więk- 
szem m ieście zach. M ało­
po lsk i. — Zgłoszenia p i­
sem ne do Adm. K n rje ra  pod 
„Z akład  d en tystyczny  I ."

1446

OBIADY domowe, zdrowe, 
n a  m iej9cu i do m enażek. Ul. Im bom irskiego 43, I I  
p ię tro  n a  p raw o. 1536

PSYCHO - GRAFO LOGJA.
K itu  Jesteśl K im  byó ąio- 
żeszl S zyller-Szkolnik  Psy- 
cho-grafolog. A utor p rac 
naukow ych określa  ch arak  
te r, zdolności zalety i w a­
dy. N adeślij c h a rak te r  p i­
sm a sw ój, lub  zain tereso­
w anej osoby, napisz rok, 
m iestąo urodzenia kaw aler, 
żonaty , wdowiec, ile osób 
najb liższej rodziny , o trzy ­
m asz naukow ą szczegółową 
analizę  ch a ra k te ru , określe­
n ia  w ażniejszych zdarzeń 
życiow ych, odpowiedzi na 
szczerze zadane py tan ia , 
rów uież horoskop, ułożony 
przez s łynne m edjum  M-lle 
E v ig n y . A nalizę - horoskop 
w ysy łam y po o trzym aniu  
trzech  zło tych . Osobiście 
p rzy jm u je  dw unasta — siód­
ma. D ośw iadczenia nauko­
we S zy llera-Szkolnika za­
szczycono chw alebnem i pro 
tokółam i naukow ych tow a­
rzystw  W arszaw y, św iadec­
tw am i n a jw yb itn ie jszych  
pow ag św ia ta  lekarsk iego . 
A dres: W arszaw a, W ydaw ­
nictw o „Ś w it" Psychografo- 
log S z y lle r-S z k o ln ik , P ię  
k n a  25. N adzw yczaj c ieka­
wej treśc i książki. K ata log  
ilu strow any  darm o. (Załą­
czyć znaczek pocztowy). 778 
SPÓ LN IK A  k a to lik a  z k a ­
p ita łe m  1 w spó łp racą  po ­
szuku je  k u p iec  w paw iato- 
w em  m ieście. Zgłoszę,nia 
do Adm . K u r je ra  pod „ K u ­
p iec  F . G.“ . 1605

AUTO
4—6  e s o b . „ B « n z “  3 0  *-M. p o  
■tym r e m o n c ie  n a  n o w y ch  gu m a ch

c k a z y jn ia  d o  sp r z e d a n ia
W i a d o m o ś ć  U . Ś w id er . C n r z a n ó w .

K O STJU M Y , płaszcze, -  
wierz/ciiy n a  fu tra , suknie 
w ykonuje  so lidnie z na j-  
śwnłeiszych modeli. — Ja n  
S tano, Sm oleńska 17, tel. 
577. 16'J7

K U P IE C  k a to lik  poszukuje 
pożyeraki 500—1000 dolarów . 
D obry procent w dolarach , 
zabezpieczenie hipoteczne.
Łaskaw'e zgłoszenia dc Adm 
K u r je ra  pod „H ip o tek a  500" 

1711

LEG ITY M A C JE szkolne po 
cenach um iarkow anych . — 
Zakład fo to g ra flo m y  „Ma- 
r ja " .  K raków , Szewska 20.

1741

D W IE  PR Z Y JA C IÓ ŁK I 7.
P rosim y o ipodauiie sposobu 
poroiziimieniła się. Z. i J .  
K ry n ica . lę f i

W Y D ZIERŻA W IĘ całe pół 
b o  luk u z oigrodem j sa­
dem n a  D ębnikach blisko  
m ostu sjwdierzyniieckiego na 
k ilk a  la t bez odstępnego; 
czynsz jed n ak  w ym agany z 
góry . W iadom ość: B atorego  
1. 1. I I I  p ię tro , p raw a ofi­
cyna od 3 do 4 pop. Mrocz­
kow ski. 1745

LOKAL posiadam , poszu­
ku ję w spólnika z k ap ita­
łem lub  pracą . O stoja, Go­
łębia 14. 1375

DO S P R Z E D A N IA
m ł y n  w c d n a - łu r b ln c Y /y  w a lc o w y
o sile 42 koni, murowany, z, nową turbiną i 
urządzeniem 2 piętrowy wraz z domem miesz­
ka, lnym, ogrodem owocowym i warzywnym 
oraz zabudowaniami gospodarczemi i sied­

mioma morgami pola najlepszej gleby. 
Mierno zapewnione, gdyż powyższy młyn znaj­
duje się w najuTodzajniajszej okolicy Krakowa.

Spadł wody 5 m. 60 om. 
Wiadomość: Wład. Lelito — Bieńozyee p 

Mogiła, tslel 1313. 4347

Kursa Naukowe „Wiedza"
pod oso bistym  kisrow. P ro f. B o gu sław a  B u trym o w ie *#  

Kraków, ul. S tudencka L. 14.
P R Z Y JM U JĄ  W P ISY  na  nowy re k  szkolny 1925/2*. 

KURSA O B E JM U JĄ :
1) K ursa m aturyczne: g im nazjum  klasyczne, hum a­

nistyczne, neohum anistyozne i m atem atyczno p rzy ro  
dnicze 1-roczne t 2-letuie.

2) Kura niższej szkoły średn ie j w sak rea le  4 eh klas. 
3! K urs sem inarjnm  nauczycielskiego jednoroczny i

dw uletni.
4) A nalogiczne knrea pisem ne w szystkich typów  za- 

pomocą świeżo przez fachow ych profesorów  opraco­
wanych skryp tów , wskazówek 1 program ów  nau k i po­
łączone zostały  z K ursam i zbloroem i w K rakow ie 1

profesorów  szkół średn ich  rów nolegle * norm alnym  to ­
kiem  nauki tychże K ursów .

Na K ursach  „W IED ZA " ud z ie la ją  n auk : ty lk o  n a j­
w ybitn iejsze siły fachow e gim nazjów  krakow skich od 
5 do 6 godzin dziennie.

Spis grona profesorów  do p rzejrzen ia  w sek re ta riac ie . 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz­
niów (enio).

D la wojskow ych 1 Inw alidów  opust Ki procent — 
W szelkich in form acji udziela  alę bezpłatn ie . 4073

50 zł.
w gotówce

otrzyma każdy, który przyśle nam prawi­
dłowe rozwiązanie niżej podanego zadania 
liczbowego i jednocześnie zamówi z naszego sk ład u : 
zegarek szwajcarski, męski Kieszonkowy, niklow y 
lub stalowy?z dobrym wyregulowanym chodem za 7 zł. 
95 gr. lub 1 m., 10 cm. w ełnianego m aterja łu  podw. 
szerok. na eleganckie męskie spodnie w tej sam ej cenie. 
W razie braku jednego przedmiotu firma ma prawo 
zamiany na drugi.

Wobec uruchomienia w nabliższych tygodniach S t a c j i  r a  (J j  o -  
n ż d s w c z y c h  w Krakowie 1 Warszawie, 4312

Polecam  najlepsze o d b i o r n i K i  i części stlładow e

T o w a r  n ie zró w n a n y I t e n y  ko n k u re n c y jn e ! D?Ja na k re d y t!

DOM DLA HANDLU 1 PRZEMYSŁU A. G U I K 0 WS K 1
K r a k ó w , S t a r o w iś ln a  21. T e le f o n  4175.

Ge n n iki za  nadesłaniem  SO g r, w  m a rka c h . P o s zu k u ję  su fizssfę p c ć w .

PŁUG
m o t o r . TRAKTOR m a r k i

PERL
z p śą c io sk lb o w y m  p łu g ie m  d o c z e p ia m
w znakom itym  stanie, pierwszorzędnej przedwo­
jennej jakości wraz z zapasowemi częściami skla- 
dowem i i wszelkiemi należnemi przyborami i windą

natychmiast do sprzedania
Pisem ne zapytania wnosić do Biura dzienników  
Sokołowskiego, Lwów, uiica Jagiellońska 7. pod 

„Traktor 1234”.

4146
S p o só b  rozwiązania zadan ia :

Wielkości arytmetyczne od 1 do 9 umieścić w 9 klatkach 
czworokąta w ten sposób, ażeby zliczywszy je razem we 
wszystkich prostych kierunkach dało w sumie 15. Suma ta 
powinna jaknajwięcej razy się powtarzać. Szczegóły konkursu 

załącza się do paczki.
Rozwiązanie zadania należy ptzysłać wraz z zamówieniem 

i załączyć 4 zł. Jako zadatek, można w liście.

Skład .EKSPORT K$AJ0WY“ Warszawa, Dzielna 25

Każdy może korzystać z  kredyty 11
N a jta ń sze  źród ło  zakupu w  K rakow ie!

w  N l  RUTY! - w
Mimo zwyżki dolara ceny są niezmienione. Warunki bardzo dogodne. 
Wielki wybór! Ubrania męskie, studenckie i dziecięce, raglany lekkie i 
ciężkie, kurtki skóraame, płaszcze gumowe męskie i damskie, płaszcze i ko­
stiumy damskie i t. d. gotowe i na miarę. Kamgamy, gabardyny, rypsy, 

bostony i t. d. poleca:

J O Z E F  EM M ER , Kraków, Rynek gł. L . 1 1 .
„Dom Wenecki" w podworen. — Uwaga na dokładny adres! — Zlecenia

* prowincji uskuteczniamy solidnie odwrotną pocztą. 43441
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P S P ^
S TA R ? uą[ner ste re  gaze 
S y . książki i odpadki papie 
ru kupu je  o o aaiw yższyeb 
eenaeh iui ram ien ia  aa ao 
wy papier »  rójmy oh ea 
tnnkaeh Józef ł-a/ęge 
P o d R y n e k  i  195

OO SPR ZED A N IA  moto­
rów ka na 1S osób. gotowa 
d* jaady ca ła  7/  b lachy że­
laznej i balonam i powietrz- 
nem i. bezwzględne bezpie­
czeństwo Cena 350Ó zł. W ia­
domość: ni. Batorego 1. 1, 
XII p. p raw a oficyna od 3 
do 4 pop. Mroczkowski.

1744

K U P IĘ  la b  w ydzierżaw ię 
dom za sklfepem lub restau  
ra c ja  z wolnem m ieszka­
niem  w zdrow ej okolicy, 
blisko K rakow a. Zgłoszenia 
pisem ne z podaniem  ceny 
pod „Sm olik", B iuro ogło­
szeń H npczyca, Ja g ie llo ń ­
ska. 1733

K U P IĘ  ta r ta k  jednogatro- 
wy od 800—900 umywany z 
calem  urządzeniem  w do­
brym  stanie , B inro Dzień 
nlków G erstla , Rzeszów.

1651

K U P IĘ  Jadaln ie. Zgłosze­
nia z podaniem  ceny do 
Adm. K u rie ra  pod „ Jad a ł 
u la" . 1709

NAJW YŻSZE ęeny za uży 
w ane meble płaci skład me 
bli W etste toa  M ały Rynek
I,. 4. 1727

LUSTRA belg ijsk i*  dla fry  
z i “rów krawców i gotow*. 
w ram ach Szyby willowa- 
oe lustrów e pól lustrów e. o- 
zdoby na szkle rżn ięte  oraz 
odnaw ia sta re  Instra  Szli 
f ie rn ia  mskła K azim ierz Wo 
ńońiisckt, K raków , — Plac 
S zosepaisk i 7, $119

OTOMANY, łóżka wkładane 
m aterace, saloniki itp. po­
leca także n,a ra ty  M. Bar 
dach F io rjań sk a  16 Tamże 
g a rn itu r  klubow y okazyl 
n ie do sprzedan ia . 178

liKUT kolczasty nowy 1 u 
ływ any  poleca tanio : Lew­
kowicz. Basztowa 1*. 6337

K ILIM Y , sa jw iękezy  w y­
bór. ró tny  Bfylę dogodne 
w arunk i — sprzedaje  Bo­
browska, K artnp licks 48, 
of P . 9750

DYWANY, cera ty , lino le­
um., chodniki, f iran k i, k a ­
py! d relichy n a jta n ie j Hal- 
pern , K raków , Poselska 18.

1735
W YSPKZr.DAill — Powozy,
wózki 1 hrek K raków , ni. 
Zw ierzyniecka 37. 815
ABAŻURY w ykonuje K ra­
ków, ul. Ja g ie llo ń sk a  13, 
I I  p. 1736

BO SPRZEDAŻY kom iso­
wej meble antyczne i nowo­
czesne przy jm uje Dom Me­
blowy St. B urzyński, K ra ­
ków, Straszew skiego 28.

1738

MOTOCYKL „ In d ian "  dwu- 
cylindrow y, 9-oio konny, w 
bardzo dobrym  stanie aprze 
dam za 1300 zł. E w en tu a l­
nie zam ienię za Jednocylin- 
drowy 4 konny najch ę tn ie j 
„B. S. A .“ . „Sum baam " 
„T ry u m f"  albo „Rudge*A 
M. Dzidek. P rzem yśl, u lica 
Zielona 31. 1608

MASZYNY do szycia oryg.
„S iogera". W ypłat 12-mie- 
sięczny. lub 5 zł. tygodnio­
wo. Lekcje 1 p rzyrządy  do 
lia ftu  bezpłatnie. Podgórze 
Rynek gł. 5. 1700
DO SPR ZED A N IA  syp ia l­
n ia  jasn a  dębowa, ozczeazo- 
łowa politu row aoa 7, suche­
go m ate ria łu , solidnie wy­
konana i jad a ln ia  m aho­
niowa, oszklona, najnow ­
sza, B iblioteki szkolne. — 
W iadomość: K raków  Dębni­
k i ul. E s. M arka 8. vis a  
v is  kościoła św. S tan isła­
wa. 1698

MOTOCYKL z wózkiem -  
„ In d ian "  16 IIP ., prawie 
nowy do sprzedania tanio 
za gotówkę. Grabowski. — 
K raków , Szewska 16. 1692

O PA SK I brzuszne do . pod­
trzym yw an ia  na ciążę i 

poporodowe zeszczuplające 
gumowe w yrab ia  Pracow­
nia Gorsetów J  O rscbiitzer 
K raków , G rodzka 32, w 
podwórzu. 1689

DACHÓWKĘ paloną I  k la ­
sy najp rzedniejsze j jakości 
loco plac K raków , jakoteż 
wagonowo bardzo tanio  do­
starcza B iuro fabryczne J. 
H ollender, Kraków, ul. Pie- 
tlow ska 95. 1538

W ILCZURY czystej rasy , 
dwm-iniesięozne, zaraiz do 
sprzedania W iadomość: Dą- 
b raw a koło Tarnowa., R ybi­
cki. 1599

ROW ERY, MASZYNY d)o 
szycia francusk i*  n a jtan ie j, 
ra ty , D ietlow ska 109. 1619

WAŻNE dla m lynarstw a!
W ytw órn ia  11- mącznic — 
(siznekil różnych rozmiarów 
i  grubości z ry n n am i z 
b lachy  1 bez tychże po ce­
nach niskich ą solidnie w y­
konanych dostarcza w ar­
sz ta t m echaniczny Stefan 
F ig u t, Jam Św istak. K rze­
szowice. 16II

SERPEN TY N Y , konfetti, -  
lam piony ! i. p. poleca 
n a jta n ie j H urtow nia Papie 
ra , Kraków Szewska 3. 
W ysyłki odw rotnie. 766

SZACHY, domina, g ry  to ­
w arzyskie poleca n a jtan ie j 
H u rtow nia  P ap ie rń , K ra­
ków. Szew ska 3. W ysyłki
Odwrotnie 757

OSZCZĘDNE panie kupu­
ją  kapelusze słomkowe fil 
cowe 1 w e lu n w o  -  wprost 
w fabryce I  G rossa Dla- 
tlow sks 7, G rodzka 32 S tra  
dom 27 Telefon 2142. Rów 
uleż fasonnje i farr.n je  sie 
ns wszystkie m odne kolory.

9402
K IL IM A R S K I kom pletny 
w arszta t okazy jn ie  do sprzę 
d an ia . Sm oleńsk 10, I I . 680

W YDAW NICTW O k a r t -  
„O rzeł" daw niej „Pocztów. 
k a “ poleca k a r tk i m alarzy 
polskich 100 szt. so rt. zł. 
8‘50 K raków . Szew ska 8 — 
W ysyłki odw rotnie. 7S4

P A P IE R  listow y. Jedyne 
źródło S teigbiigei, Kraków, 
Szew ska 3. W ysyłki odw ro­
tn ie . 768

PRZYBORY piśm ienne po­
leca n a jtan ie j H urtow nia 
P ap ie ru . K raków , Szewska 
8 . W ysyłk i odw rotnie. 765

KTO chce nabyć oryg. a 
m erykańska  „S ln g era"  ma 
szynę do szycia nieeb się 
zwróci 7 petneru zanfanfem  
do firm y „ S in g e r" . K ra 
i;ów Z w ierzyniecka 6 K urs 
a r ty stycznego  h a ftu  znpeł 
nie bezpłatnie. R a ty  5 zł 
tygodniow o S691

TRĘDOW ATA 7‘—, O rdy­
nat 2‘50. K siążęta boru 1‘60. 
Zaszum iały p ióra 1‘lifl. P u ­
ste ln ik  1*60, Panicz 3*60, Ge­
henna 5*40, V erte  3*60 Po­
wieści R eym onta, Żerom­
skiego i in. B ibljo t. Wende-
g ó i  M aya P o —‘93 gr. — 
w yd nutow e na rozm aite 
in strum en t*  od 29 groszy 
w zwyż poleca K sięg arn ia  
Polska, K raków , Sław kow ­
ska  8. Tam że przep isane
k-:ąż k ■, szkolne i w ielki wy 
bór żu rn a li. 1465
SAMOCHÓD 6 osobowy Dał 
rolcr M ercedes o sile H. P. 
14X30 w raz z częściam i do- 
datkow em i do sprzedania . 
Zgłoszenia Ja n  Żidek, m aj­
s te r  ś lu sa rsk i, Zebrzydow i­
ce: 1268

DOM drew niany. dachów ką 
k ry ty  z ogrodem  do ąprzo- 
donia. Cena 8099 »t. W ia­
domość: F ranciszek P iek a r­
czyk, K obierzyn. 1613

M A GIE!, rec7,ną. bardzo do­
b rą  sprzeda za 50 zł. D ębni­
ki, Dębowa 5:

SPRZĘGAM parcelę budo­
w lana  około 350 sążni w 
dziel X IX . W iadomość: ul. 
P aste rsk a . Jam Olszowski.

1636

K IL IM Y  ertyctTczn* pole­
ca w ytw órnią Polski P rze­
m ysł K ilim karsk i, Kraików. 
M ikołajska 12. 1632

B EZPŁA TN IE  dodatki przy 
odpowiednich zakupach. — 
M ydła toaletow e i do go­
lenia.. pasty i proszki do 
zębów, wody do ust itp., 
pończochy, sk arpetk i, grze­
bienie i w yroby szczotka* 
skie. Jedyne najtańsze źró­
dło zakupu u firm y  H enryk  
R ingel, K raków , Grodzka 
14 (w podwórcu). 1686

SPRZEDAM  m aszynę „Siu- 
g e ra"  całkiem  nową. Zgło­
szenia pisem ne do Admin 
K u rje ra  pod „T anio". 1715

O K A ZY JN IE dio .sprzedania 
mało używ any, kom pletny 
g a rn itu r  klubow y i obraiż 
Malczewskiego. „Fenom en" 
Podgórza, B rodzińskiego 3 
od 9 do 12, 1710

WAGI
stołowe i dziesiętne w 
w arszta tach , wazowe 1 
wagonowe przez specjal­

nych monterów

naprawie
szybką i zw raca już le­
galizow ane wzgl. przy 
pom ostowych przy groto 
w uje do legalizacji f ir ­

ma:
„W AGA44 F ab ry k a  wag. 

B iuro zgłoszeń: 
K raków . D ługa L. 17. 

Teł. 4348. 4271

PR Z Y JM Ę  ipuuata&i a« 
mdfsaakan le z Ustrzyinaadora. 
od wrs^feaia. G ertrudy  24, 
I I  p. na praw o. 1507

MŁODY lek arz  - o o stry  f i­
lc a n t poszukuje od 1 w rze­
śn ia  um eblow anego pokoju 
z elektryozinem ośw ietle­
niem  i osobnem wejściem . 
Zgłoszenia do Adm. K u r ie ­
ra  pod „C zystość4*. 1606
S TAN C J  A do w y n aj ocla 
zaraz. Zakrzów ek, D w orska
11. Czynsz z góry . 160-4

K1JPU JEM Y, sprzedajem y 
fab ryk i, sklepy domy w il­
lę. place m ajatk i ziemskie 
szybko i na dogodnych wa­
runkach  — O rganizujem y 
spółki akcy jne  firm owe z 
ogr od[kj-wiedz \ toue pod 
k i er u n kiem pierwezorzęd- 
nych ekonomistów t praw 
ników „W arszaw ski Dom 
Zleceń*' Hoża 80 m 18 — 
W ytn ij ogłoszenie i z ach o 
w a j. 8679

POŃCZOCHY, skarpetk i -  
rękawiczki dobre — tanio  
sprzedaje  S tefan Porębski, 
K raków , Rynpk 32. 234

M EBLE n.a ra ty  najtajniej, 
obsługa solidna-. — Petzea- 
baum . Dietl-owska 81. 1729

w. W. ORNATOWSKT. —
Kraków, ul. M ikołajska 1. 
ń t .  Skład u*rzędzi lek a r­
skich, pasów b r/n  sranych, 
rup tu row yeb . opasek men- 
s tru acy j n y oh, saspenzorjl. 
Pończochy, term ofory , po- 
dusTSbi, fa-ygafcory — oraz 
wuzelkie _ a r ty k u ły  gumowa. 
Iia-.ęny i p rześc ierad ła  gu­
mowe dla chorych. MyJ ta , 
pudry , perfum y  i wody, 
87.<wotki. g rzebienie, b rzy­
tw y i scyzoryki oraz wszel- 
Mę Przybory toaletow e. -  
Ceny Konkujrenc.y3no. 1717

SPRKEDANxA zostanie a 
w olnej ręk i kam ien ica jed ­
nopiętrow a w W adowicach 
p rzy  ul. Mickdewicoa, na­
rożna N r. 398 tuż  oboik Sa­
du okręgowego. Bliższo wa 
rn n k i sprzedaży oraiz w y­
sokość żądanej ceny kupna 
udzieli Sąd powiatowy w 
Żywcu, Oddalał I . 1682

W IĘK SZĄ  p iekarn ię  sprze­
dam lub przy jm ę solidne­
go w spólnika. Zgłoszenia: 
Częstochowa. Ogrodowa 34. 
F. N iezgoda „dla P iek a rn i"  

1670

RÓŻNE meble, obrazy oraz 
różną  garderobę tauiq  sprze 
daje  sklep komis. „S tef a- 
n ja " . Gołębia 8. 1737

F O R T E P IA N  now y. k ró tk i, 
k rzyżow y % ang ielską me­
chan ika, mahoniowy m ark i 
L auberger i Gloss do sprze­
dania. Zgłoszenia •.■od „600 
dolarów " do Adm. K u r 'e -  
ra . 1603

BIU RO W E urządzenie a- 
m erykańskie . tyljro w b a r ­
dzo dobrym  stan ie , kupi 
sk ład  m aszyn do szycia 
„S in g e ra" , Zwierzyroieeka 
6. 1728

W YSPRZEDAŻ niżej cen 
fabrycznych!!! F artu szk i
dziecinne szkolne „Au Bon 
M arcbe", Kraików, Toma­
sza 20. 1726

AM ERYKAŃSKA m aszyna 
do p isan ia  „R em ington", 
model X, okazy jn ie  do 
sprzedania. Borucki. Rynek 
g ł. 17, I I  p. m iędzy 12—1.

1721

MASZYNY de szycia ory 
g innlno „A ukera" i praw 
dziwę am ery k ań sk ie  .Sin 
gera** na 12 m iesięczne ra ty  
z bezpłatnym  kursem  szy­
cia ! haftu  poleca K riseber 
P lac Nowy (Żydowskil 9

9695

DEREŃ  do sm ażenia 1 na 
nalew ki 9 zł., jab łk a  i g ra  
s z t i  stołowe 7 zl. śliw ki 
ogrom ne i pom idory  8 zł., 
śliw ki w ęgiersk ie  6 zł w 
5-cio kilow ych koszyczkach 
fran co  za zaliczka w ysy ła 
ow ocarnia S. H orow itza, — 
Zaleszczyki. 1045

FA B R Y K A  wózków De- 
Be-K a, K raków , Sebastia­
na  20, sprzeda kom pletna 
n iklow nię. będsca w m ch u .

1719

PER G A M IN O W Y  p ap ier 
100 kg. sprzeda Spingarn , 
K raków . Szpitalna 4. 1730

SPRZED A M  Inb zam ienię 
za  realność w K rakow ie lub 
Lwowie pensjonat z 20 weł­
nam i pokojam i i 4 m org. po 
iem  w okolicy B y stre j. — 
P ośredn icy  o trzy m ąją  przy 
sprzedaży 15% prow izji a 
p rzy  ząjnianie 2%. Zgło­
szenia pisem ne do Adm in, 
K u r je ra  pod znak iem  „A. 
K .“  1660

REALNOŚCI, w ille i skle­
py z  wolnemi m ieszkania­
mi, m ajątk i, pałace, fo lw ar­
ki, parcele lasy. kopalnie, 
fabryk i, ap teki drognerje , 
restau rację , kaw iarn ie , cu­
kiern ie  etc K upno — Sprze­
daż. — T ransport m ebli wy. 
kouuje sie w lasnem i woza­
mi meblowemi. P rzeprow a­
dza się W ynajem  M ieszkań, 
(dział gównyi JA N  ROP 
SK I, Główne B iuro w K ra­
kowie, ul. Szewska 5. Te­
lefon Nr. 22-48 . 90T2
P A P Ę , smołę, cem ent, wa­
pno, gips, trzcinę, dachów­
kę cegłę, gwoździe, żelazo, 
b lachę — poleca najtan ie j 
„S pó jn ia"  Kraków-, G er­
tru d y  5 TeTlefon 43 07. 9754

KRY NICĄ - ZDRÓJ. -  Do
sprzedania na przystępnych 
w arunkąch 2 w ille po 20 
pokpjt, oraz 2 parcelę bu­
dowlane, położone w cen­
trum  zdrojowiska, obok no­
wych łazienek m ineralnych. 
W iadomość w prost u w ła­
ściciela: Leon Vogel, K ry ­
nica-Zdrój. 1253

NA RATY! O tom any sofy 
pluszowe z oparciem , podusz 
ki wlósienne, saloniki ka 
napki rozkładane — poleca 
najtan ie j tap ice r Szpital 
na 24. Tam że p rzy jm u je  
wszelkie roboty  1 rep arac je  

9663

K ILIM Y , dyw any  o a r ty ­
stycznych w zorach gotowe 
1 na zam ów ienia poleca 
W ytw-órnia „K obierzec", — 
K raków  ul. Podw ale 3. — 
Skład przędzy k ilim ow ej 1 
sm yrneóskioj osnowy itp . 
Ceny fabryczne 9684

SAMOCHÓD „ P a n h a rd t et 
Comp. Levussor“ 40 II. P. 
6 osobowy, św ia tło  B orseha 
na dogodnych w arunkach  
sprzedam . G arage „S top", 
B e rka  Joselow icza, p o rtie r.

1748

WAGI stołowe, dziesiętne, 
karnisze mosiężne, term osy, 
p rim nsy, naczynia em aljo  
wane, a lntninjow e.
OKUCIA budow lane, meblo- 
we, poleca: Em il Reich — 
Podgórze, K a lw ary jsk a  4 

6555

P o stu k u je  sie do kupna 
w K rakow ie

WILLI
z 6 do 8 pokojl, ewent.

m m m m
z tak iem że wolnem m ie­
szkaniem  — W odociąg, 
Łazienka, e lek try k a  i gaz 

w ym agane.
O ferty, n a jch ę tn ie j bez* 
pośrednio od w łaścicie­
la, z podaniem  położe­
nia (ulica. Nr. doirrn), 
wielkości parceli i bu­
dynku, żądanej ceny i 
w arunków  zap ła ty  pod 
adresem  „PRASA*4 — 
KRAKÓW , K arm elicka 
16, dla „Od październ i­
k a4*. 4227

P R Z Y JM Ę  n a  stancje  ucz­
niu (Żyda). Pomoc w n au ­
ce i fo rtep ian  na m iejscu. 
S ta ran n a  opieka zapew nio­
na. Zgłoszenia: Pom orska
2. I p., (irzrwti w prost. 1602

A K A D EM I CZKA sam ożn ej
izr. rodziny, znaj dale unnie- 
szezenie z w iktem  u in te li­
gen tnej pau i. W iadom ość: 
Sklep W ohlfeiler, S ta ro ­
w iślna 18. 1609

DLA p a n ie n e k  bszjtulcą- 
cycli się, pokój osobny z 
u trzy man i e m dos ta t  rui em  a  
tanie , opieka trosk liw a. — 
W iadomość: Szlak 30-, p a r ­
te r  na praw o. 1596

PO K O IK  um eblow any dla 
uczących się Lndw inow ska 
10 S tanisł. Z elinka. 1595

ŁADNY pokój frontow y w 
okolicy W awelu przy p lan ­
tach do w ynajęcia  z  u trz y ­
m aniom  dla dwóch studen­
tek . Z głoszę nią pisemne:
B iuro  ogłoszeń Sienna 12 , 
pod „Ł adny  pokój44. 1592
BO W Y N A JĘ C IA  sklepu 
pokój i kuchn ia , e z y n ^  z 
góry , ul. Płaszow ska. W ia­
domość: u l. G rom adzka 1. 17

1620

mm n_.|i i_l ......... .liliBKjj III.....im

l i i n

MAŁŻEŃSTWO! W iele za- 
moż.nyęh \mń, dobrze bytuo- 
w&ńycb pragnie ' w yjść w  
m aż. naw et bez m ają tku . 
In fo rm acy j w języku  nie­
m ieckim  udziela: S tabrey ,
B erlin , Urząd pocztowy 113 

777
D W A J młodzi lekarze oże­
n ią  się 7, bogateini pannam i 
lub  wdówkam i. Rzecz t r a ­
k tu ją  ser jo. Łaskaw e zgło­
szenia do Ad in. K u rje ra  
„okai/lcielowi złotów ki Nr. 
29618*4. 1610

U RZĘDNIK tech. la t  29, 
p rzysto jny , 13 la t praktyka 
zag ran icą  i w k ra ju , szuka 
in te lig e n tn e j, p rzysto jnej
panny , k tó raby  mu dopo­
m ogła w yszukać odpowied­
n ią  sta łą  posadę. Cel m a­
try m o n ia ln y . Pow ażne zgło­
szenia pod „Ślązak Ciesz.4* 
do Adm. K u rje ra . 1521

PĄ N N A  lekko fizycznie u- 
łonina, n iem a jętna,, poszu­
k u je  celem m ałżeństw a ozło 
w ieka  (inw alidę) o wyższym 
poziom ie ducha, szukające­
go cichego szczęścia. Zgło­
szenia do A dm in. K u rje ra  
pod „P syche44. 1680

KTÓRA z p ań  Iz ra e li tek  
lub  wdówek do lait 35 ze­
chce poznać kaw alera  o 
p raw ym  charak te rze , m iłe­
go usposobienia, mówią, że 
n ieb rzydk i, posdądam gotów 
kę k ilku tysięczną , posag 
w ym agany  dla wspólnego 
dobra, n a jchętn ie j in teres. 
Łaskaw e zgłoszenia pisemne 
do Adimiin. K u r je ra  pod: 
„Szczerość serca 2744. 1724

W DOW IEC, w iek średni; na  
posadzie, posiada m ają tek , 
ożenii się ze sta rszą  panną 
ew entualn ie  bezdzietną wdo 
w ą, posiadającą in teres han 
dlow y w K rakow ie. N a a- 
noniiimy nie odpow iadam . — 
Ł askaw e zgłoszenia, do Ad- 
miSn. K u r je ra  pod „Szcze­
rość 10“ . 1731

P R Z Y JM Ę  na s tan c ję  ucz­
niów k las niższych. Ulica 
L ubelska 5, p a rte r. 1748

MOTOCYKL angielsk i — 
„ J a p 44 — 12 H P ., 8 biegi, 
św ia tło  elek tryczne, z bo­
cznym  wózkiem, m ało u ży ­
w any z powodu w yjazdu do 
sprzedan ia . Zw ierzyn i eck« 
23, re s ta u ra c ja . 16^4

DOSTARCZĘ za raz  f ra n ­
co K raków . 1 pół sta łą loko- 
m obilę parow ą system u 
oomponnd, 7G P. S.. fab ry ­
k a t Lanc M annhęim , 10 
atm . ciśn ienia ru ch u  z sy ­
stem em  ru r  zapasow ych. — 
Lokomobilą je s t w n a jlep ­
szym  stan ie  W iadom ość u  , 
firm y  In ży n ie r H ugo Pal- 1 
lan d . Ska z ogr. por B iała . | 
R ynek, obok Bi#laka, 1750 i

PR ZY JM Ę studen tów  z do­
b re j rodziny na m loszka nie 
z u trzym aniem . J. K ocha­
now skiego 12 oficyny I. p.

PO K O JE  pojedyncze lub 
w spólne dla uczącej się i 
p racu jące j młodzieży. — 
„Ostoja*4, Gołębia 14. 1374

PA N IE N K I uczęsuiizu ‘ 
do szkól w K rakow ie z n a ji  
dą m ies/kauie  t zdrow y 
w ikt. oraz tro sk liw a opiekę 
przv Inteligentne.) rodzinie. 
W iadomość u p. R yhlaw ej, 
Szlak 23. I p„ od godziny 
Im—4 po p o łudn iu . SH4

A K A D EM IK  lub akadem i- 
ezka kątol. znajdzie pornlo- 
“zkanie z u trzym aniem  lub 
beiz. W arrunek: zraajomość 
Języka francusk iego . A dres 
Słoneczna 21, I I I  piętro , Nr. 
drzw i 81. 1610

PR Z Y JM Ę  n a  m leszftanla 
z u trzym aniem  dwie uoze- 
n lce albo dwóch młod­
szych r tu ć m tó w  H ueallko- 
m .  Podgórze. Józefińska  7.

1614

DO OBSTĄPTENTA pira, 
cowoi® żaRawek blaszanych 
wrara z, urzadaerelom : lokal 
obszerny 2—B nblkocy j por­
te r. ż  głoszeni a do Admin, 
K u r ie ra  pod „Z abaw ki".

1623

i PO&iM  4 feMiłaś* •w en t. 
\ dw a pokoJ, r-w iukn ja  lob
l ram am i ę * pletsom kn-
j ehen. przy u! Żóikiewslkieso 
i dopłacę. Mogę za odstą ­
pienie m ieszkania dać u trz y ­
mań le, Zg-ioszoala pisem ne 
do Adm. K nr.iera pod „Zgo­
da". 15fi0

DWUOSOBOWY pokój, u-
brzyrriacle dla rzaimożnyclł 
k a tol i k ó w. R odiziiwi llow ska 
35 I I I ,  lewo. 1508

POKÓJ fron tow y  tuneblo- 
wany z w ejściem
dla etaMzojcn solidnego p a ­
nu Ul. Dl::.en 62, p arte r na 
praw o. 1496

P IW N IC E  przew iew ne z 
dogodnom w ejściem  ua k il­
ka miesięcy do w ynajęcia  
poszukiw ane. Zgłoszenia 
M ałopolski S yndykat Owo- 
carsk i — Plao Szczepański 
Ł. 8, I I I ,  p. 1395

PR Z Y JM Ę  kftitellgtwttna pa­
nienkę na Mtettoję z eało- 
dzieunem  utrzyraatŁiem. — 
Cena IM zl Z w ierzyniecka 
8, TI. piętro prawo. 1566

POKÓJ słoneczny f ro n to ­
wy. kom fort śródm ieście 
w ynajm ę dwom elndentom  
lub sluneuikoni z u trzym a­
niem  lnb bez. Zgłoszenia 
ul W ielopole D ietla  90. TI, 
p ię tro  na prawo. 1334
ELKG ANOKATTt anoja dla" 
zam ożnych uczniów szkól 
średn ich : B iskupia  2, I I I  p, 
drzw i 7. 1475

Z A K O PA N E „C ieszynian­
k a "  pensjonat pierw szorzę­
dny, własność Skarbu ś lą ­
skiego nd.>.iela zniżki 25% 
PT. urzędnikom  państw o­
wym . Z arząd pensjonatu  
„C ieszyn ianka" w Z akopa­
nem . te lef. N r. 99. 1423

TY SIĄ C yłotych dam  za 
pokój z kuchnią lub pokój, 
z oeobnem w ejściem  z p ra ­
wam i lokatora. Zgłoszenia 
pisem ne: Jó z e f  S/.ozerski. —- 
K raków , K onarskiego 12.

1121

PA N IEN K I! uczęszczające 
n a  aaak ę  (choiną popołud­
n iu , znajdą umieszczenie z 
u trzym aniem . Pokój ładny , 
um eblow any dla dwóch a- 
kadem lczek, Szlak 9, I I .  p. 
na  lewo, m iędzy 2 a 4 pop.

1419

PO SZU K U JĘ pokoju  *&ro- 
tnnie . nm*bk«wąnegti a. osob- 
nem wejściem  .na  dw ie o- 
soby. Zgłoszenia DŁseinne 
pod „W iedeń" do A dm . K u ­
r ie ra . 1047

ZA TRZY. dwa, ew en tual­
nie 1 pokój z kuchnia  dam 
dwu- lub trzy le tn i czynsz 
z góry. Zgłoszenia: Sta«zn- 
ća 7, I I I  p„ na praw o. 1640
PO K Ó J dla tinech akadem l- 
ezek lub  sta rszych  sem ina­
rzy stę  1; bez u trzy m an ia . — 
Zgłoszenia do Adm. K u r je ­
r a  pod „S ta rsza  pan i" .

1638

PO K Ó J d la  sndenłów  z u- 
trzym aniein  do wymajecia. 
Ul, Kreimeirowisfca. 14, TTT.

. 1635

P A N IE N K I 2. tar., wyż- 
szych k las szkół średnich 
lub  słneb aeizikii Ttniwersrte- 
tu  przy jm ę na  penisie. For- 
ten ian  na m iejscu . Freund- 
lieh . F lo ria ń sk a  15, I I  n.

1A87

DO W Y N A JĘC IA  2 poko­
je  duże, w suterym ach. na 
wiarszitial; lu b  ma-gaiz-yn w 
pobliżu u l. Zwiterzynieo- 
k ie j. Zgłoszenia pisem ne 
pod „W arsz ta t"  do B iu ra  
ogłoszeń S ta r te ra . R ynek 8 .

1685

DLA uczniów  gimin. m iesz­
kan ie . utrzym anile, opieka, 
p-omcc naukow a F elic janek  
19. I  p„ frd n t, 1716

PR Z Y JM Ę  2 sta rszych  u- 
ezTi.iów lub 2 ucizenlce na  
m ieszkanie z calom u trz y ­
m aniem  K uchn ia  na  maśle. 
Zgłoszenia do p. Bussano- 
w ej; pl. M ate jk i 7, I I I  p.

1713

STA N CJA  d la  studentów  
g im nazja lnych . W arunki 
dogodne. K row oderska 43, 
I I  p iętro  n a  praw o. 1712

P O K Ó J d la  panienek lub 
studen tów  z u trzym an iem  
z dobrych domów. Czysta 
19, p o rte r p raw y  fron t,

1720

PO SZU K U JE się m ieszka­
n ia  na pracow nię, aby mo­
gły stanąć  dw a piece lub 
koło K rakow a w ydzierżaw ie 
domek. Zgłoszenia: M. A u­
g ustyn , K raków , .Szewska 
13 1549

2 PO K O JE  z ku ch n ia  po- 
szukuię. Czynsz z g ó ry . — 
Zgłoszenia: K arm elicka  39. 
M u rzy now ski... 1548

PO K Ó J dla dwóch p an ienek  
lub studentów  z calem  u- 
trzym ańiem . P ian ino  do 
p rzeg ry w an ia  W iadom ość: 
u l. Lenartow icza 11, I I .  p. 
dyzwl aa  praw o. 1T49

P A N IE N K I od la t  12 z n a j- ’'
dą  um ieszczenie z o trzy m a­
niem  przy  in te ligen tnej ro  
dżinie żyd. Osobny pokój 
ewent. pomoc w nauce. — 
W iadom ość: K orne  chi, Bo­
cheńska  8, 1. p, 1751

KURSA HAN D LO W E K .
ZŁmowsiriego w K rakow ie, 
R ynek 13, I I I  p. W pisy na  
k u rs  a) roczny,- b) pótroecfr. 
ny . c! kura s te n o g ra fii 1 
P isan ia  na m aszynach, d) 
k u rs  korespondencji n iem ie­
ck ie j. Na k u rs ie  rocznym  
przedm io ty : buch a lte r ja
w szelkich eystem ów, ko re­
spondencja kup iecka, r a ­
chunki, handel i weksle, ge­
o g ra fia  gospodarcza i tow a­
roznaw stw o, s tenografia , pi- 
. sanie na m aszyańch. N a 
k u rs ie  półrocznym : buchał-, 
te r ja ,  rach u n k i, korespon­
dencja . s tenografia . Można 
uczyć się także jednego  
przedm iotu. W pisy: R ynek 
13, I I I  p„ tu ż  przy Grodz­
k ie j. N auka: Rynek 17, I I  
p„ zaczyna się 4 w rześnia . 
Zam iejscow ych uczy się l i ­
stow nie b u c h a lte r ii i steno­
g ra fii. 1575
NA M A NDOLINIE, g ita rze , 
m andoli, berdzle  i tp . w yi 
uczam g rać z nu t w k il­
ku m iesiącach. Zgłoszenia 
od 1 w rześnia : Ciechanow­
sk i, K raków . F e lic janek  21.

771

N IE M IE C K IE G O  uczę szyi 
bko znakom itą  m etodą. — 
Zgłoszenia pisem ne do Adm  
K u r je ra ' pod „M etoda".

1348

N A U C ZY CIELK A  udaiela.
ko rep e ty c ji w zakresie szko 
ły  pow szechnej oraiz lekcja 
gry na fo rtep ian ie  (ueze- 
mioa konserwatorium*). Mo­
że przy gotow ać rów nież tki 
egzam inu z te o r ji  m uzyki. 
Ceny przyistępne. Zgłosze­
nia: D ługa 11A. I I  p. na 
lewo od 11—1. Ic.H

ST E N O G R A F JI polsk. lub 
niem . w 20 lekcjach  n a u ­
cza F e lic ja  Goldaweig. Bo­
cheńska 5, I  p. TJdaiela 
rów nież lek c ji języka niem 
i ko respondenc ji niem . 1646

PR ZY JM Ę stu d en ta  lub  ą 
kadem ika z zam ożnego k a ­
to lickiego dom u. Duży po­
kój. doskonały w ikt. kore­
petycje . niem ieckie, fo rtep ­
ian , N iesiołow scy, G ert. u- 
dy 23. 1403

FR A N C U SK IEG O  i ang ie l­
skiego języka utfoiela oso­
ba  ru tynow ana rów nież su ­
m ienne przygotow anie do 
popraw ek w szkołach. W ia­
domość: K row oderska 2,
I I  p iętro , od 12—2. 1683

UCZENI CA K onserw ato­
r iu m  udzie la  lek c ji (fo r te ­
p ian) także poza domeno, 
D ługa 6. I I I ,  n a  lewo, od( 
9—&. wam
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Wolne, posady
M ŁYNARCZYKA zdolnego,
sam otnego, p rzy jm ie  zaraz 
m łyn wodny Czatkow ice o- 
bok Krzeszowic. 1437

SZO FERA  ru tynow anego
w prow adzeniu  F o rda , po­
szuku je  się zaraz. Zgłosze­
n ia  z odpisam i św iadectw  
i podaniem  w arunków  nad- 
vsyłaó pod „S an a to 4* w Za 
kopa nem. 1499

K  IL I  M I A R K I zdolne p rzy j
m ie „O sto ja4*, K raków , Sie­
m iradzk iego  11. 141)2

SPEC JA LISTÓ W  zabaw ka- 
rzy  z p ra k ty k ą  zag ran icz­
ną  zarów no w w yrobach z 
drzew a, ja k  i m etalu , po­
szukujem y n a tychm iast. — 
Zgłoszenia p isem ne do Ad­
m in. K u rje ra  pod „S p ec ja ­
liści**. 1491

NA D ZW Y CZA JN A  OKA­
ZJA !! Z arobkow ania!! Po­
szuku jem y  agentów  chrze­
śc ija ń sk ich , — n a  ca łą  P o l­
skę — do sprzedaży a r ty ­
kułów  niezbędnej potrzeby 
w każdym  dom u ohrzości- 
jańskiim. apłaoalnych w 
d ługoterm inow ych  m iesięcz­
n y ch  ra ta c h . P rzydzie la  się 
każdem u agen tow i żądany 
przez niego re jo n  tak , że 
;po całodziennej pracy  p rze­
byw a w ieczoram i we wła- 
snem  m ieszkaniu . Docho­
dy p row izy jne  znaczne, po­
n ad to  p rem ia  m iesięczna zł. 
900. P o trzebny  k a p ita ł w y­
nosi n a jm n ie j zł. 30.— lub 
też zł. 50. Zgłoszenia p isem ­
ne do Adm. K u r je ra  pod: 
„Z aro b ek 44. 1617

W IĘ K S Z E  przedsiębiorstw o
elek tro techn iczne  poszukuje 
m agazyn iera , zdolnego, go­
dnego zau fan ia . Obeznani 
z tą  branżą i na podobnych 
sta nowi s: k a eh j u ż za j ęoi, 
m a ją  pierw szeństw o. Zgło­
szenia  z odpisam i św ia­
dectw  i podaniem  re fe re n ­
c ji — nadsy łać do b iu ra  
„Ruch*4 Szczepańska 9, pod 
„M aga zy ni e r el e-k t r  ot ech n i- 
ezn y 44. 1471

UCZNIÓW do p ra k ty k i bez 
w ik tu  i u trzy m an ia  p rzy j 
m ie Zakład ślu sarsk i J . 
Chom ika. Kraków7, K ościu­
szk i 1. 2. N a listy  n ie  od­
pow iadam  1268

PO K G STN IK Ó W  i 2 chłop­
ców p rzy jm ie  Zakład m a­
la rsk i, Z w ierzyn iecka 5.

1598

PR A K T Y K A N T A  z dobre­
go domu p rzy jm ą zaraz  Za­
jączek  i Lamkosz R ynek 46. 
A bsolw entom  Szkoły H an ­
dlowej p ierw szeństw o. 1615

ZDOLNEGO zaistępcę poszu­
k u je  fa b ry k a  trunków . — 
Z głoszenia pod „ T ru n e k 4* 
do Adm. K u rje ra . 1612

SŁUŻĄCA do w szystk iego 
zn a jąca  się n a  k u ch n i z 
dobrem i po leceniam i po­
trzeb n a  od 15 w rześn ia . — 
Zgłoszenia pod „W uaet44 do 
Adm. K u rje ra . 1641

BYŁA SIO STRA  p ie lęg n ia r  
ka z dobrem  i św iadectw a 
mi, obecnie p racu je  w p ie r­
wszorzędnej firm ie  na Gór­
nym  Śląsku jak o  gospody­
ni, znajom ość szycia — po­
szukuje odpow iedniego sta ­
now iska zarządczyni domu 
u wdowca lub sam otnego 
na w yjazd. Zgłoszenia p i­
sem ne do A dm in. K u rje ra  
pod „Z arządczyn i44, 1430

N A U C ZY CIELK A  p ry w a tn a  
m ająca  9 la t p ra k ty k i i jak  
najlepsze św iadectw a po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
proszę nadesłać do A dm in. 
K u r je ra  d la  ..E . K .44. 1535

D W IE  p anny , znające  Język
polski, n iem iecki, szycie — 
początki fo rtep ian u  i go­
spodarstw o domowe,, poszu­
k u ją  posady do dzieci. — 
Zgłoszenia p isem ne do A d­
m in. K u rje ra  pod „B . B.“ 

1415

W E R K M IST R Z  ze szkołą 
techn iczną , z  p ra k ty k ą  w 
k ra ju  i zag ran icą , dośw iad­
czony k ierow nik  w arsz ta ­
tów mech. i rep a racy jn y ch  
dobry o rgan iza to r, język i 
p o l skii, n i emi ecki, mmi end 
posadę. Zgłoszenia pisem ne 
do Adm. K u r je ra  pod ,,K ie­
row nik- w erk m istrz44. 1215

PO SZU K U JE  się zdolnego
czeladn ika  szew skiego do 
wykończona a  i czyszczenia 
spodów. Zgłoszenia pisem ne 
M. L ich t, B ochnia, R ynek.

1644

l ' E A CO W NI CE kraw ieck ie  
u m ie jące  szyć na  m aszy ­
nach m otorow ych będą n a ­
ty ch m iast p rzy ję te . M ałop. 
Zakład Odzieży, Podgórze. 
N adw iś lańska  1. 12. 884

IN K A S E N T A  z k a u c ją  za 
s ta łą  płacą p rzy jm ie  w ię­
ksza fa b ry k a . W iadom ość 
w  B iu rze  S ta ite ra , R ynek 
8. 1743

PR Z Y JM Ę  (woladmlJka sto­
la rsk ieg o  z u trzym an iem , 
k aw a le ra  i ohł-opca. k tó ry  
m ia ł początk i p ra k ty k i. J a . 
skółeza 2. Z w ierzyniec K ra ­
ków . 1601

OSOBA in te lig en tn a , łago­
dn a  a energ iczna, dobrze 
polecona, zn a jąca  szycie, 
poszukiwania do dw ojga  
diziieci 9 i 5 la t. Zgłoszenia: 
Z arząd szp ita la  iz rae litów . 
K raków . 1633

PO TR ZEBN A  służąca do 
w szystk iego z gotow aniem , 
z dobrem i św iadectw am i. — 
D ługa 50. I I ,  lewo. 1631

DR JÓ ZE F JA B ŁO Ń SK I,
adw okat w Sam borze po­
szuku je  koncyp ien ta , posa­
da za raz  do objęcia, w a­
ru n k i k o rzystne . 1676

M A N IPU LA N T do ta r ta k u  
2-gatrow ego, re i. chrzęść., 
po trzebny  od października- 
Zarząd dóbr Lele-chówfca 
koło Lwowa. 1667

SZO FERA  k aw alera  z do­
brem ! re fe ren c jam i, m ożli­
w ie z p ra k ty k a  handlow ą, 
p rz y jm ie  Lankosz, R ynek 
A-B 45. 1696

PR Z Y JM IE M Y  chłopca do 
p osług  i posyłek . Zgłosze­
n ia  fa b ry k a  b ielizny  Zwie­
rzy n ieck a  7. I  p. oficyny .

1695

SŁUŻĄCA z gotow aniem  
po trzebna. S tarow iślna  58, 
I I .  p iętro , o ficyny , drzw i 
n a  lewo. 1487

W Y JE D Z IE  za g ran icę  j a ­
ko tow arzyszka lub  do dzie­
ci m łoda, skrom na p an ien ­
ka. Ma p ap ie ry  gotowe 1 
paszport. Ł askaw e zgłosze­
nia do Adm. K u r je ra  dla 
„ M ilu tk ie j '4. 1538

DESTYLATOR sam odzielny 
p ierw szorzędny fachow iec — 
w y rab ia  wsz-ekie lik ie ry  i 
pouczę, posiada sw oje spe­
cjalności, poszukuje posady. 
Ł askaw e zgłoszenia: D.
Reinhold • K raków . S tradom  
7. 1563

K U C H A R K A  z dobrem i 
poleceniam i poszukuje za­
jęc ia . W iadom ość: Sm oleń­
ska 1. 11 o ficyny  p. I I  u  P. 
P etry k ó w . 1597

K A W A L ER  uczciw y, p ra ­
cowni t y , posia id aj a  cy b a r  dno 
dobre św iadectw a p rzy jm ie  
posadę szlam grota,, ilokaiia-, 
w oźnego. stróżn lub  też  s łu ­
żącego od 1 lub  15 w rze­
śnia . Zgłoszenia proszę n ad ­
sy łać pod adresem : Sulow- 
ski T eofil, R akow icka 13, 
K raków . 1594

Ś L ĄZA CZKA u ozcitw a  po­
szukuj e p ra n ia  i p rasow a- 
uiia b ie lizny  albo sp rz ą ta ­
n ia . Zgłoszenia do Adm. 
K urjeT a pod „Ś lązaczka44.

1593

K O N C Y PIEN T ru ty n o w an y  
kato lik  z k ilk u le tn ią  p ra k ­
ty k ą  poszukuje zaraz  po­
sady. Zgłoszenia pod „R u­
ty n a "  do A dm . K u rje ra .

113!

1 zegarek 
stalowy

p 'M
—r llTpij

P P ;:irty-ui M

za 11 zl. 95 gr.
W celach konkurencyjnych wysy­
łamy z naszego składu po otrzy­
maniu listown. zamówieniakomplet 
składający się z następ, przeomłetów:
szwajcarski, kieszonkowy, męski, 
lub niklowy, wyregulowany, z do­

brym chodem;
1 łańcuszek do zegarka, z ameryk. złota;
1 męski portfel skórzany, mocny i  elegancki, 

z 3-ma przedziałami;
1 brzytwa zagraniczna;
1 papierośnica metalowa;
1 krawat męski, jedwabny, elegancki, we 

wszystkich kolorach (według życzenia) 
i jeszcze 469 cennych przedmiotów .niezbędnych 
w każdym domu dla każdego człowieka.

Gały ten komplet wysyłamy ty lk o  za  1 !  z l.
95 ;.-i. Taki sam komplet w lepszym gat. B. 14 zl.
35 p „  gatunek C. 19 zl. 75 gr.

3 sztoki sztućców
(I ?yżk q , 1 w i d e l e c  i 1 n ó ż )
czyli razem 9 szt. sztućców metalo- 

3  wych w charakterze premji

zupełnie darmo!
Wysyła się przez pocztę 

w dobrem opakowaniu 
Z a d a tk u  n ie  p o tr z e b a !

P ła c i s l^  p r z y  o d b io r z e !

o p a k o w a n ie  i p rzesy łk ę  p łaci  k u p u jąc y .

l i © ®  r * i 2 E ^ l * € s ?  “łB B
komplet się nie podoba, przyjmujemy z powiotem i zwracamy 

gotówkę. Zamówienia prosimy adresować: 4147

POLSKI MAGAZYN UNIWERSALNY,
Warszawa, Plae Żelazne] Bramy !L 2.

BACZNOŚĆ!! Z d ługo le tn ią  
ru ty n ą  m uzycy poszukują 
za jęc ia  na ty ch m iast. T rane- 
ponu jący  korneoieta, ozeli- 
sta , k o rn k ta , bebnłsta lub 
v io lista . sk rzypek  óblig. e- 
w en tu a ln ie  d rug i. Zgłosze­
n ia  nadsy łać  do sk rzypka 
E nisa. cy rk  „M edrano*4 w 
Łncku. 1398

T E C H N IK  d en tys tyczny  — 
p racu jący  sam odzielnie w 
techn ice  i opera tyw ie , pierw  
szorzędna siła  — poszukuje 
posady ©went. otw orzy za­
kład z lekarzem  lub lek a r­
ką na prow incji. Posiada 
kom pletne urządzenie den- 
ty s t. Zgłoszenia: H erz No 
wy T arg . 1054

POM O CNIK bufetow ieo, o-
beende n a  posadzie serzono- 
w ej poszukuje posady od 1 
lub  15 w rześn ia . Zgłoszenia 
do Adm. K u r je ra  pod „B u­
fe t4*. 1645

BARDZO in te lig e n tn a  s ta r ­
sza pamna poszukuje posa­
d y  jak o  nau czy c ie lk a  dio 
dw ojga diziecl lub  sam o­
dzielna zarządczyni w du­
żym  domu. Zgłoszenia do 
A dm . K u r je ra  pod „Uczci­
wość — p ra c a 44. 1642

ZDOLNY ślu8air* Polak  la t 
39, p ra k ty k a  zagran iczna, 
jako wenk,mistrz p rzy  m a­
ły c h  m aszynach  kolęjfo 
w ych, bagrow nicach, kom ­
p reso rach  pow ietrzu  y c h . — 
i in n y ch  m aszynach p a ro ­
w ych  (może zas tąp ić  m aszy­
n is tę , pracow ać w wamata- 
cie) poszukuje odpow ie d- 
n ie j posady, n a jch ę tn ie j w 
M ałopolsce od zaraz. Ł ask a ­
we zgłoszenia  pod S. Głąb, 
w erkm istrz  u  f irm y  Red- 
lich -B erger, E b en fu rth , A u­
s tr ia . 1637

SIE R O T A  in te lig e n tn a , — 
bardzo pilna., uczciw a, m a­
jąca  ukończoną szkolę w y ­
działow ą i p rzem ysłow ą — 
posiada p iękne czytelne p i­
sm o, zna początki b u ch a l­
te r i i .  unrię pisać n a  m a­
szyn ie 'p o szu k u je  odpow ied­
n ie j posady. Łaskaw e zgło­
sz en ia  do A dm . Kiwi hora 
ipod „ O sta tn ia  nadzieja*4.

16*22

MŁODY, radoin.y, b lach arz  
m onter poszukuje  odpow ie­
d n iej p racy . Zgłoszenia p i­
sem ne do B iu ra  ogł. S ien­
na  1,2 „M onter44. 1.618

B U C H A LTER  bilam sistą — 
k o resp o n d u jący  b ieg le  po 
po lsku  i po n iem iecku , si­
ła  zupełn ie  sam odzielna o 
d ługo le tn  ioin dośw iadczeni u 
p oszukuje  posady. Zgłosze­
n ia  do A dm . K u r je ra  pod 
,, P ierw szo rzędne re fe re n ­
c je 44. 1639

K R  AW  CZYNI Rajmjodtzrielna 
brzyjąca w  w iększych  do­
m ach p rzy jm ie  wszelkie ro ­
boty  w  dom u, jako też  po­
za domem. Ł askaw e zgło­
szen ia  pod „K raw cow a!^, 
D ębnik i, u l. Zam kowa 11, 
I  p ię tro . 1634

NADM ŁYNARZ żonaty  a 
d ługo le tn ia  p ra k ty k ą  i do­
św iadczeniem  w k ra ju  i za­
g ran icą , tak  w m lew ie ja ­
ko t e ż w ykon u. j e wszelk i e 
m ontaże w izailcresle m ły ­
narskim,. poszukuje posady. 
Z głoszenia: L udw ik K acz­
m arsk i. P rzem yśl, Zasamue, 
m łyn  Szaf ran a . 1683

M A SZYNISTA, palacz, ślu ­
sarz , kaw ale r poszukuje po­
sady do m aszyn parow ych  
naty ch m iast. Zgłoszenia: J .  
K  u re k , D ębi ca. 1669

K U C H A R K A  zdolna poszu­
k u je  posady od 1 w rześnio , 
ew en tu  almde do wsz^vstk le - 
go. Zgłoszenia pod „L a t 404* 
do Adm. K u rje ra . 1699

KRA W COW A, — szy jąca
wiszyistko poszukuje za j ęoita 
w dam ach. Zgłoszenia do 
A dm . K u r je ra  pod „32544.

1691

H A N D LO W IEC  * ćfciału
drób .-galam te ry  jnego poszu­
k u je  p racy  w h an d lu , z ło ­
ży 1090 zł. gotówfką Jako 
k au c ja  ma oprocentow aniem  
Z głoszenia pod „S. 8 .“ dc 
A dm . K u rje ra . 1714

K RA W COW A ptrarjmitije dc
dom u w szelką konfek c ję  
d am ską o raz  p rzeróbk i po 
cenach n ad er n isk ich . W y­
k onanie  szybkie i  sta ran n e . 
Z g ło s z e n i  pisem ne do Adm. 
OKurjera pod „W y k o n u je  
a r ty  styczn ie44. 1722

F o r t e p i a n y
Pianina
PianoSe

P h o n o E e
fis h a r m o n ie

PrzednU w lelelstw *
2t pterwBcortęduyelj f«. 
b r jk  św lstnw e] sławy, 
S przedał na r a t ;  da U 

m lea ięe ;. lM t

Mc-Sena Smolarska
Skład fortepianów

KRAKÓW, SZEW SK A *

SŁUŻĄCĄ ncracdrwia, fafceSi- 
g eo tae  z dobram i 1 dliugie- 
m l ś w ia d e c tw a m i  B anka p o ­
sady do n łenrlelk iaj Ilości 
osób. Zątaszerała a; podaniem  
wyna«rodi2-.on,ia do A dm in. 
K n r  jera. pod „T erasa".

173}

K U P IĘ  za dolary  sk lep  ko­
rzenny  albo lokal. Zgłosze­
n ia  p isem ne do Adm. Kn- 
r ja ra  pod „K orzenny". 15ST

K U P IE  w zac-h. MaJopolsco 
możliwie n ic  lal oko K rakow a 
damek o 9—< pokojach słono 
canych. suchych , z k u ch n ią ; 
w m iejscow ości, gdzie ko­
ściół. N atychm iastow e zgłoi 
szenia 1 w aru n k i pod „E m e­
r y t  100“ do Adm. K urjera ..

1S09

K U PU JE  garderobę m eaką 
używa,ną; zaw iadom ienie po 
catów ką lnb  ustne, Schraaus 
K raków  Szeroka ii*. 1017

MŁYN w odny gospodarski 
ta k is  x tartakiem, blisko  

w sanoc-
  pow iecie,

. . Zgłoszeni® p i­
semne do A<lm, K u rje ra  pod 
„Z ap ła ta  gotów ką". 19SS

KUI*JE albo wymajme eklap  
spo tyw oiy  % mlewzkanlem 
w okol loy B»kół średnich  
oenlo około 5.000 *ł. Pospiesa 
n« agłoswtnl* pod „A d ela"  
b iu ro  ogloCTeó Hopcrayca, 
JagloHoósk® 7.

posp:
lela"

1358

ZA UŻYW ANE sztuczne 
zęby płaci najw yższe ceny 
zogarm latrz  Łatda-n, K r a ­
ków . Si-anna f l .  9180

ANGIELSKI
MATERIAŁ UBRANIOWY

„F L O R Y D A "
za cafe 3 metiy 16*50 zł.

W celu rozpowszechnienia- naszych wyrobów wśród naj­
szerszych warstw ludności, wysyłamy przez pocztę po 
otrzymaniu listu: 3 metry znanego materjału ubraniowe­
go „Floryda", na całe męskie ubranie tylko za 16 zł._50 gr. 
Jest to materjał wełniany o podwójnej szerokości (142 
cm.) we wszystkich najmodn. kolorach gładkich lub w cle- 
ganckie paseczki lub kra teczki. Ten sam towar

f
w gatunku B. za 3 in. 19‘50 zł. Gat.
C. 24‘50 zł. Gatunek D. 31 złotych.

Szwajcarski zegarek 
z dewizka

zupełnie darmo!
nadzwyczajna premia 

dEa naszycti kiijentówl
Każdy zam awiający u nas materjał ubraniowy .F loryda” otrzy­
muje do Każdego Kuponu ubraniowego z gatunków C i D:
1 zegarek szwajcarski stalowy łub niklowy, wyregulowany, z do 
brym chodem wraz z elegancką dewizką z amerykańskiego złota 

w charakterze premji
ZUPEŁNIE DARMO!

Wysyła się przez pocztę w dobrem opakowani*;.
Zadatku nie potrzeba. Płaci się przy odbiorze.

Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący.
B fc Z  R V 1 V K A !

Jeśli towar się nie podoba; przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy gotówkę.

Zamówienia prosimy adresować: 4026

A u w ln ;  S ed a k tw  i  w yiaw M  M if iw  D i l n t i U .  Odpowi»4* l»I« ,  Będaktar Jan SU nklew les. — Urakarnla „II. Kor j e r a  Coda." pod a o r t. F e lU ia  K m q r ś ik l« t a




